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Jakie stanowisko za|mq nafatgwikł 
na sestl Agencfi żydowske)

(Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika" przez Z. A. T.)
Zurych, 13. 8. (ŻAT) Głównym przedm io­

tem rozmów zakulisowych na Kongresie 
stanowi kwestia postawy, jaką na sesji rady 
Agencji żydowskiej zajmą syjoniści negaiy- 
wiści w  kw estii pełnom ocnictw  dla Egzeku­
tywy- Chodzi o  to, że gdyby negatywiści z 
części syjonistycznej rady połączyli się w  
aweslii p o d z ia ii z niesyjonistami, wówczas 
powstanie niebezpieczeństwo wspólnego  
wpłynięcia na rezolucję p o l:tyczną rady w  
iierunku przeciwdziałania uchwałom  więk­
szości kongresowej. "W tej sytuacji rozważa­

ne są dwie możliwości:
1) Negatywiści syjoniści, w yb  ani przez 

Kongres do udziału w sesji A genci" Żydow­
skiej, zobowiązują się do podporządkowa­
nia się dyscyplinie organizacyjnej i w ystą­
pień zgodnie z rezolucją większości kongre­
sowej,

2) Negatywiści w ogóle nie mają manda­
tów7 na sesję Agencji Żydowskiej tak, że 
część syjonistyczna rady składać się będzie 
■wyłącznie z pozytywistów.

Komisja polityczna zbierze się 
w sobotę wieczorem

Zurych, 13. 8, (ŻAT) Komioja polityczna 
Kongresu, która ukonstytuowała się jeszcze 
w dniu wczorajiszyim nie odbyła narazie w y­
znaczonego na dziś posiedzenia, oczekując 
powrotu dra W eizm anna z Genewy, które­
go obecność na posiedzeniu kom isji jest 
nieodzowna. Do południa dr. W eizm ann je­
szcze nie pow rócił z Genewy. Zachodzi mo- 
Łliwość, że komisja polityczna zbierze się

dopiero w  sobotę wieczorem tak, że w \ zna­
czone na ten czas posiedzenie pdename Kon 
gresu uległoby przesunięciu do niedzieli ra­
no. W  m iędzyczasie wszystkie kom isje mia­
łyby m ożność wykończenia rezolucji. Jak 
przewidują, w  niedzielę prace Kongresu roz­
poczną się w  tempie bardzo intenzjw nym  
tak, aby w niedzielę wieczór nastąpić m o­
gło zam knięcie Kongresu-

Obrady komisji dla spraw
Ż .  F .  i V .

Zurych, 13. 8. (ŻAT) Dzis odbyło się po­
siedzenie komisji kongresowej dla spraw  
funduszy narodowych. N a prezesa kom isji 
wybrany został dr. Hurwicz, na wiceprezesa 
dr. Sch pper- Komisja rozpatruje wniosek  
wydania orędzia do narodu żydowskiego, 
któreby się opierało na następujących głów ­
nych tez£"h:

1) Ciężka sytuacja polityczna nakazuje 
wzmocnienie postawy żydowskiej w  dziele 
odbudowy Palestyny.

2) Poważne zagadnienia gospodarcze sta­

wiają przed kapitałem narodowym  w  obec­
nym  okresie zadania niebywałej doniosło­
ści,

3) Jakkolwiek wypadnie historyczne roz 
strzygnięcie: państwo żydowskie czy też fcon 
tymuowanie mandatu zawsze pozostanie w  
m ocy postawa żydostwa nabywania jaknaj- 
więcej ziemi. — Nadto komisja rozpatruje 
sprawy związane ze skoordynowaniem  ak­
cji zbiórkowej, usprawnienia metod zbiór­
kowych, udoskonalenia środ ów propagan­
dowych itd.

Oświadczenie czterechirakcyj
Zurych, 13. 8. (ŻAT) Cztery ugrupowania 
mianowicie: frakcja robotnicza, Haszomer

■ESZCZE TYLK O  JE D E N  T Y D ZIEŃ  
W YSPRZcDAZ P O SEZO N O W A

f: J U L JU S Z  NA CH T, Kraków. Stradom 5 . |  I

Hacair, w iększość amerykańskich delega­
tów ogólno sy jorus tycznych grupy A, d ele­
gacja Haszom er H acijoni oraz delegacja 
związku robotników ogólnosyj onistycznych  
w  Palestynie przekazała ŹAT-nej następują­
ce oświadczenie:

Ponieważ w  kilku pismach fałszywie in ­
terpretowano znaczenie ’ — ■-mia nad re­
zolucją' polityczną za lub p izeciw  planowi 
podziału, w ym ienione ugrupowania uważa­
ją za konieczne oświadczyć, iż uchwalona

rezolucja w większości przewiduje, że spe­
cjalnie wybrany Kongres musi dopiero roz- 
snzygr.ąć -o planie podziału, udzielając przy 
tym Egzekutywie pełnom ocnictw  do p-orwa- 
uzenia rokowań aż do powzięcia decyzji 
przez nowy Kongres. Do wyrnienioiiyen  
ugrupowań należą zarów:no delegaci, którzy 
gotowi są glosować za (konkretnymi w iu  ska 
m i w sprawie utworzenia państwa -żydioiw'* 
skiego na obszarze stanowiącym  część Pale­
styny, jak również zasadniczy przeciwnicy  
jakiegokolwiek podziału Palestyny, i unie­
sienia mandatu Za rezolucją większości g l o  ­
sowały delegacje obydwu ugrupowań, uza­
sadniając swfe stanowisko w oficjalnych o- 
świadczeniach złożonych z trybuny kongre­
sowej -przed glosowaniem . W imieniu frak­
cji robotniczej takie oświadczenie złożył Da­
wid Remez, zaś w imieniu delegacji am ery­
kańskiej Louis Lipsk}-. Nie należy przeto 
w  żadnym razie uważać glosowania za re­
zolucją większości za zmianę stanowiska 
wym ienionych ugrupowań i twierdzić, że o- 
becna rezolucja oznacza zgodę na plan po­
działu.

P łk . Koc -- premierem?
f i ete łonem od naszego korespondenta)

Wa-szawa, 13, 8. (Sin), Dziennik „A BC 1 po­
daje dziś wiadomość o zmianach w rządzie i  o 
powierzeniu stanowiska premiera pik. Kocowi, 
a dalej mówi o ustąpieniu ministrów Poniatow­
skiego i Święto sławskiego. Wiadomości te. sa 
obecnie jeszcze przedwczesne. Dotychczas usta 
lila się tradycja, że zmiany w rządzie następują 
na 2— 3 tygodni przed sesją sejmową. W chwili 
obecnej mamy w polityce wyraźne wakacje. — 
P. premier wyjechał do Francji w sprawach 
prywatnych a zastępuje go wicepremier Kwiat­
kowski, minister przemysłu i handlu odpoczywa 
na wybrzeżu, ua urlopie znajduje się równie* 
minister sprawiedliwości. P. premier Składkow 
ski wybrał się w podróż w ubraniu cywilnym. 
Jeden z fotografów dokonał zdjęcia premiera, 
ale na wyraźne życzennie premiera przyrzekł, 
że nie umieści tej fotografii w pismach.

 O -----

Aresztow ania działaczy 0 . N. R.
' Telcjonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 13. 8. (Sin). W bieżącym t/godnita 
przeprowadzono nowe aresztowania wśród 
działaczy ONR na tle dochodzeń o zamachy; 
petardowe w Przytyku. W Pruszkowie areszto­
wano 5 osób, które zostały przewiezione do a" 
resztu centralnego w Warszawie.
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LISTY Z XX. KONGRESU
H ł S f O r ł C Z K  m m o w o b k

1. SCHWARZBART

ZURYCH, 11 sierpnia.
Godzina 10 przea południem. Posiedzenie 

otwarte. Przewodniczy Goldmann. Sala delega­
tów jeszcze nie pełna. Loże i galerie mają jesz­
cze —  wyrwj puste. W eizmanna jeszcze n ie­

ma. Przy stole Egzekutywy Brodetzki, Kapłan, 
Ben Gurion, Griinbaum, Fischman, Roten- 
streich. Na sali lekki szmer. Kręcą się orar.erzy 
i rozdają rezolucje. Wczoraj w nocy — stacza­
no hom eryckie boje o egzemplarze rezolucji. 
W iadomo już, że — cała lewica z wyjątkiem  
Haszomer Hacair zdecydowała się głosować za 
pełnomocnictwami. Z 35 przeciwników podzia­
łu w tej grupie — nie zostało nic. Ceną kom ­
promisu było — że usunięto pierwotny tekst, 
w mj śl którego Kongres miał przyjąć do wia­
dom ości expo3Ć W eizmanna. Oznaczałoby to
— foim alne przyjęcie — zasady podziału. Dru­
gą podstawą kompromisu było ograniczenie 
pełnomocnictw do — pertraktacji i ułożenia  
planu i granic państwa żydowskiego, bez pra­
wa zobowiązania Egzekutywy. Tak twierdzi —  
była opozycja, lewica. Drugi punkt wcale nie 
był podstawą kompromisu bo od samego po­
czątku jasnym  było, że wniosek Icchaka Griin- 
bauma, aby Egzekutywa miała prawo zawrzeć 
układ, a nie tylko pertraktować — nie ma żad­
nych widoków powodzenia.

Na trybunę wchodzi Kapłański, przewodni­
czący Komisji politycznej. Referuje rezolucję 
większości. Monotonnie. Na posiedzeniu A. C. 
w Jerozolimie był jeszcze w obozie przeciwni­
ków, ostrych i zasadniczych. Dzis uzasadnia 
rezolucję większości. Na ławach członków A.C.
— swobodne rozmówki. W eum ann nadszedł w  
asystencji Czertoka i usiadł między Ben Gu- 
rionem a Czert okiem. Weizmann czyta „Da- 
war“. Sennie słucha Kongres. Kapłański wie, 
że — propaganda i przekonywanie już nie jest 
potrzebne.

Na trybunę wchodzi Stephen W ise dla uza­
sadnienia rezolucji „Neinsagerów“. Weizmann 
klaszcze w dłonie. Kurtuazja jest u nas — rze­
czywiście imponująca. Bije w dłonie także —  
Haszomer Hacair. W ise jak zawsze rozpoczyna 
w uroczystej tonacji. Czyta. Podnosi dwa pal­
ce, jakby do przysięgi.

Około stołu prezydialnego Usyszkin — m il­
czący, zwarty, smutny. W ise podnosi głos. Wra 
ca do form y. Atakuje W eizmanna. Jest to re­
plika na wczorajsze przemówienie Weizmana. 
Temperatura na sali się pudnosi. Trybuna za­
mienia się w kazalnicę. W ise apostrofuje Egze­
kutywę. Jak zachowałaby się wobec planu po­
działu przed rozruchami. W eizmann milczy. 
Ale Ben Gurion wyrywa się; „z największym  
entuzjazmem...!"

Niezadowolenie.
Prof. Namier siadł koło.. Brodetzkiego. 
„Odrzucamy podział W eizmanowski, odrzu­

camy podział — Ben Guriona, odrzucamy po­
dział w każdej formie."

Sala się ożywia...
Nie, nie, nie! Kończy W ise. Burza oklasków. 

Klaska galeria, prawa strona Izby, lewa — za­
stygła. Charakterystyczny grymas pojawia się  
na twarzy Weizmanna.

Zwycięzca może zachować — spokój. Jeszcze 
chwila — a na estradzie rozgrywa się scena 
dla Bogów. W eizmann i Wise obejmują się, 
seidecznie się śm ieją do siebie. Imponujące są 
drogi — nowoczesnej kultury.

Na m ównicy już staje R e m e z. Imieniem  
całej lew icy z w yjątkiem  Haszomar Hacair o- 
świadcza, że ta cała lewica głosow ać będzie 
zwarcie za rezolucją w iększości. Zatem defi­
nityw nie — rozwiane są nadzieje, że grupa Ber­
ła Katzenelsona — blisko 30 —  głosow ać bę­
dzie przeciw rezolucji większości. Lewica pro­
wadziła św ietną taktykę. Zakulisowa praca 
Ben Guriona, o której tylekroć wspom niałem , 
w ydała rezultat. Remez m ów i zrazu łagodnie, 
podareśla, £e będzie to w ielki krok naprzód... 
Cztść lew ic/, k laska bez —  entuzjazmu.

Z kolei —  zabiera głos M e i r B e r l i n .  U- 
wypukla zasadnicze różnice obu rezolucji. Pier­
wsza przyjmuje ewentualnie podział skorygo­
wany, diuga odrzuca — każdy. Pierwsza — da­
je szerokie pełnomocnictwa, druga — ograni­
czone... liderze w tony mocne, silne... Z respe­
ktem strofuje W eizmanna. W imię proroków  
nie oddaje się części kraju ,,Na W aszych su ­
mieniach ciążyć będzie zarzut, że my byliśm y  
pierwszymi, którzy przyjmujemy podział. Weiz 
mannie, nie odaaj części kraju. Zaklinamy Cię,

L E K A R Z  C H O R Ó B  D Z IE C I

Dr. IGNACY GLASNER
p o w r ó c i ł  

u l.  POTO CK IEGO 5  Tel. 119-04

wiążemy Cię, nie najemy Ci — pełnomocnictw  
pokrajania kraju. Nie, n ie !“

W eizmann... dłonią gratuluje... B erlinow i!!
Na m ównicy staje L o u i s  L i p s k i ,  przy­

wódca amerykańskich syjonistów . Rzadko kie­
dy zabiera głos. Osiwiały w syjuniźmie. Szcze­
ra, prosta dusza. Głos jego — me siłę veta w 
jego grupie. Nie widziałem jeszcze uśmiechu 
na twarzy Lipskiego, choć widuję go na Kon­
gresach od lat 17. W tym chłodnym człowieku  
żarzy się gorący syjonizm . Stanął na mównicy, 
by zrównoważyć mowę... W ise‘a. Pogodzili się 
w Ameryce. Znikła form alnie różnica między 
grupą Brandeisa i oficjalną organizacją, ale 
raz powstałej przepaści, nigdy się nie nakopie. 
Blizna zawsze zostaje. Dziś się otworzyła... Lip­
ski oświadcza, że większość Amerykan będzie 
głosować za rezolucją rządową. Tak zatem w

ŁAI A  ł J B  .1  i~% Mu#vsiaou/ kom  fo r t
n H K I t l l D H I I  „ umiarkowane 

jL»c.._ u k e V ^ m  ^any nm  a r o ?nB  
C E N T R A L N E  P O Ł O Ż E N I E  wł. A. PINKUSFELD
Ula powracających z Międzynarod. Wystawy w Paryżu 
cudowny odpoczynek. Bezpośrednie połączenie kolejowe

rezultacie wygląda rwetes opozycyjny, który 
do nas w dziesiątkach telegramów dochodzi 
zza oceanu. Można było przypuszczać, że Lip­
ski nigdy nie opuści W eizmanna. Na żadnej 
drodze.

Po zajawie B e n - T o w a  imieniem Haszo­
mer Hacair — znowu zabiera głos zwolennik  
rządu (Prezydium Kongresu uchwaliło, żc 
trzech ma mówić za rezolucją większości, 
trzech za rezolucją m niejszości), przywódca 
Poale Syjonu w Ameryce redaktor naczelny 
„Jud. Kampfer". — Twarz — Zangwillowska, 
długa czupryna. Głęboki głos, głęboka inteli­
gencja. Głosuje za rezolucją w iększości, bo w  
rezolucji tej nie widzi akcesu do podziału. Ata­
kuje swego szefa, Ben Guriona za jego nieo­
strożny wykrzyknik: „Z wielkim  entuzjaz­
mem!" Mówca nawet w tej chwili po 7 dniach

P o d z i ę k o w a n i e .
WPANU Drowi LUDWIKOWI SCHMAUSO' 

WI, LEKARZOWI W KRYNICY wilia „Grun­
wald" składają najserdeczniejsze podziękowanie 
za trafną diagnozę oraz za zupełnie oezintere 
sowne wyleczenie naszego syna.
4487 k ABUSZOWIE —  KFYNICA.

•  • •

zdobywa sobie posłuch Izby.
A wreszcie — Robert fetrickei.
Kongres robi się niespokojny. Stricker ostro  

rozprawia się z W eizmannem. W eizmanna nie  
ma na sali. Mowa Strickera była zbyt podra­
żniona.

Warto dla wiecznej rzeczy pamięci wspom ­
nieć o jednym szczególe. Jeden z delegatów po­
rusza myśl, że wedle statutu do zmiany Pro­
gramu Bazylejskiego potrzeba trzech czwartych 
głosów  dwóch po sobie następujących Kongre­
sów. Rzecznik Sądu Kongresowego decyduje, 
że nie zachodzi ten wypadek. Causa finita...

W śród ciszy i zaciekawienia rozpoczyna się  
akt głosow ania imiennego. Skrutatorami są  
Meir Berlin i Anzelm Reiss. Usyczkin ma swój 
w łasny spis alfabetyczny i notuje. Sekretarz 
Lauterbach notuje. Meremiński notuje To jest 
nieoficjalna kontrola.

Blisko i y 2 godziny trwa głosowanie. Od cza­
su do czasu powstaje jakaś komiczna sytuacja. 
Jedna delegatka prosi, by ją dopuszczono do 
głosowania poza kolejką alfaóetyczną, bo... po­
ciąg jej odjeżdża za 15 min. Norman Bentwich, 
Beri Katzenelson, Celina Sokołów wstrzymują 
się od głosowania. Kapłański, a z federacji an­
gielskiej b. poseł do parlamentu angielskiego  
Janner i Perlzweig głosują za rezolucją w ięk­
szości wbrew oficjalnej deklaracji prezesa 
Golablooma. Z radykalnej grupy Griinbauim: 
głosuje za rezolucją m niejszości dr Dawidson. 
Cała delegacja zachodniej maiopoIsKi i śląska  
bez wyjątku, pełna dziewiątka g łesuje za re­
zolucją mniejszości, przeciw podziałowi. Ze 
wschodniej M ałopolski reprezentant Hanoar 
Hacijoni Dr Sum —  przeszedł do obozu mniej- 
szóści.

Podczas liczenia głosów  nagle w t.a je  s u
Gurion i składa oświauczenie, którego celem  
było naprawienie jego nieoględnego wykrzy­
knika.

Na sali powstaje po raz pierwszy od 7 dni 
rwetes, hałas. Okrzyki: „Usyszkin, Usyszkin!"  
Wśród wrzawy ogłasza Goldman w ynik głoso­
wania: 300 głoaow za rezolucją większości tj. 
za pełnomocnictwami, 158 —  za rezolucją 
m niejszości, t. j. przeciw pełnomocnictwom, 7 
wstrzymało się od głooowama, dwudziestu de­
legatów było nieobecnych, między nim i przy­
wódca Hapoel Hamizrachi, Mosze Szapiro. —  
W śród nieobecnych wielu z Hapoel Hamfzra 
chi.

Znowu rwetes, niepokój. Protesty przeciw  
dopuszczeniu do głosu Ben Guriona. A le nie­
pokój niegroźny. Przewodniczący grozi zam­
knięciem posiedzenia. Ucisza się. Składają je­
szcze deklaracje mizrachiści, Haszomer Hacair 
1 Judenstaa spartei...

Nikt już nie słucha. Mizrachi oświadcza sw ą  
wierność dla Organizacji Syjonistycznej, Ju- 
denstaatspartei — grozi wystąpieniem . Padają  
nieco namiętne wykrzykniki. Ale widać, że ca­
ła  ta demonstracja nie ma — zębów.

O godzinie 2.30 popołudniu przewodniczący 
zamyka posiedzenie, na którym odbyło się gło­
sowanie. będzie może ono historyczne.

Czy w złym, czy w dobrym tego słow a zna­
czeniu? Któż to wie.

Usyszkin ani drgnął. Ale nie trudno było  
czytać w jego duszy...

Fatalne następstwa 
palenia kawy
Szkodliwe dla zdrowia ludzkiego gazy wydziela 

spalona kawa .
(Speijulna służba infurmac, „Nuw . Dziennika"J

Kio de Janeiro- 13. 8. (R) „Haństwo kaw o  
we" jak się w Brazylii nazywa stan Sao Pa 
ulo, n ie przeżywało jeszcze dotąd lak initen 
sywnego palenia kawy, jakie się odbywa w  
tym  roku. W  trzech m iejscowościach: Osas- 
co, Sao Caetano i Agua Branca, gdzie przy-

rząuzono specjalne place dla spasania ka­
wy, ludność winiogła prośby dc rządu o  ra*  ̂
tunek przed... gazami, jakie spalona kawa  
wydziera, a które to  gazy są bardzo szkodli 
we dla zdrow ia ludzkiego. Spcjalna kc misja 
rządowa, stanowa i państw, urzędu kaw o­
wego badała na miejscu sprawę i  wydała  
szereg potrzebnych zarządzeń. W e wszyst­
kich trzech m iejscow ościach spala się dzień  
nie od 15 ty.s. do 20 tys. w orków  kawy, a 
czasem do bO ty s . dziennie. Do sDalema po­
z o s ta je  je sz c z e  nie m niej, niż dw a m iliony  
worków kawy-
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»  EZRtEŁ CARLEBACH  d C C I J Z E O

ZU RY CH , 10 s ie rp n ia .

I.
W śró d  48 m ężów , k tó rz y  za z a m k n ię ty m i 

d rzw ia m i zasied li, b y  w y c ią g n ąć  k o n k lu z je  z 
d y s k u s j i  p o lity czn e j i n ad a ć  je j k o n k re tn ą  
1'onnę i s ty lizac ję , p an o w a ła  je d n o m y ś ln o ść  co 
do cz te rech  p u n k tó w :

P o  p ie rw sz e : D e k la ru je m y  n asz  zw iązek  z 
n aszą  o jczyzną .

P o  d ru g ie : W in n iśm y  o trz y m a ć  n a w e t n a  
p o d staw ie  D e k la ia c ji  B a lfo u ra  c a ł ą  P a le s ty ­
nę po o b u  b rzeg ach  J o rd a n u .

P o  trz e c ie : M an d at d a  się  zrealizow ać .
(W ś ró d  cz łonków  k o m is ji  zn a laz ło  się  n a v 7et 
k ilk u , k tó rz y  ch c ie li pow iedzieć , że m a n d a t 
m u s i  się d ać  z rea lizo w ać ta k że  w  p rzy sz ło ­
ści. W sze lak o  zgodzono  się  n a  to , że trz y m a m y  
się  ty c h  p r a w ,  k tó re  g w a ra n tu je  n a m  m a n ­
d at, a  n ie  —  w ład zy  m a n d a to w e j ja k o  ta k ie j .)

P o  c z w arte : P ro te s tu je m y  p rzec iw  „p a lia ty -  
w o m ", ja k o te ż  p rzec iw  o g ran iczen io m  im ig ra ­
c ji i z a k u p ó w  ziem i. (R zu co n o  nawTet m y śl, że 
je s t  to  szczegół, k tó ry  nie m a  n ic  w spó lnego  
z p la n e m  p o d z ia łu . P ó źn ie j je d n a k o w o ż  z ro z u ­
m ia n o , że p rze c iw n ie : „p u liu ty w y "  są  sz a n ta ­
żem , za  pom ocą k tó reg o  clice się  n as  zm usić  
do p rz y ję c ia  n iem ożliw ego  p la n u  p o d z ia łu ) .

W sz y s tk o  to  by ło  rzeczą ja sn ą . 1 aczk o lw iek  
to  za ję ło  dużo  czasu , to je d n a k  doszło  do p o ­
ro zu m ien ia .

Z 19 godzin , k tó re  k o m is ja  rez o lu c y jn a  p o ­
św ięc iła  n a  w y s ty lizo w an ie  rez o lu cy j, te  b y ły  
n a jm n ie j b o le sn e .

II.
N astęp n ie  d o p ie ro  48 m ężów  podzie liło  się 

n a  dw a obozy.
Je d e n  obóz, — po zy ty w iśc i, —  w y su n ą ł 

sw y ch  n a ja k t j  w m e jsz y ch  d z ia łaczy : Z ra m ie ­
n ia  ro b o tn ik ó w  —  R enieza, B a ru c lia  Z u ck e r- 
m a n n a , d ra  K atzen e lso n a , G ołom ba. Z  ra m ie n ia  
O g ó ln y ch  S y jon istów 7 g ru p y  A  — A b G oldber- 
g a  /  A m ery k i, K u rta  B h u n e n fe ld a  i d ra  M. 
K le in b au m u . Z g ru p y  B —  G esanga z A rgen- 
‘3 hy.

D ru g i obóz — n eg a ty w iśc i, — p rz e c iw sta w ił 
im : Z ra m ie n ia  ro b o tn ik ó w  Id e lm a n n a , P r a i ‘a  
(H a szo m er R a c a ir ) .  Z  r a m ie n ia  O g ó ln y ch  S y­
jo n is tó w  g ru p y  A — rew7. J i lv e ra . Z g ru p y  B
F . B e rn s te in a  z H o lan d ii, z ra m ie n ia  M izra- 
ch i —  G ufniego, d ra  B a rtlia , S y rk isa .

O n i b y li czo łow ym i m ó w cam i w7 k o m is ji, 
p r^ed  k tó rą  s la lo  zad an ie  s fo rm u ło w a n ia

—  K ongres ośw7iadcza, że p la n  p o d z ia łu , 
p rze d ło żo n y  p rzez  K om isję  K ró lew sk ą , je s t  n ie  
do  p rzy ję c ia .

— K o n g res ud zie la  p e łn o m o cn ic tw  E g ze k u ­
t ywi e  do p ro w a d z e n ia  p e rtrak tac y jj z rząd em  
an g ie lsk im , celem  u s ta le n ia  d o k ła d n y c h  w a ­
ru n k ó w  p la n u  s tw o rze n ia  p a ń s tw a  ż y d o w sk ie ­
go.

W  lyjch p u n k ta c h  n ie m ożna  już by ło zna leźć  
w spó lnego  ję zy k a . T u ta j każdy w sk a z y w a ł n a  
liczbę głosów 7, ja k ą  ro zp o rzą d za  n a  K ongresie  
o raz  n a  siłę, ja k ą  p o tra f i  zw alczyć p rzed ło żo n e  
sfo rm u ło w a n ia .

T u ta j n ie  doszło  ju ż  do p o ro z u m ie n ia  n a  za­
sa d ac h  log icznej sp e k u lac ji. T u ta j —  w  n a j­
lep szy m  w y p a d k u  —  w y  t a  r  g o w7 a  n  o po ­
k ó j

III.
N eg a ty w iśc i tw ie rd z ili:  N ie o d rz u c a jc ie  t e -  

g  o p la n u  p o d z ia łu . Może to  bow iem  oznaczać, 
że, in n y  p la n  m oże z o s tan ie  p rz y ję ty . A m y 
w y s tę p u je m y  p rzec iw k o  k a ż d e j  io rm ie  p o ­
d z ia łu .

A le o sta teczn ie , w y ra z ilib y  m oże n e g a ty w i­
śc i zgodę n a  to  s fo rm u ło w a n ie , g d y b y  n ie  —  
jeg o  zak o ń czen ie , k tó re  p o w ia d a : E g ze k u ty w a  
je s t  upow 7a ż n io n a  do p ro w a d z e n ia  rokow 7ań .

T u ta j  w y s u n ą ł n a w e t U sy szk in  w n io sek  k o m  
p ro m iso w y : U sun ięc ie  p e łn o m o c n ic tw  d la  E - 
g z e k u ty w y  yv zu p e łn o śc i. N ie n a leży  o n ic h  
.w spom inać, W  k a ż d y m  b o w iem  w y p a d k u  E - 
g z e k u ly w a  m oże ro z p a try w a ć  k a ż d y  w n io se k  
a n g ie ls k i,  i w  k aż d y m  w y p a d k u  m oże go n ie  
Z aak cep to w ać  w  fo rm ie  o b o w ią z u ją c e j, ch y b a  
p o  p rze d ło ż e n iu  go K o n g reso w i. „ W ie m  is to tn ie  
p o w ie d z ia ł U sy szk in , że E g z e k u ty w a  bedzie  
p ro w a d z ić  p e r tr a k ta c je  i m ogę  n a  to  w y ra z ić

m ą  zgodę. A le z g ó ry  na ło ży ć  n a  n ią  ta k i  o b o ­
w iązek , to  zm ien ia  zu p e łn ie  p o s ta ć  rzeczy" .

B yć m oże, że te n  w n io sek  z n a la z łb y  p ew n ą  
liczbę zw o len n ik ó w  tak że  w śró d  p o zy ty w istó w . 
B yć m oże, —  c u d a  n ie  są n ig d y  w y k lu czo n e , —  
że w  ta k im  w y p a d k u  d osz łoby  do pow zięc ia  je ­
d n o g ło śn e j rezo lu c ji.

W sze lak o  n eg a ty w iśc i z M izrach i i z g ru p y  
B o d rzu c ili ją , za n im  p o zy ty w iśc i zdąży li je ­
szcze z a ją ć  s ta n o w isk o  w obec n ie j. U sy szk in

1E D Y H A  D R O G A  D O S Z iZ E Ś C iA
prowadzi przez los z kolektury

BRACIA SflFIER, b/m k w .«.
p o n ió s ł p o raż k ę  n a  sk u te k  ta k ty k i jego  w ła- 1 
sn y ch  to w arzy szy

A k ie d y  pozytyw  iści zau w aży li to , u p a r l i  się 
p rz y  „p e łn o m o c n ic tw ach  d ia  E g ze k u ty w y " , a  —  
n eg a ty w iśc i o p u śc ili sa lę . Z w o ła li on i w7ła sn e  
ze b ran ie  u  U syszk ina.

A ty m czasem  u ch w a lo n o  n a  k o m is ji udzie lić  
E g zek u ty w ie  p e łn o m o cn ic tw ; '*

IV .
A le w ciąż  jeszcze o tw a r ta  b y ła  k w e s t ia : 

j a k i e  p e łn o m o cn ic tw a  ?
W  k o m is ji p o zo sta li jeszcze n a p ó ł po zy ty - 

w iści, k tó rz y  n ie chc ie li zgodzić się c a  u d zie le ­
n ie sze ro k ich  pełnom ocn ictw 7. Z n a jd o w a li się 
on i zw łaszcza w obozie ro b o tn ik ó w . M ów ili 
o n i: U dzie lam y p e łu o m o cu ic lw  celem  „ w y ja ­
śn ie n ia "  w a ru n k ó w , a m e — celem  p ro w a d z e ­
n ia  p e r lra k ta c y j.

W śró d  og ó ln y ch  sy jo n is tó w  grupy7 A p a n o ­
w a ł n a to m ia s t n a s tró j ,  z m ie rza ją cy  do rozsze­
rze n ia  p e łn o m o cn ic tw . C hcieli on i pozw o lić  n a  
p e r tra k ta c je  w  sp raw ie  p a ń s tw a  żydow sk iego .

By zaś m e w7p ro w a d za ć  ro z ła m u  do b lo k u  po-

POOZIgKOWANIfe
W P . o rd y n a to ro w i D r L. I .IN D E N F E u D O W I

(D u n a je w sk ieg o  7) za szczęśliw ie p rz e p ro w a ­
dzoną c iężką o p e ra c ję  i tro sk liw ą  op iekę  u  n a ­
szego ojca, n a s tęp n ie  W P . D r W . A B E N D O W I 
(L im an o w sk ieg o  19), D r B L A U Ó W N E J, D r 
B A C H O W I i s io s trze  GUŚCIE sk ła d a ją  se rd e ­
czne „Bóg zap łać"  .wdzięczni 
3567g W E IS S M A N O W IE .

zy ty w is tó w , h y  n ic  dopuśc ić , ażeby  sk rzy d ło  
ro b o tn ic ze  g ło so w ało  p r z e c i w 7 w n io sk o w i E - 
gzeku lyw y , w y ra żo n o  zgodę n a  „ p e łn o m o ­
cn ic tw a  ce lem  w y ja ś n ie n ia  i  p ro w a d z e n ia  p e r-  
t r a k la e y j" .

P o zo sta ło  w ięc ty lk o  do s tw ie rd z e n ia : Co 
w in n a  u czy n ić  E g zek u ty w a, k ie d y  będzie  p o ­
s ia d ać  w  rę k u  g o tow y  w n io se k ?

R zucono  myrśl, że w  ty m  w y p a d k u  w in n a  
o n a  p rze p ro w ad z ić  —  p le b isc y t w ś ró d  całego 
n a ro d u . R zucono  ró w n ież  m y si, że n ie  p o trz e ­
b u je  w ów czas ro z p isy w a ć  n o w y c h  w y b o ró w  
K o n g reso w y ch , p o n iew aż  ro zb iło b y  to obóz sy ­
jo n is ty c z n y  n ie  n a  p a r tie , lecz n a  uboży  n eg a ly - 
w is ló w  i p o zy ty w is tó w .
D ługo  g o rąc zk o w an o  się  d o k o ła  tego p ro b lem u . 
Z d aw a ło  się  ju ż  n ie k ied y , że p o zy ty w iśc i n ie  bę 
d ą  m ogli d o jść  z so b ą  do budu. A le o sta teczn ie  
z a d ec y d o w an o : N ależy  w y b ra ć  n o w y  K ongres.

R ezo lu c je  b y ły  go tow e. N eg a ty w iśc i p o w ro -

H O T E L  dńzel Fdtaerceg, Szńlio 
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c iii do  k o m is ji,  w n o sząc  p ro te s t p rzec iw k o  
k aż d e j fo rm ie  p o d z ia łu .

G łosow ano , 24 cz ło n k ó w  k o m is ji  głosow :ało 
za p e łn o m o c n ic tw a m i d la  E g ze k u ty w y , a  8 za 
re z o lu c ją  n eg a ty w is tó w .

P rz e b ie g  g ło so w a n ia  n a  K o n g re s ie  b y ł w ięc 
ju ż  p rze sąd z o n y .

,v.
I w  is to c ie  n ie  by ło  ż a d n y c h  n ie sp o d z ian ek , 

k ie d y  p ó źn ie j s łu c h a liśm y  im ien n e g o  g ło so w a­
n ia  480 d e leg a tó w .

D zięk i len iu , że n a  k in is ji  p rz y z n a n o  E gze­

k u ty w ie  p e łn o m o cn ic tw a  „ d la  w y ja śn ie n ia " , 
k ilk a  d z iesią tk ó w  delega tów  ro b o tn ic zy ch , k tó ­
rzy  w  in n y m  w y p a d k u  w strz y m a lib y  się m oże 
od g lo so w an ia , p o d n io s ło  się w7 ow ej godzin ie  
decyzji, m ó w ią c : „A le i"  —  co o zn acza ło : G ło­
su ję  za w n io sk iem  E g zek u ty w y . P o w ied z ie li 
ta k  w szyscy  ro b o tn ic y , p rócz  delegatów 7 H aszo ­
m e r  Hac-air. P o w ied zie li ta k  n a  lew7y m  sk rz y ­
d le n a w e t B eri K atzene lson , C haim  G riin b erg  i 
in n i. „A le i"  pow iedz ia ło  oko ło  200 de lega tów  
n a  lewacy.

„A le f"  p o w iedz ia ło  ró w n ież  o k o ło  90 d e­
legatów 7 o g ó ln y ch  sy jo n is tó w  g ru p y  A. T ak , że 
z te j f ra k c ji  o d p ad li ty lk o  A m ery k a n ie  i  k i lk a  
poszczegó lnych  je d n o ste k . P o w ied z ia ło  „A le f"  
około  10 d e leg a tó w  z g ru p y  B.

P o  s tro n ie  p rze c iw n ik ó w  by ło  w ięcej n ie ­
sp o d z ian ek . Z w łaszcza w śró d  delegatów 7 Miz- 
rą c h i. Z d a je  się  że w szyscy  bez w y ją tk u  m ło ­
dzi m iz rach iśc i z N iem iec, (k tó rz y  n ie  p o d leg a­
ją  d y sc y p lin ie  p a r ty jn e j) ,  b y li —  n ieo b ecn i. 
(D r W o T b erg , S u lzberger, G riinberg , M iachae- 
lis , Z u n z .).

A w śró d  7 delega tów , k tó rz y  n ie  g ło so w a li 
a n i p ro  a n i c o n tra , lecz w s trz y m a li się  o d  g lo ­
so w an ia , śc iąg n ę ła  n a  sieb ie  u w ag ę  —  c ó rk a  
b łp . N ac h u m a  S oko łow a, o raz  J .  Id e iso n  i Z w i 
J e h u d a  z N ah a la l.

T ak , że p ro g n o zy , k tó re  s ta w ian o  p o p rze d ­
n io , sp ra w d z iły  się. P rzez  ca ły  czas oczek iw a­
no  m n ie j w ięcej p ro p o rc ji  300 n a  160. N ie j a ­
sne b y ło  ty lk o  stanow ńsko  —  20 n ieo b ecn y ch , 
o raz  te j s ió d em k i, k tó r a  w s trz y m a ła  się o d  
g ło so w an ia .

A b s tra h u ją c  od  m a ły ch  scen, ( ja k  n p . z  ow ą 
A m e ry k a n k ą , k tó ra  m u s ia ła  w y je c h a ć  i  rz u ­
c iła  sw e „B eth", w y ch o d ząc  ja k  p r im a b a lle r i-  
n a  ze sa li) ,  g lo so w a n ie  p rzesz ło  w  z u p e łn y m  
sp o k o ju  i bez n ie sp o d z ian ek .

VI.
P rz ez  ca ły  ty d z ień  p rzy g o to w y w an o  ow o 

g ło so w an ie . P rzez  c a ły  ty d a ie ń  kazcly d e leg a t 
s ta cz a ł w ew n ę trz n e  w7a lk i  ze sw ym  su m ien ie m , 
ze sw y m i p o g ląd am i. I  m og ło  się  w7y d aw a ć , że 
podczas decyzji d o jd z ie  do  in d y w id u a ln e j sp o ­
w iedzi.

D o tego je d n a k  n i e  dosz ło . K o n iec  k o ń có w  
je d n a k  w e w sz y s tk ic h  w ą tp liw y c h  w y p a d k a c h  
za d ec y d o w ała  —  p a r tia .  (Z w łaszcza  „ ta "  p a r ­
tia .. ) K on iec  k o ń có w  g ło so w an o  „w raz  z to ­
w arzy sz am i" ...

N ie u s ły sze liśm y  w ięc an i je d n eg o  b ez p o śre ­
dn iego  g łosu , an i jed n eg o  k ró tk ie g o  „A le f" , rżu  
conego  ca łem u  św ia tu  i ca łem u  n a ro d o w i ż y ­
d o w sk iem u .

300 d e leg a tó w  u d zie liło  p e łn o m o cn ic tw  K ie­
ro w n ic tw u  sy jo n is ty cz n em u  n a  s tw o rze n ie  p a ń  
s tw a  żydow sk iego . A ch, ja k  e n tu z ja s ty c z n e  
m ogło  to  być. A ch, ja k ie  p rz y g n ę b ia ją c e  to  
by ło ...

A lbow iem  trz y  rzeczy  d an e  z o s ta ją  w śró d  b ó ­
lów  w e w n ę trz n y c h  i ze w n ę trzn y c h , a  P a le s ty n a  
je s t  je d n ą  z n ich ...

Rekordowa ilość 
skradzionych aut,.

Nowy Jork, 13. 8. PAT. Policja brooklyń- 
ska po długich poszukiwaniach wykryła  
wielką bandę złodziei sam ochodowych, któ­
rzy w ciągu oslatnego roku ukradł' przeszło 
20.000 sam ochodów. Złodzieje posiadali wla  
sną fabrykę w New7 Jersey, gdzie skradzio­
ne sam ochody były przem alowywane i  zm ie 
niane nie do poznania. Fabryka la była 
zorganizowana według wrszelkicb wymagań  
współczesnej techniki.

...C kalastroi samocho­
dowych

L o n d y n , 13. 8. P A T . W e d łu g  u rzę d o w e j s ta ­
ty s ty k i, zo s ta ło  w  A ng lii w  lip c u  607 osób  z a ­
b ity c h  i 2278 r a n n y c h  sk u tk ie m  k a ta s t ro f  i  
p rz e je c h a n ia  p rzez  sa m o ch o d y .
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Powszechna mobilizacja w Chinach
Nantdn, 13. 8. PAT. Agencja Reutera do­

nosi: Projekt ustawy o powszechnej m obili­
zacji, jak oficjalnie oznajmiają, będzie zło­
żony w początku przyszłego tygodnia na ple­
narnym posiedzeniu egzekutywy rządu nan- 
kińskiego. Przedstawiciel chińskiego m ini­
sterstwa spraw zagranicznych oświadczył, 
iż Ehiny muszą zorganizować swą samoobro 
nę, zrzucając odpowiedzialność za dalszy 
rozwój wypadków na Japonię.

•  m

Tokio, 13. 8. PAT. Bitwa o Hankeou byia 
niesłychanie zajadła. Trwała od godz. 12-tej 
w południe do godz. 21-ej. Obie strony po­
niosły znaczne straty. Pojedynek artyleryj­
ski trwał przez cały dzień- Chińczycy zaczęli 
się wycofywać dopiero wtedy, kiedy artyle­
ria japońska całkowicie zniszczyła ich pozy­
cje. Oddziały chińskie ukryły się w górach.

* * *
Tokio, 13. 8. PAT- Dowództwo japońskie 

garnizonu w Tientsinie donosi, że oddziały 
japońskie, które zaatakowały Hankau wczo­
raj rano, zajęły ostateczn e miasto w ieczo­
rem o godz. 20.30. Obie strony poniosły  
znaczne, dotychczas nie ustalone straty. Po 
całodziennym pojedynku artyleryjskim, 
Chińczycy rozpoczęli ewakuację iiu-Ku- 
Snan, bronionego przez oddziały, należące 
do 89-ej dywizji armii rządu centralnego. 
Chińczycy cofnęli się w kierunku gór.

“ m
Tokio, 13. 8. PAT. Przedstawiciel japoń­

skiego min. spraw zagr. oznajmił, iż amba­
sador Kawagoe przyjął wspólną notę 4-ch 
mocarstw, ale odmówił ujawnienia jej tre­
ści.

n

karabiny maszynowe do zamilknięcia. Po
stronie japońskiej nie ma żadnych strat.

*
S zan g h a j, 13. 8. P  AT. W y b u c h y  g ra n a tó w  

w zn ie c iły  k ilk a  p o ża ró w  w  dzie ln icy , są s ia d u ­
ją c e j z d w o rcem  p ó łn o cn y m .

P o zy c je  ja p o ń sk ie  c iąg n ące  się  w zd łu ż  rze ­
k i H ong-K eu, z n a jd u ją  się p o d  o gn iem  a r ty le r ii  
ch iń sk i ;j W o jsk a  c h iń sk e  w y sad z iły  w  p o w ie­
trze  3 m o sty .

*  *  •
S zan g h a j, 13. 8. P A T  J a p o ń s k i o k rę t w o je n ­

n y  b o m b a ro d w a ł w  d n iu  d z is ie jszy m  n a d b rz e ­
że Ju -K o n g . N adbrzeże to  w y b u d o w an e  k o sz ­
tem  ó m ilio n ó w  d o la ró w  ch iń sk ic h , z n a jd u je  
się n a  p o ło w ie  d ro g i m iędzy  S zan g h a jem  a 
W u -S u n g  i p rz y s to so w a n e  ie s t do  w y ład o w y -
w a n a  n a jw ię k sz y c h  s ta tk ó w .

• • •

Tokio, 13. 8. PAT. W edług wiadomości 
otrzymanych z frontu pod Nankau, w rę­
kach chińskich znajduje się jeszcze cyta­
dela, która dominuje nad miastem. Japoń­
czycy mają jednak nadzieję zawładnięcia 
nią przed nastaniem nocy. Ó godz. 6-ej (czas 
miejscowy) artyleria japońska rozpoczęła 
gwałtowny ogień na pozycje chińskie.

*
Szanghaj, 13. 8. PAT. W  dniu jutrzejszym  

wejdą do tutejszego portu admiralskie okrę­
ty brytyjski „Cumberland" i amerykański 
„Augusta",

* •*
Szanghaj, 13- 8. PAT. W ładze japońskie 

energicznie zaprzeczają wiadomości, jakoby 
strzelaninę w Czapei rozpoczęli strzelcy

Tokio, 13. 8. PAT. W edług wiadom ości 
otrzymanych z Szanghaju, strzelcy japońscy 
byli ostrzeliwani dzisiaj rano na północ od 
drogi do Szeszuan. Podobriie Chińczycy o- 
strzeliwali z karabinów maszynowych od­
dział strzelców marynarki japońskiej w po­
bliżu gmachu prasy. Żołnierze japońscy od­
powiedzieli strzałami, zmuszając chińskie

* * *
Nąnkin, 13. 8. PAT. Rząd nankiński za­

wiadomił mocarstwa, iż rzeka Jang-Tse no 
wyżej Czin-Jang będzie zamknięta dla żeglu­
gi aż do odwołania.

* **
Tokio, 13. 8. PAT. Z Pekinu donoszą, że 

rząd chiński ogłos;ł moiatorium-

■IK

b u m  marynarzy w Paragwaju
A suncion  13. 8. (P A T ). (P a ra g w a j;. A gen- I jen n e j zbuntow ały  się, zayęly dziś wczesnym  

cja H avasa donosi: O ddziały m a ry n a rk i w o- 1 rank iem  slolicę i zażądały dym isji rządu.

Powstańcy donoszą
Salamanka, 13, 8. PAT. W edług kom uni­

katu powstańczego, na froncie madryckim  
n ie  zaszło mc godnego do zanotowania. Na 
froncie aragońskim powstańcy odnieśli du­
że sukcesy, zdobywając poważny łup wojen­
ny, Na froncie południowym  nod Porcuna 
wojska rządów e poniosły porażkę.

Na froncie Guadalajara, baterie przeciw­
lotnicze strąciły samolot produkcji sowiec­
kiej- Komunikat donosi o zatopieniu panów,-, 
ra-cysterny „Campeado" z ładunkiem ben­
zyny sowieckiej.

o swych sukcesach
Działacz anarchistyczny 
oskard ony o kontrabandę

P ary ż , 13. 8. PAT. R ząd W alen c ji og łosił k o ­
m u n ik a t, iż w y b itn y  dziaD cz a n a rc h is ty c z n y  
A scaso  o s ta tn io  p rzew o d n iczący  ra d y  p o lity cz ­
nej p ro w in c ji A ragon , k tó ra  zo s ta ła  ro zw iąza­
n a  i z a s tą p io n a  sp e c ja ln y m  zarząd em  k o m isa ­
ry czn y m , z o s ta ł a re sz to w a n y  pod  za rzu te m  
k o n tra b a n d y  b iż u te r ii poza g ran ice  H iszpan ii. 
A scaso s ta n ie  p rzed  try b u n a łe m  w  B arcelon ie. 
W iad o m o ść  ta  w y w o ła ła  duże wyrażenie ze 
w zględu n a  r o lę , 'j a k ą  A scaso o d g ry w a ł w  ży­
ciu  p o lity cz n y m  p ro w in c ji A ragonu .

Zamknięcie konsulatu 
rządu powstańczego w Gibraltarze

G ib ra lta r  1.3 8. (PAT), b la d z e  zarządziły | paszpo rty , m im o że nie posiadał n a  to upowaz- 
^am knięcie konsu la tu  rządu  gen. F ran co . 1 n iem ą 

Od szeregu m iesięcy k o n su la t ten wystaiwiał |

Dalsze ol ary katastrofy Katastrofa hydropłanti
budowlanej

Nowy Jork, 13. 8. PAT- Z pod szczątków  
domu, który zawalił się podczas burzy w  
Staten Island, wydobyto dotychczas zw id u  
19 ofiar katastrofy. Straż ogniowa w dal­
szym ciągu przeszukuje gruzy obalonego 
przez wicher domu. Istnieje obawa, i i  kryją 
się w nich zwłoki dalszych ofiar katastrofy.

R zym , 13 .8. P A T . W o d n o sam o lo t, p o ch o d zą­
c y  z lo tn is k a  w o jsk o w eg o  w  L iv o rn o , sp a d ł 
w cz o ra j do m orza, Z 5 o sób  załog i, trz y  za to ­
nęły .

« •
M oskw a, 13 .8. P A T . A g en c ja  T a ss  donosi, 

że sa m o lo t L ew o n iew sk ieg o  z n a jd o w a ł się  o 
godz. 21-ej p o d  63-im  s to p n iem  szero k o śc i i 40 
d łu g o śc i g eo g ra ficzn e j

P od a ic; d o  w ia d o m o ś c i  P. T. Klientkom, że 
ZAKŁAD K R A W IEC TW A  D A M SK IE G O

F-my MESSER
P R Z Y  C L . M IO D O W E J 3 9 ,  jest nadal pro 
wadzony pod pierwszorzędnym fachouyir kierow­

nictwem p. S . Z A J D E R M A N A
który wrócił z zagranicy, przywożąc najnowsze 

modele paiyskie i wiedeńskie.
Zakład krawiecki MESSER, Kraków, Mionowi. 39,1. p.

Nowy projekt o ustroju 
adwokatury

W arszaw a, 13. 8. (Sin) Ja k  już poaaliam y, 
iządow y p ro je k t ustaw y o u stro ju  a d w o k a tu r / 
został w ycofany, na tom iast został opracow any  
i.ow y p ro jek t, k tó ry  zostau ie w niesiony na n a j­
bliższą sesję zw yczajną.

Czy wolno pobierać 
odstępne od dozorców?

W arszawa, 13. 8. (A). Komisja rozjemcza dla 
spraw  między właścicielami domów a lokatora, 
mi rozpatryw ała ostatnio kwrestię, czy w łaścicie­
le domu mają praw o pobierać odstępne od posad 
dla dozorców. Ostatecznie komisja doszła do wnio 
sku, że właścicielom nieruchom ości nie wolno 

pobierać tego rodzaju odstępnego. Przestępstw a te 
ścigane będą na drodze aum inistra ty jnej. Obec. 
nie komisja rozjemcza zajmuje się kwestią, czy 
dozorcom wolno odstępować sobie wzajemnie po. 
sady wzamian za odszkodowanie.

Instrukcje dba amb. Drummonda
L o n d y n , 13. 8. P a T .  S ir  E r ik  D ru m m o n d  w y ­

je c h a ł w ęzo ra f z L o n d y n u  do Szkocji. O d czasu  
sw ego p o w ro tu  z R zym u, a m b a sa d o r  b ry ty js k i  
om ów ił z k o m p e te n tn y m i c z y n n ik a m i sp raw y , 
k tó re  b ęd ą  tem atem  ro zm ó w  p o m ięd zy  n im  a  
m in . C iano wt R zvnne w k o ń cu  w rz eśn ia , k ie d y  
s ir  E r ik  D ru m in o n d  pow róc i n a  sw e s ta n o w i­
sko.

s z c z ę ś l iw a  k o l e k t u r a
BRACIA SfiFIER, « , .

w zbogaca tysiące graczy

Śmiertelne w y p a d ł w Alpach
W iedeń , 13. 8. P A T . W y p a d k i śm ie rte ln e  w 

A lpach  a u s tr ia c k ic h  o siąg n ę ły  tego  ro k u  r e ­
k o rd o w ą  cyfrę. W  ciągu  dwóch dni sp a d ło  8 
tu ry s tó w , pon o sząc  śm ierć  n a  m ie jscu .

Kto wygrał na lotem?
W arszawa, 13. 8. (Sin), Dziś w pierw szym  dniu 

ciągnienia trzeciej klasy państw owej lo terii kia. 
sowej padły większe w ygrane na następujące nu. 
m ery :

Stała dzienna w ygrana 5.000 zł. na n r 131448.
15.000 — nr. 158003.
10.000 — n r 192256.
5.000 _  nr. 4575, 12381, 21293, 29681, 60387, 

61892, 119914.
2.000 — n r 11684.
1.000 — nr 27913, 74939, 90727, 138866, 163120, 

188119.
Drugie ciągnienie:
Stała dzienna w ygrana 20.000 zł — n r 87621.
75.000 — n r 96364.
5.000 — n r 7210, 49336, 170359.
2.000 — n r 34508, 160265, 169357, 189440.
1.000 — n r 15151, 66529, 87673, 132241

Przewidywany przebieg ipogody W dniu 
14 bm.:

W  dalszym ciągu pogoda be? zmian- J o 
T>ogodnei nocy rano miejscami mgiy. W  
ciągu dnia pogoda słoneczna o na ogół n ie­
w ielkim  wzroście zachmurzenia w  godzi­
nach około południowych i lekika skłon­
ność do burz. Ciepło (temperatura m aksy­
malne u o  28 st.). Słabe wiatry m iejscowe. 
W idzialność dość dobra, tylko rano iłabsza. 
Podstawa chmur niskich około 800 metrów-, 
rano miejscami niska z powodu uniesionej 
mgły. W iatry górne na ogól z kierunków' 
zm iennych, jednak z przewagą południo­
wych z” szybkością 15—25 knigodz.
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Mimochodem

Kochany Kurjerhut
Nie w „A. B, C.“ —: jakby na pierwszy rzut 

oka można byto przypuszczać —  ale w „kocha- 
nym  Kurierku" pojawił się wczoraj następujący 
liścik —  „na pocztówce

Kochany K urierku!
Ty, k tó ry  bronisz polskości naszych Jkre. 

sów W schodnich, w iedz, że w  Stanisław ow ie, 
mieście wojewódzkim, nie m a żadnej polskiej 
hu rtow n i kolonialnej; a  Składnica Kółek Roi. 
niczych, w  której pow inny się zaopatryw ać 
nasze m ałe sklepy Kółek R. nie m a na skła­
dzie naw et cukru. Gdy się żąda doskonałego 
polskiego m ydła znanej firm y, ofiarow ują i j ,  
dow skie. To też zaopatryw anie się u  m niej, 
szosci konieczne gdyż oni m ają hui townie 
zaopatrzone na osta tn i guzik.

Polka z kresów.
„Kochany Kuryereh“, oczywiście, za żadne 

pieniądze nie przyjąłby np. płatnego ogłoszenia 
„żydowsl go" mydła, ani w  ogóle żadnego o. 
głoszenia od %ydów. Wszystkie mseraty żydow­
skich firm , które zamieszczone zostały w „Ku- 
7jerku" wraz z  bojkotowym liścikiem „Polki 
z k r e s ó w d o s ta ły  się tam oczywiście przez ■—  
nieporozumienie...

I W O N I C Z - Z D R O J
rozpoczyna 21. sierpnia III. sezon jeoienny — polecs 
ryczałtowy pobyt z kuracją 3 tygodnie z ł .  1 5 3 . —.  
Żądajcie prospektów. 4443k

„Napewno ma pan tez 
krew żydowską w żytach“

(k )  Lord, Beave,-biock uchodził dotychczas 
za przyjaciela hitleryzmu, a jego „Daily Ex- 
presi", organ „izulacjonistów“, to jest zwolen­
ników Izolacji angielskiej na kontynencie eu­
ropejskim okazywał dużo sympatu dla faszyz­
mu. Niemcy byli bardzo zadowoleni, r— wszuk 
„Daily Express“ jest największym dziennikiem  
angielskim, jego nakład wynosi blisko 3 miliony 
dziennie. Można więc sobie wyobrazić, jdką 

minę zrobiono w Berlinie, gdy ukazał się w 
„Daily Express“ artykuł Jerzego Edingera pt. 
„Napewno ma pan też krew żydowską w ży­
łach".

Edinger zaczyna swój artykuł anegdotą: Pew­
nego dnia polecił król portugalski Jan V. swe­
m u premierowi, by ustalił czy w  żyłach arysto­
kracji płynie krew żydowska i by wprowadził 
dla wszystkich podejrzrmych o pochodzenie ży­
dowskie —  żółte kaptury. W  kilka dni później 
zjawił się minister u króla, trzymając w ręku 
dwa takie żółte kaptury. „Jeden jest dla jego 
królewskiej mości, a drugi dla małżonki kró­
la. Mój kaptur jest te i w robocie", —i m ij} o- 
świadczyć.

Edinger pi*ze dalej, że w Anglii żyje około 
trzysta tysięcy Żydów, a więc ukuto pól procent 
ludnpści, ale nie można ustalić cyfrowo, ilu o- 
bywateli angielskich pochodzi od Żydów. Współ 
czesna generacja zna dobrze lorda Readinga, 
b. wicekróla indyjskiego, lorda Samuela, obec­
nego ministra wojny Hore Belishę, sira Isaaca 
Isaacsa, b. gubernatora Australii, sira Johna 
Monasha, generała angielskiego i wielu wybit­
nych mężów pochodzenia żydowskiego. Nie jest 
prawdą, że Żydzi opanowali bankowość, bo na 
105 dyrektorów pięciu wielkich banków angiel­
skich wymienić można tylko  3-eh Żydów. W  
Izbie Lordów zasiada 11 'tu  Żydów, ale długo 
musiałoby się szukać, zanim znalazłoby się w  
tej Izbie 11-tu czystych Aryjczyków! —  pisze 
z ironią Edinger.

Czy nasze życie gospodarcze nie byłoby o 
wiele uboższe, gdyby nie było sira Izydora Sa~ 
Imona, lorda Hirst z  General Electric, Benja­
mina Dagea, sira Burtona i lorda Melchetta? 
—  pyta się dalej mr. Edinger, który sam się 
przyznaje, ze i w  jego żyłach płynie kropla krwi 
żydowskiej. Następnie wymienia cały szereg wy­
bitnych aktorów dramatycznych i filmowych 
i Chaplinem, Munim, Sidney, Fairbanks.em i 
Haroldem Lloydem nu czele, by  zilustrować 
tp ły w  żydowski na sztukę angielską.

Trwają rokowania I - walki
Tokio. 13. 8. (R) W  kołach politycznych  

japońskich jest przywiązywane wyjątkowe 
znaczenie do dzisiejszego posiedzenia gaLi- 
netd. Prem ier Konoye oświadczył dzienni­
karzom, iż w ładze marynarki japońskiej w  
Szanghaju oceniają sytuację jako bardzo 
krytyczną i ziwróciły się do rządu po instru 
keje. W czoraj odbyła się ważna konferen­
cja w Tokio, w  której prócz m im stiów  woj 
ny i marynarki wziął również udział m inis­
ter spr. zagr. Hiroia,

Tokio. 13. 8. (P ) Rada gabinetowa zebra­
ła się na nadzwyczajnym  zgromadzeniu dzi 
siaj rano o godz- 9 min. 45 w  prezydium ra 
dy mmistrów. Rząd japoński postanowił 
prowadzić z rządem chińskim rokowania, 
by uniknąć zaostrzenia sytuacji w  Szangha­
ju. Rada m inistrów jednocześnie uchwaliła 
szereg zarządzeń, w  celu zapewnienia och­
rony życia i  m ienia obyw ateli japońskich, 

Szanghaj, 13. 8. (R) Sytuacja w Szanghaju 
jest niesłychanie naprężona W kilku miejs­
cach położonych na granicy północnej koncesji 
międzynarodowej doszło do starć, które jed­
nakże nie rozszerzyły się. Główne siły o d u  
stron zachowują dotychczas spokój Starcie na­
stąpiło pomiędzy wysuniętymi posterunkami 
chińskimi, zaopatrzonych w karabiny maszy­
nowe, a grupą strzelców marynarki japońskiej.

N I Y E A
podwaja
zdrowotność
k i p i e l '

słonecznych!

Obie strony oskarżają się nawzajem, zrzucając 
z siebie odpowiedzialność za rozpoczęcie og­
nia. Japończycy twierdzą, iż zmusili cnińskie 
karabiny maszynowe do zaprzestania ognia.

Samoloty chińskie dokonały dzisiaj rano lo­
tu nad północnym Szanghajem, podczas któ­
rych były ostrzeliwane przez japońskie działa 
przeciwlotnicze.

Szanghaj. 13. 8. (P ) bu-m istrz ozanghaju 
Okyui ogłosił następujący komunikat: Strzel 
cy marynarki japońskiej dzisiaj rano o  go­
dzinie 9 zaatakowali żomie^zy chińskich — 
broniących 1 -iii kolejowej w  Cząpei. ,W ten  
sposób J apończycy złamali obietnicą p o ­
twierdzoną przez  konsula japońskiego, i i  
nie rozpoczną kro k ó w  zaczepnych, ,ty ojska 
cnińskie stawiają zacięty opór.'

Banki w Szanghaju zamknięte
Szanghaj, 13. 8. PAT. Naprężona sytuacja 

odbiła się ina życiu finansom ym  miasta. Z 
banków zaczęto w ycofyw ać wkłady. W ła­
dze chińskie były zm uszone zamknąć bank' 
na kilka <IrJ. W obec tej decyzji stowarzy­
szenie banków cudzoziem skich w  Szanghaju

postanow iło zw ołać zebranie dyiekiorów  
wszy stkich banków;, na którym będzie roz­
patrywana ewentualność zam knięcia wszyst 
kich instytucyj iinaiiS owych w  Szan­
ghaju na przeciąg kilku dni.

m u Df K M m  H K M K K I

u k a K O W S U  G IEŁD a. ZBOŻOWA
K raków , 12. 8. P szenir a Jednolita  (dw orska) czerw, now a 

2Li.25—29.50, jednol. (dw.) biaJ i  nowa 29—29.25, zb ierana  
(targow a) now a 2J—35.29. Zyto jedno lite  (dw orskie) 23.50— 
24, zb ie ran e  ttargow e) 23.25—23.50. Owies jed n o lity  lekko 
zada zez. 18.50—18.75. Jęczm ień  zb ie ran y  (targow y  now y
19.50-19.75.

P rze tw o ry  m ły n arsk ie  m ąk a  pszenna g a t. I. w yciąg  
30% *8.5u—*9, g a t. I .  5u% 48.50-47, g a t. IA  65% *3 50-44. 
I I I .  65—70%' 18-20, razow a 0.9o% 33.30—34.

k lą k ł  ż y tn ia  o k r K rakow skiego g a t ,  I  50% 84.75—35, 
g a t. I  65%' 33.75—34, razow a 0.95% 28—29.50.

M ąka żytnia, okr. Poznańskiego g a t. I . 33.50—34.

B1EŁDA W ARSZAW SKA
W arszaw a, 13. 8. K u rsy  u m k n ię c ia :  A kcje : B ank P o l­

sk i 106, C ukier 33.10, W ęgiel 23.25.
P a p ie ry  p rocentow e: 3% prem iow a poż. inw est. I . em.

60.50—69.77. I łem . 68.30, 4% poż. do larow a (doiarów ka) 89. 
% P °z- w ew nętrzna 57.25, 4% ' poż. konsolid. 58.18.

L isy  zast. B an k u  Uosp. K ra j. o .az  B ku Roln. bez 
zm iany.

D ew izy: B elg ia  89.20, H o land ia  291,95, Londyn 26.39,
Nowy Jo rk  czek 5.28, Nowy Jo rk  te lg ra ficzn y  5.291/8, 
P a ry ż  19.85, P ra g a  18.45, S zw ajcaria  i21.6G. Tend. jednoll.

G IEŁD A  ZURYCHSKA 
Z urych  13.8. K u rsy  zam knięcia: D ew izy: P a ry ż  16.84%, 

L .n a y n  21.77, Nowy Jo rk  4.13%, B ru k se la  78.29, M ediolai 
22 92% , A m ste rdam  340.10. B a rlin  175.20, Sztokholm  111.93, 
Oslo 109.10, K openhaga >6.90. P ra g a  10.24, B ia log ród  10, 
A teny  8.95, K onstam tynapol I I I ,  B ukaresz t 8.35, Helsinki 
9 57, Ja p o n ia  126.15. T tn d . m iejtan .

P u k y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a

W  L ondynie Ł. (6.30. w P a ry ż u  F r. f. 1980, w Z urychu  
Doi. 63.50 p rzy  tendencji u trzy m an ej.

Także najwyższa arystokracja angielska jest 
stosunkowo „zażydzonc". IV»zak rodzina ksią 
żąt Norfolk dzięki mariażowi z żydowską ro­
dziną T retesf nie może już więcej uchodzić za 
czysto aryjską. Nawet sam Mosley miał przod­
ka, który się nazywał L evi Leiter, u wódz faszy­
stów używc wszelkich środków, by wykrzać, że 
óir Levi Leiter byl... kalwinem holenderskim.

Tak mniej więcej brzmi artykuł Edingera w 
„Daily Express‘‘. W ynikałoby z tego, ze lora 
Beaverbrock nie solidaryzuje się bez reszty 

z poczynaniami hitleryzmu, a już najmniejsze­
go nie okazuje zrozumienia dla obłędu rasiz­
mu...

i (
34ótk ordynuje jak zwykle (.cały rok)
KRYNICA -  Willa „Maria
Proces policjantów 
oskarżonych o pobicie

'  J  e l e j u n e m  u d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a )  
W arszawa, 13. 8. (A). W w arszaw skim  Sądzie 

Apelacyjnym rozpoczą* się proces ciągnący się od 
kilku la t przeciw ko trzem  policjantom , jktórzy 

skazani zostali na 8 miesięcy więzienia za ciężkie 
pobicie sióstr aresztow anych, k tóre p-zybyły z 
pożywieniem do aresztu. Spraw a zaczęła się od 
tego, że we wsi Sokółce w puwiecie białostockim, 
chory um ysłowo zabił posterunkowego W ysockie­
go. Zbrodniarz oraz b rat jego zostali aresztow ani. 
Po przyprow adzeniu ich do aresztu, przybyły 3 
siostry aresztow anych, które wszczęły aw anturę 
i  zostały przez policjantów  pobite. Sąd Okręgo. 
wy skazał 3 policjantów  na 8 miesięcy więzienia. 
Skazani apelow ali i Sąd Apelacyjny uniew innił 
ich, podając w motywach, że poszkodowani ma­
ją złą opinię. Z kolei p rokura tu ra  w niosła ape­
lację i spraw a znalazła się w Sądzie Najwyższym, 
który w yrok Sądu Apelacyjnego uchylił. Spraw a 
znalazła się dziś znów na wokandzie.

MUZYCZKI P u L S K lE  W NOWYM JO R K  li 
Nowy Jo rk . 13.8. K u rsy  zam knięcia: 8% poż. D illonow - 

ska 55.75, T enaeencja  w yczekująca.

DEW IZY E U R O P E JS K IE  W NOWYM JO R K U  
Nowy Jo rk , 13.8, K u rsy  zam knięcia: B e rlin  40.22%,

L ondyn kabel 4.98 7yl6, P a ry ż  8.741/8, Z urycń  22.9 %  
R zym  5.26%, A m sterdam  55.14. (Leni*, n le jedn .

POZNAŃSKA g i e ł d a  z b o ż o w a

Poznań 12. 8. (PAT) Ceny orien tacy jne.’ żytu Aowf zda­
tn e  do p rzem ia łu  22.25—22.50 usp . sia le .

Pszenica 29.50—o0.25 usp, sta le , ow ies nowy. bez zm iany. 
Usp. słabe, owies now y bez zm iany. Usp. s.abe. M ąk. 
ży tn ie  w szystk ie g a tn n k i o 50 g r . w yże. ;U sp. spokojne. 
M ąki psz-inne w szystk ie  g a tu n k i o 75 g r  wyżejw. 'Jsp . sp. 
O tręby  żytn ie , pszenne g ru b e  i  pszenne śred n ie  o 25 g r. 
w yżej. R eszta bez zm iany  O gólne nsp. sDokojne.

LONDYŃSKA G IEŁD A  M ETA LI 
L ondyn 12. 8. C ynk 24% —5/8, T erm in  2413/16—7/8, Cy 

Cg 268%  —289. T erm in  2 6 7 -% , S tra lts  27l, Ołów 2318/16—7/6 
T ern  ln 2811/16—1/8, Miedź 5:5/8—% , T erm ii. 57 fl/16—7/8, 
E le k tro lit  64 55. Złoto 189,5.
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Drogiemu Szefowi WPanu

MAKSYMILIANOWI HEUSTElhOWI
z  powodu utraty bł. p. nieodżałowanej Żony 
wyraża gorące współczucie

P e r s o n e l  l-m y  D e l-k a  
K r a k ó w , S z e w s k a  17

im in a a n i
M ENN A —  II. TEAM POLSKI 1 1  (1T1).

W  drugim spotkaniu treningowym  Vien- 
ana zrem isowała z II team em  młodych pił­
karzy po ciekawej grze.
5VALNE ZEBRANIE PIŁKARZY Ma KKABa 

Dziś o  godzinie 15.30 odbędzie się w  lo­
kalu Makkabi przy ul. Jagiellońskiej 10 w al­
ne zebranie Sekcji Piłkarskiej Makkabi.
REGATY ŻEGLARSKIE O MISTRZOSTWO 
POLSKI

Przeprowadzone na jeziorze Białym  pod  
Augustowem mistrzostwa żeglarskie Polski, 
przyniosły zwycięstw'© Olszewskiemu i AZS 
Warszawra) i Dzięciołowi (Ofic. Jacht Klub)
MINISTER PIŃSKI ŚWIETNYM  
SKOCZKIEM 

Minister fiński Urho Kekkonen brał udział 
w  mettingu lekkoatletycznym  dla „starszych 
panów", osiągając w  skoku wzwyż bardzo 
dobry wynik 1.60 m.
LISTA NAJLEPSZYCH TENISISTÓW  
• Znany paryski dziennik aportowy „L‘Au­
to", opublikował listę najlepszych 10 tenisi­
stów. Przedstawia się ona następująco: 
Budge, Crumm§ Henkel, Austin, Quist, Parr 
k e r, Grant., Crawford, Menzel i Hecht,
FINAŁ ZAWODÓW O WEJŚCIE DO LIGI 
PIŁKI WODNEJ 

W  W arszawie rozegrany zostanie w  n ie­
dzielę finałowy mecz p iłk i wodnej o  wejście  
do Ligi, pom iędzy śląskim Giszowsce a sto­
łeczną Legią. H
PIATY MECZ PIŁKARSKI WARSZAWA- -
GDAŃSK  " T

W  niedzielę rozegrany zostanie w Gdań­
sku piąty z rzędu m ecz piłkarski W arszawy  
z Gdańsk iem. Do tej pory po  dwa spotkania 
wygrała jedna i druga strona.

Trzecia Rzesza w walce z prasą
Stanowczy protest związku dziennikarzy zagranicznych 
w Ber Unie przeciw insynuacjom oficjalnego organu

hitlerowskiego
B erlin , 13. 8. (R ) W  zw iązk u  z n iezw y k le  

o s tra  k a m p a n ią  p rą g y  n ie m ie ck ie j p rzec iw  
p rze d staw ic ie lo m  p ism  z a g ran ic zn y c h  n a  te re ­
n ie  R zeszy n a  tle  o s ta tn ie g o  k o n f lik tu  p ra s o ­
w ego m ięd zy  L o n d y n em  a B erlin em , p o s ta n o ­
w ił za rz ą d  zv iązk u  p ra s y  zag ran ic zn e j w  B e r­
lin ie  w y s ła ć  do re d a k c ji  „A n g rif fu " , k tó ry  w  
sp e c ja ln ie  g w a łto w n y  sposóo  z a a ta k o w a ł p rz e d ­
staw icie li p ra s y  zag ran ic zn e j, l is t  o tw a r ty  n a ­
s tę p u ją c e j tre ś c i:

„Do redaktora naczelnego „Angriffu", orga­
nu niem ieckiego frontu pracy, wydawanego 
przez wydawnictwo centralne N. S. D. A. P.

Zarząd związku prasy zagranicznpj w Berli­
nie, reprezentujący 107 korespondentów z 23 
krajów, przyjął z oburzeniem do wiadom ości 
sform ułowane wczoraj przez pismo pańskie po­
gróżki i oskarżenia przeciw dziennikarzom za­
granicznym Zarząd odpiera energicznie co do 
sw ych członków twierdzenia, jakoby korespon­
denci zagraniczni w Berlinie, a w szczególności 
cieszący się wysokim  poważaniem członek i by­
ły  przewodniczący związku prasy zagranicznej 
p. Norman Ebbutt, m iał uprawiać przekupną, 
nieprzyzwoitą, złośliw ie poniżającą, skażającą 
i zniekształcającą służbę sprawozdawczą, jak 
również jakąś tajną działalność kontrrewolu­
cyjną przeciw rządowi niemieckiemu.

Nie dostarczono dotychczas żadnego absolut­
nie rzeczowego dowodu tych oskarżeń, a każ­
demu z członków związku zależeć musi w naj­
wyższym  stopniu na dowiedzeniu się, jak pra­
gną panowie usprawiedliwić sw oje twierdzenia. 
Zarząd związku prasy zagranicznej uważa z 
góry, iż każdy z członków związku traktuje ja ­
ko swój obowiązek inform owanie o Niemczech 
w sposób obiektywny i lojalny.

Pism o pańskie m ówi m. in. o przeszło 80-ciu 
angielskich przedstawicielach prasowych, któ­
rzy zameldować się m ieli u urzędowych placó­
wek niemieckich Związkowi prasy zagranicz­
nej jako leprezentacji zawodowej sw oich osia­
dłych w Berlinie i akredytowanych przy rządzie 
niemieckim członków nic nie wiadomo zarówno 
o tych 80-ciu angielskich przedstawicielach pra­
sow ych jak i o opisanej w dzienniku panów  
kategorii przekupnych i tp. korespondentów za­
granicznych.

Związek prasy zagranicznej w  Berlinie jest 
zdania, iż publikacje w  rodzaju tych, jakie o- 
głosili panowie o dziennikarzach zagranicznych  
w Berlinie, jak również próba uczynienia z 
dziennikarzy zagranicznych przedmiotu nagon  
ki, zagraża w najw yższy sposób pom yślnem u  
roz\ ojow i stosunków  m iędzynarodowych.

ANGLIA ORGANIZUJE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA W  TENISIE STOŁOWYM 

Mistrzostwa świata w  tenisie stołowym  
odbędą się w  dniach 24—29 stycznia w  Lon­
donie,
O KROK OD REKORDU ŚWIATOWEGO 

Lekkoatleta angielski W ooderson, ustano­
wił now y rekom  krajowy na dystansie 3/4 
mdli (1,200 m.) doskonałym czasem  3,00,9 
min. Świetny ten w ynik jest zaledwie gor­
szy o 0,3 sek- od rekordu świata.
WARSZAWIANKA CHCE w y p o ż y c z y ć  
CHMIELEWSKIEGO 

W arszawianka, która wyjeżdża na tour­
nee bokserskie po Danii, zwróciła się do

łódzkiego I. K. P, z prośbą o wypożyczenie 
Chmielewskiego. Wotbec. tego, że tournee  
W arszawianki zbiega się z  term inem  startu 
reprezentacji Łodzi, „pożyczka nie. została  
udzielona”. , . .. /L, i,.
UNIEW AŻNIENIE MECZU N A D W 1SIA N ^  
PODGÓRZE 

W ydział Gier i Dyscypliny K O. Z. P  N. 
uniewrażnił m ecz o m istrzostwo krakowskiej 
Ligi okręgow ej, rozegrany w  ubiegłym tygo­
dniu pom iędzy Nadwiślanem  a Podgo-zem  
Jak wianom o spotkanie to wygraj Nadwi- 
ślain 11:0- '■

JÓZEF. ROTH Pułkow nik tymczasem nagle um ilkł, a jego m il­
czenie było jeszcze straszliwsze niż przedtem jego 
krzyk. W yczerpał swój głos i swoje słownictwo. On, 
tak, i on poczuł, że kolana jego marzną, m usiał usiąść. 
W tulił głow ę w  obie ręce i m ów ił raczej do sw ych  
papierów, niż do Taittingera:

— Dymisja, panie rotmistrzu! Dymisja, m ówię! 
Nie chcę sądu honorowego! Słyszy pan! Chcę donieść, 
że złożył pan dym isję! Lekarz pułkowy doktór Kallir, 
mówiłem  z nim już, w ie dobrze, jak źle jest z pań­
skim  zdrowiem. Fańskie nerwy są nadwyrężone, stracił 
pan rozum. Dym isja! Nie życzę sobie przeniesienia  
z taką listą sprawowania, panie rotmistrzu!

Rotmistrz Taittinger wstał:
—  Tak jest, panie pułkowniku! Złożę jutro dy­

m isję!
Pułkownika ścisnęło serce. Chciał wstać, czuł się 

za nadto osłabiony. Przez stó ł wyciągnął do Taittingera 
rękę i powiedział:

— Bądź zdrów, Taittinger!

ROZDZIAŁ XXXVIII.
Siedzieli przez całą noc u Sedlaka, Taittinger i pod­

oficer rachunkowy Zenower. Także on, Żenower, bjd 
ogłuszony błyskawicznością wydarzeń. Także on, 
dziecko kucharki, był dzieckiem armii. Także on, acz­
kolwiek znał cierpienia dalekiego świata, nie um iał lek­
ceważyć bólu Taittingera; i on również m artwił się, 
jak w szyscy dziś od pułkownika aż do rekruta. Z pe­
wnością, nieszczęść na ziemi r ie  brakło. Lecz stało się  
widoczne, namacalne nieszczęście, w koszarach, gdzie 
spało się  i jadało i  żyło. W czoraj jeszcze m ógł rotm i­
strzowi coś powiedzieć, poradzić, pomóc. Dziś był 
niem y. Taittinger był niemy. Czasami tylko m ówił:

—  Pom yśl pan, Zenower!
Ale nie wiedział, o czym w łaściw ie Zenower ma 

m yśleć.
Zegai ścienny tykał, jego czarne w skazówki obra­

cały się niezmordowanie, równomiernie, przechodziły 
nad cyframi, nie zatrzymując się, jakby to były tylko

minutowe kreski, a obaj mężczyźni raz po raz równo­
cześnie spoglądali na zegar i obaj na widok niezm ien­
nych praw czasu odczuwali z jednakowy wyrazistością  
bezsilność ludzką wobec w szystkich innych praw, zna­
nych i nieznanych. Godziny um ykały, cząstki życia. 
Jedna, dwie, trzy albo i dziesięć godzin swego życia  
Taittinger zira-now ał czy też sprzeniew ierzył; nic już 
nie można było naprawić.

Ostatni goście odeszli, nafta w szklanym  okrągłym  
palniku ulatniała się w oczach. Kazali sobie przynieść 
św iece i wino, i dalej tak siedzieli. Gdy lampa całkiem  
zgasła, widziało się srebrny blask śniegu za oknami. 
Mroźny wiatr nucił den k o i jasno przez noc, a szyby  
z cicha dzwoniły. Jakkolwiek nic określonego sobie 
nie powiedzieli, w iedzieli jednak obaj, że trzeba czekać 
aż do pierwszych zórz. Tak, wśród nocy nie m ógł jeden  
drugiego zostawić. Czekali.

—  Ja podprowadzę pana, panie baronie — zaczął 
wreszcie Zenower. — W eźm ie pan jutro urlop. Pojadę 
z panem do W iednia. I tak dawno już powinienem  był 
wybrać się do mego przyjaciela, nadradcy rachunkowe­
go. Sądzę, że zdołam jeszcze w styczniu zdać egzamin.

— Tak jest, oczyw iście! — rzekł Taittinger.
Gospodarz Sedlak spał za szynkwasem . Czasami

mamrotał coś niewyraźnie przez sen.
Zenower rzekł:

—  Ten ma błogosław iony sen,
Ale Taittinger, który wcale go nie stucnai, odpo­

wiedział:
—  Tak jest, on ma wcale dobre wino.
—  Najcnętniej w łaściw ie piję dcbre piw o! — rzfC^ 

Zenower.
Potem  znowu zapadła cisza. Daremnie usiłow ali 

wdać się  w rozmowę Nie m yśleli o tym , co mówią, 
rozm awiali tylko tak, aby nie słyszeć zegara. Były to  
zaklęcia bez sensu, frazesy bez związku, głupie małe 
kłam stewka. Dwie św iece spłonęły już do trzeciej czę­
ści, gdy śnieg za oknami zaczął błękitnieć, śpiew  mrozu 
stawał się silniejszy, mebo bledsze, Zenower podszedł 
do lady. zbudził Sedlaka, zapłacił. (G. d. n.J
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Nowe Locarno zamiast paktu czterech
Polityka zagraniczna Nevitlefa Chatnberlainu

(Korespondencja własna ,.Nowego Dziennika*')

kazje do umocnienia swych pozycyj na Mo 
rzu Śródziemnym. Nie żadne sentymenty, 
ani sympatie dla spokrewnionej filozofii po 
litycznej gen. Franco dają asumpt do kosz­
townej i niepopularnej pom ocy faszystows­
kich W łoch Zajmuje się i ©Kupuje Baleary, 
zagrażając komunikacji Francji z jej ko lo ­
niami w Afryce; obwarowuje się z jednej 
strony Ceutę, a z drugiej Algeciras, tuż za 
Gibraltarem- Droga du Egiptu i Indii jest 
m ocno zagrożona, a Morze Śródziemne już 
można prawie nazwać Mare Nostrum. A je-

L E K A R Z D EN T Y ST A

EMIL SPAWAUF
p o w i o r l ;

t  Z  U li A 4

śh jeszcze uda się zająć i ufortyfikować hi­
szpańskie W yspy Kanaryjskie, wo-wrzas i 
droga przez Przylądek Nowej Nadziei jest 
poważnie zagrożona. Palm a jest jednym  
z największych portów bankierskich i  tędy 
przewija się prawie, że tyle tonażu co przez 
Hamburg.

Ale m im o to z potężnym imperium Bry­
tyjskim wojnę prowadzić jest ryzykowne; 
Jugosławia, Grecja, Turcja są sprzymierzeń  
cami Anglii, Egipt jest prawie, a Palestyna 
zupełnie w  lękach wojsk angielskich, sy­
tuacja finansowa i gospodarcza W łoch zaś 
niasziczególna. Przede wszystkim zaś W ło­
chom  zależy na usankcjonowaniu podboju 
Abisynii oficjalnym  uznaniem Anglii, aż do 
tęgo crasu bowiem  nie może być mo\yy o  
pacyfikacji zdobytego kraju, który jeszcze 
ciągle liczy na pom oc Anglii w  odpow ied­
nim czasie: utrzymywanie pól-milkmowej 
armii jest stanowczo zbyt uciążliwym koszto  
w nym  przedsięwzięciem. To też gdy Pierw ­
szy Lord Admiralicji Dufi-Cooper wyraził 
zyczenie Anglii powrotu do dawnych przy­
jaznych stosunków z W łuchami, a minister 
Eden zapewniał parlament, że Anglia jest 
daleka od jakiejkolwiek polityki odwetu, 
podczas gdy m owy premiera imały za leit- 
motiv pokó j  — to równocześnie rząd w ło­
ski stara się o  zbliżenie z Anglią, tynibar- 
dziej, że Chamberlain skłama się do koncep­
cji przypominającej ś. p. Pakt Czterech, o 
który Mussolini tak zawzięcie walczył.

Na czym polega istota i cel nolityki Ne- 
ville‘a ChamberlaiiTa? Dla nie<-© G ^m enta-

ryczne rozwiązanie problemów’' europejskich  
lub światowych nie prowadzi do  celu, jak  
długo Europa podzielona jest na awa obo­
zy, z których jednemu przewodzą państwa 
faszystowskie, a na czele drugiego stoją de­
mokracje zachodnią z Rosją gdzieś w  tyle. 
Tak długo więc j«k ten podział istnieje, nie 
może być m owy o  porozumieniu lun o  roz­
wiązaniu tych niezliczonych zagadnień, któ­
re obciążają m ężów  stanu ± zaciemniają ho­
ryzont cywilizacji europejskiej. Nie chodzi 
tu o storpedowanie osi Rzym—Berlin lub 
o stworzenie jakieFmowej osi np. Londyn — 
Rzym- Chodzi tu raczej a  stworzenie atm o­
sfery zaufania i wiary, w  której problem y  
polityczne i gospodarcze znajdą swoje na­
turalne rozwiązanie. Męża stanu winna ce­
chow ać jaknajdalej idąca tolerancja, naj­
bliższe sercu jego w inny być interesy jego 
własnego k"aju, a nie uszczęśliwianie in­
nych taką formą rząaów, Która od/pow acta 
jego światopoglądów — oto jest przekona­
nie angielskie i sfer miarodajnych. Ponadto  
Anglia nie jest policjaptem  .Łuropy i posia­
da dość własnych kłopotów, aby się nie m ie­
szać do cudzych. Przymierze i przyjaźń z 
Francją należy utrzymać i  wzm ocnić, ale 
trzeba też szukać zbliżenia z W łochami, na­
w et z Niemcami. W ysiano zap ioszm ie do 
barona Neuratha i mimo brutalnej odmo 
wy, już po przyjęciu zaproszenia, Chamber­
lain puohcznic zaproszenie to powtórzył.

Gdy ambasador Grandi prosił o  rozmowę 
z premierem, został przyjęty na półoora go ­
dzinnej audiencji, podczas której wręczono  
mu list osobisty do Mussoliniego Spontani­
czna odpowiedź Duce, który bawił wówczas 
na wywczasach, jak zwykle bez doradców, 
została odesłana prawie że natychmiast tym . 
samym posłańcem  

Te pominięcia polityczne na terenie lon­
dyńskim był} poczynione w  porozumieniu  
z Berlinem, jak o tym ś\> ladczą przychylne 
komentarze całej prasy niem ieckiej. Nie 
miały one też na celu rozluźnienia w ęzłów  
łączących Londyn z Paryżem, ©o przy obe­
cnej konstelacji jest nieprawdopodobnym i 
na co wskazuje fakt, że prawie jednocześnie 
z rozmową Grandi—Chamberlain, w łoski 
ambasador Cerutti przeprowadzał długą 
konferencję z premierem Chautcmsps 

Polityka Chamberlain a zarysowuje się 
coraz wyraźniej. Zbliżamy się  do porozu­
mienia mocarstw zachodnich, mocarstw lo- 
karneńskich. Nie będzie Paktu Czterech, 
będzie nowe Lokarno- H. L.

Dziś sobota du ia 14 sie rp n ia  1937 p rem ie ra  w k in ie  « » a*  mm m  ^  mp M
APOLLO. — F enom enalny film  ty s iąc a  w rażeń i sensacji! ■ i *  I  I  E ł C  ■

Je d n a  z najśm ielszych  fan  Łazy j  film ow ych, ja k ie j m e pow stydziłoby się p ió ro  E d g a ra  W allace‘al — N iezw ykłe 
p tzeży c ia l — E m ocjonujące p rzygody! — W  głów nych ro lach  niezapom niany m istrz  m aski BORYS KARLO FF 
i p o p u la rn y  dzięki sw ym  kreacjom  W ARNER OLANO. W ielk i tr iu m f a rty sty czn y  obu św ie tnych  aktorów . — 
F ilm  ten był najw iększą a tra k c ją  zachodnio europejsk ich  stolic. -  PO RA N K I & powyższego film u; w sobotę dnia 
14 s ie rp n ia  o godz. 3-ciej; w niedzielę dnia 15 s ie rp n ia  o godzinie 10 i 12-tej w południe.

Lcndyn,  w  sierpniu.
Od dwóch' tygodni zapanowała cisną w  

świeoie politycznym, Parlament i rząd udał 
się ostatecznie na ferie letnie, a gazety zre­
dukowały swoją objętość tak pokaźnie, że 
dla zam iłowanych czytelników prasy już 
ranna lektura ulubionego dziennika jest nie 
małym rozczarowaniem. W  istocie sezon 
ogórkowy w  pełni, mało wiadom ości polity 
cznych, szczupłe kom entarze redakcyjne. —  
Jeszcze w  ubiegłym tygodniu odbywały się 
posiedzenia Komitetu nieinterwencji, obec­
nie i ten prawie żc stały organ życia między 
narodow ego również odroczył swe posie­
dzenia bezterm inowo, a w  każdym razie —  
na trzy tygodnie- Spracowanym ambasado­
rom i przem ęczonym  dyplomatom, akredy­
tow anym  przy dworze St. Jakuba sum ien­
nie należą się tegoroczne wywczasy, Komi­
tet zanńeiiał się przecież w  miniaturową Li­
gę Narodów, z jej komisjami podkom isja­
mi. rozunowtimi w  kuluarach i ciągłymi in ­
trygami. Posiedzenia są naw et może ciekaw 
sze. bo  onfitują w m om enty dramatyczne, 
ścierania się osobiste dyplom atów nadają 
międzynarodowemu życiu politycznem u du­
żo elem entu aktualności. Tego roazaju w y­
życie się różnych nacjonalizm ów, światepo  
glądów d tem peram entów wydaje się tak da 
lece pedagogiczne, że powstał projekt, aby 
nawet po rozwiązaniu sprawy Hiszpańskiej, 
nie zlikwidować tego instrumentu, bardziej 
elastycznego niż Liga Narodów i aby posłu  
giwać się mim jako rodzaj clearingu dla za­
gadnień i nieporozum ień międ zynai odo- 
wych, n ie narażając już i tak moano nad­
szarpniętego autorytetu Ligi Narodów.

Ale my chcemy skorzystać z_ tej przerwy 
wakacyjnej, aby zbadać znaczenie nujitycz- 
ne i skutki listu p iem ie; a W ielkiej hnyląnii 
do Mussoliniego Ud czasu gdy Chamber­
lain objął kierownictw o nawy państwowej, 
odczuwa się pewne zasadnicze zm iany w  
polityce zagranicznej. Nie znaczy to, że mi 
mister Eden n ie kieruje dalej sw oim  resor­
tem —  Chamberlain ma dużo zaufenia i 
szczerego podziwu dla kierownika Foreign  
O ffice1 Małe zdarzenie zdawałoby się pot­
wierdzać ten fakt: 010 podczas chaty spo­
wodowanej interpelacją opozycji socjalisty­
cznej w związku z planem  brytyjskim nieiiń 
terwemoji w  Hiszpanii, Eden w ygłosił najle­
pszą swują m owę parlamentarną, pełną 
werwy i siły, logiczną i ostrą. Gdy usiadł —  
słyszano, jak prem ier pogratulował mu sło­
wem  „admirable'*. Niem niej Chamberlain 
uważa, że jako prem ier jest odpowiedzialny 
za politykę, od  której zależy pokój- Baldwi- 
nowi zarzucało się pow olność i niezdecydo­
wanie. Obecny prem ier na ten zarzut nie 
zasługuje; wręcz przeciwnie, angielską po 
litykę zagraniczną cechuje obecnie stanow­
czość, której jej brak było.

Ale powróćm y do genezy wspomnianego  
listu. Od czasu woiny abisyńskiej w  kołach  
politycznych W loeu powstał i umacniał się 
pogląd, że Anglia przygotowuje rewanż za 
klęskę abisyńską, która była tyleż j e j k lę­
ską, co klęską samej Abisynii, --zy nie Anglia 
przeprowadziła sankcje? Czy to nie w ihte 
resde Anglii leżało nie mieć W łoch nad Su­
danem? Przegotowania wojenne i potężna 
rozbudowa floty angielsk;°j, mają, zdaniem  
Rzymu na celu wojnę z W łochami. A jeśli 
Anglia jeszcze nie uderza, to  tylko dlate­
go, że nie jest jeszcze gotowa. Jeżeli zaś 
sprawy mają się  tak, w ięc trzeba przygoto­
w ać się do tego boju o  suprem ację na  Mo­
rzu Śródziem nym  i zagrozić zam knięciem  
tej najistotniejszej arterii komunikacyjnej 
im perium  biytyjskiego. W znosi się  w ięc po  
tężne fortyfikacje n a  nagich skałach Pantei 
lęf-ii, między Maitą a wybrzeżem  afrykańs­
kim, fortyfikuje się w yspy Rhodos i Leros 
w-e w schodniej części Morza Śródziemnego, 
buduje się  w ielkim  kosztem szosę ^turysty­
czną" prz z Libię aż do granic Egiptu. Woj 
B,a dom ow a w  Hiszpanii stwarza idealną o-

Geniusz nie zna wieku
G. B. Shaw jest zdania, że człowiek żyć musi 

300 ia t zanim stw orzy cos pożytecznego. Aż do 
tego czasu są ludzie tylko m łodzieńcami którzy 
za nadto pow ażnie b iorą to, co czynią. Temu pa­
radoksow i sławnego pisarza angielskiego pi zeciw_ 
staw ić można znany już kom unał: „W artości czło­
w ieka nie m ierzy się ilością la t“. Łatwo przekonać 
się można, że niem a v łaściw ie w ieku nadającego 
się specjalnie d la  stw orzenia arcydzieł albo dla 
dokonania większego jakiegoś czynu. Doświadczę, 
n ie uczy nas bowiem , że —

M ozart m iał la t 11, a był już autorem  dwóch 
oper: „La Fintst Semplice" i „Bastien-Bastienne";

Blais Pascal w  12.tym roku życia odaryw a za- 
zasdy geom etrii Euklidesa;

Bacon w  15-tym rnku życia szkicuje p lan  swego 
najważniejszego dzieła „Novum O rganum ";

Jeanne d ‘Arc w  17.tym roku życia koronuje k ró­
la  K arola;

A leksander W ielki w  18-tym roku życia w ygry. |

wa bitw ę pod Chejroncją;
M arconi w 23.iin roku życia zaczyna pierwsze 

swe próby telegiafu  bez drutów ;
W olier w 24-tym roku życia odnosi pierwszy 

swój sukces sw ą tragedią ,Edyp“ ;
. L indbergh w  25.ym roku życia przeleciał Ucean;

Gambetta organizuje w 32-gim roku życia po. 
w sianie ludowe przeciwko Prusom .

Bliicher w 73.im roku życia przyczynia się do 
zwycięstwa pod W aterloo;

W olter w  roku życia kończy swój „Diction- 
naire philosophique";

Clemenceau w  78 roku życia staje się znowu 
prem ierem  i w ygi wa w ielką w ojnę św iatow ą,

W iktor Hugo w  8lMym roku życ:a pisze swego 
„Torquem adę“ ;

Gladstone w 83-tym roku życia zostaje pc raz 
czw arty prem ierem ;

Tyciau w  94-tym roku życia m aluje „Bitwę pc 
Lepanto";

Chevreuil ogłasza w  97 roku życia sw e „Uwagi 
o m etodach naukow ych".
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M  Europejczycy
Na pierwszy rzut *ka ty tu ł wydaje się preten. 

sjonalny, po przeczytaniu jednak tej nad w yraz 
pożytecznej publikacji dochodzi się do przeko. 
nania, że tytuł jest tylko ironiczny. Zdaje się nam, 
że adres jest fałszywy, bo ty tu ł pow inien raczej 
brzmieć „My Nordycy**, obaj bowiem uczeni an . 
glosascy rozpraw iają się w  swym przeglądzie za. 
g&dnień rasow ych głów nie z mitologią niem iec­
kiego obłędu rasowego.

Podkreślam y słowo „mitologia**, bo jak  słusz. 
nie podkreśla w  swej przedm owie do te j książki 
czcigodny senior polskich antropologów  prof. 
Ludwik Krzywicki, cechą naszej epoki jest pano5 
w anie mitów, na które składają się rozmaite skład, 
niki. W ekład mitów wchodzą pierw iastki natury 
aubiektyw nej i obiektyw nej, ale ton im nadaje 
głównie fantazja apelująca do em ocjonalnych s ta . 
nów  człowieka. Mity zbyt daleko odbiegające od 
rzeczywistości, mają żywot krótkotrw ały , upada, 
ją  pod ciężarem w łasnej niemocy, są chw ilow y, 
mi fata  mors ana, unoszącymi się nad społeczeń. 
stwem . Takim fata  m organa jest rasizm , który 
ma uspraw iedliw ić wszystkie czyny narodowego 
socjalizmu w  itm yśle Niemca dzisiejszego i otrzy. 
mać odeń rozgrzeszenie na wszelkie poczynania 
hitleryzm u. A fantazja jest w  tej dziedzinie bardzo 
pomysłowa, a często rob i na nas w rażenie mimo. 
wolnego komizmu. Znalazł się naw et uczony, któ. 
ry  tw ierdzi, że zarówno Włochy jak  i  Polska stra, 
clły niegdyś sw ą samodzielność, ponieważ obu 
tym narodom  zabrakło dostatecznej ilości... blon. 
dynów!

Żywo in teresującą i laiKÓw, być może specjał, 
nie dla n ich  napisaną, konfrontację mitu rasiz . 
mu dają ńsm  profesorow ie Huxley i Haddon. Sam 
w yraz „rasa“ nrn żyje w  sobie mglistości, że na. 
w et trudno  ustalić jego pochodzenie... Ciekawą 

"jest przy tym  rzeczą, że w  niemieckim języku 
pojaw ił się dopiero w  wieku 18.tym. Tak samo 
mgliste jest pojęcie k rw i, ponieważ nie ma cią. 
głości k rw i między matką a dzieckiem, albowiem 
krew  m atki nie przychodzi do dziecka w jej ło . 
nie, a tylko ludy o niskim poziomie kulturalnym  
żyw ią tego rodzaju nieporozum ienie. Badając 
charak tery  rozm aitych narodowości, widzi się na 
ogół, że cechy odrębne, na które kładzie się na. 
cisk, są nie tyle fizyczne, ile w ynikają z kultury, 
a gdy są fizyczne, często na nie w pływ ają w arun . 
ki klim atyczne i kulturalne — konkludują obaj 
uczeni. Bo homo sapiens od chwili swego pow sta. 
nia tym się różni od wszystkich innych zwierząt, 
że nosi swój klim at ze sobą, okazując niezwykłą 
w ytrzym ałość na duże zmiany klim atu i otoczę, 
n ia  geograficznego. Psychicznie zaś biorąc, wszel. 
kie idealne w yobrażenia narodów  o sobie są ra . 
czej rzutem naszej fantazji i tęsknoty, niż rzeczy, 
wistości. Jak każdy człowiek tak każdy naród u.

Ludzie szczuci
Gdy czytamy „Ludzi szczutych1* Metwiejewa,*) 

przypomina się nam „Ulica Kuta.Rybołówcy“ Jo . 
len Foldes; „Ludzie szczuci** to bowiem idealne 
uzupełnienie i kontynuacja „Ulicy Kota.Rybołów. 
cy“. Obie powieści, to tragedie wiecznych tuła. 
czy, obu bohateram i są ludzie bez ojczyzny, lu . 
dzie pozbawieni gruntu pod nogami, ludzie pę. 
dzący z kraju do kraju, „zawodowi emigranci**; 
pierw sza to tragedia — V/ęgrów, druga Żydów, 
tych najtypowszych „ludzi szczutych**. Pierw sza 
powieść, jest symbolem tragedii życiowej ludzi 
bez pracy i chleba, ludzi, których wieczna nosta l. 
gia nigdzie nie znajduje ukojenia, druga powieść, 
to symbol tragedii naszego bytow ania golusowe. 
go. Czymże bowiem jest golus, jak nie tragedią 
„ludzi szczutych**? To też krw ią jest pisana hi. 
sto ria  golusu, k rw ią też jest pisana powieść Met 
w iejewa, k tóra swą bezpośredniością dociera do 
najgłębszych pokładów duszy czytelnika. Powieść 
M atwiejewa (praw dopodobnie entobiografia) jest 
dokumentem epoki i jej straszliw ym  oskarżeniem.

*) M. M etw iejew : „Ludzie szczuci**. Przełożył
z rosyjskiego J. Barski. W ydaw nictw o „Nowa 
Pow ieść1*, W arszawa.

waża siebie za sól ziemi, ma o sobie jak najlepsze 
pojęcie .odmawiając cech pozytywnych narodom 
obcym, których się lęka i których nie rozumie.

Najwięcej zgrzeszyła fantazja, proklam ując wyż. 
szość tzw. rasy aryjskiej. Ze stanowiska nauki 
rasa aryjska w ogóle nie istnieje, a wym yślili ją 
dw aj F rancuzi, hrabia Józef Gobineau i Lapou. 
ge, który do śmieszności posunął to pojęcie w 
swej książce „L‘Aryen‘*, utożsam iając rasę ary j. 
ską z rasą nordycką. Rozumie się, że podchwyci, 
li to Niemcy, którzy uważają siebie za nordyków  
i uzurpują sobie praw o panow ania nad św iatem  
dlatego, że nordykom  zawdzięczamy całą naszą 
kulturę. Typ nordycki jest jasny i wysoki oraz 
długogłowy. N ajw ięksi jednak Niemcy, włączając 
Beethovena, K anta, Schillera, Leibnitza i Goethego 
byli wszyscy um iarkow anie i  w ybitn ie okrągło, 
głowi. „Inteligencja** hitlerow ska spostrzegła już 
trudności i  w prow adziła obecnie takie term iny, 
jak ,nt»rdycko-dynarski“ i  „bałtycko.nordycki**, 
ale jest to system, który z miejsca pozbawia wszel, 
kiego sensu koncepcję czystej rasy. Można w  ten 
sposob usunąć niewygodne fakty, ale nie ma to 
żadnego punktu stycznego z nauką o biologii. Bo
— autorzy wciąż to pow tarzają — człowiek jest 
jedynym w  swoim rodzaju stworzeniem  Przede 
wązystkim — jego dążność do zmiany mniej lub 
więcej stałego miejsca zamieszkania jest o wiele 
silniejsza niż u każdego innego zwierzęcia. Po. 
w tóre — z powodów które nie są całkiem jasne
— różnicow anie fizyczne typów mogło iść o wie, 
le dalej niż praw ie u wszystkich dzikich gatun. 
ków, nie prowadząc do rozwoju wzajem nej bez. 
płodności. Następstwem tego jest krzyżowanie ty. 
pów, które u człowieka jest nieporów nanie czę. 
stsze niż u każdego innego gatunku. Naukowy 
pogląd na rasę nie zgadza się zupełnie z poglą. 
dem potocznym, W yraz „rasa** w naukowym za. 
stosowaniu do ugrupowań ludzkich stracił wszel. 
ką ścisłość.

Koncepcja rasow a jest więc pozbawiona zna, 
czenia biologicznego w zastosowaniu do zbioro- 
wisk ludzkich. W iedziano o tym i dawniej, ale 
potrzeba jest matką wynalazków. Mitologia, któ. 
ra jest wrodzona człowiekowi, stw orzyła pojęcie 
rasy aryjskiej, posługując się językiem jako na. 
rzędziem klasyfikacji. Najwięcej nabrolił w te j 

dziedzinie głośny uczony F ryderyk  Max Muller, 
Niemiec z pochodzenia, który osiadł w Oxfordzie 
i rozpowszechnił n iefortunny term in „aryjski**, 
stosując go do wielkiej grupy języków. Niestety 
Mnx-Miiller mówił nie tylko o językach aryjskich, 
ale i o „rasie aryjskiej**. W Anglii i Ameryce pi 
sarze wykształceni przestali używać zwrotu „ r a ­
sa aryjska**, chociaż ukazywał się on w literatu- 
rze politycznej i propagandowej, natom iast w

Jest oskarżeniem i protestem . Każda karta tej 
książki oskarża św iat o tolerow anie niesl$cha. 
nych cierpień ludzi szczutych.

„Ludzie szczuci**, to tragedia rodziny żydów, 
skich śpiewaków ludowych z Rosji. Pogrom w 
miasteczku rosyjskim  to pierw sze ich straszliw e 
przeżycie, które ich w yprow adza z rów now agi 
duchowej. Zaczyna się ich w ędrów ka po świe. 
cie: najp ierw  Egipt, potem miejsce ich straszli. 
wej m artyrologii, Rumunia. W Rum unii każda ich 
chwila i każdy ich krok jest znaozony cierpie. 
niem. Jako podejrzani o bolszewizm są przedm io. 
tern te rro ru  ze strony  nikczemnych ludzi, a w re. 
azcze dostają się w ręce osławionej Siguranzy, 
policji rum uńskiej, k tóra w szelkim i możliwymi 

katuszam i stara się wypędzić z nich „bolszewizm**. 
Ciągle w ydaje się braciom .śpiew akom , że wolność 
jest już bliska, ale Siguranza nie wypuszcza tak 
łatw o sw ych ofiar. To w ięzienie Siguranzy to jed. 
na w ielka rodzina „ludzi szczutych**, tu też od- 
kryw ają oni przed sobą całą sw ą mękę. Gdy w re. 
szcie zostają uw olnieni, jak najszybciej w siadają 
na okręt, jadący do Palestyny, k raj ten jednak — 
tragiczny los „ludzi szczutych**— zamyka się przed 
nim i: w łaśnie są w  niej rozruchy i nie mogą w ylą. 
dować. Pędzą więc dalej po morzu, przesadzeni 
z kolei na okręt francuski, nikt ich jedhak nie 
chce przygarnąć, są wszędzie zbyteczni. Przyby.

Niemczech znalazła koncepcja rasy aryjskiej w ie, 
lu obrońców. Max-Miiller poznał swój hłąd i uczy­
nił wszystko, aby go napraw ić. Już w r. 1888 p i­
sał: „Aryjczykami są ci, którzy mówią językami 
aryjskim i, niezależnie od tego, jakiej są barw y, 
jakiej krw i. Nazywając ich Aryjczykami, nie orze- 
kamy nic ponad to, że gram atyka ich języka jest 
aryjska... W moim pojęciu etnolog, który mówi 
o rasie aryjskiej, o k rw i aryjskiej, o oczach i w ło. 
sach ary jskich jest takim samym przestępcą, jak 
filolog, który mówiłby o słow niku długogłowym 
lub o gram atyce krótkogłowej**. Błędu jednak 
swego nie napraw ił, bo zło jakie czynią ludzie 
dłużej żyje od nich samych, dobro zaś •— często 
bywa pogrzebane z nimi.

Nic nie pomogło, że rzeczywistość wciąż zada. 
w ała kłam rozmaitym bluffom o wyższości n o r. 
dycko.niemieckiej. Gdy we F rancji po r . 1870 po . 
cieszano się, iż Niemcy zaw ierają w  sobie dużą 
domieszkę k rw i fińskiej i tym  tłum aczono ich 
bru talne zachowanie się podczas w ojny, postano, 
wiono w Niemczech dokonać powszechnego spisu

dzieci, ażeby dowieść oszczercom francuskim , 
iż ludność niemiecka na ogół pozostała jasnow łosą, 
wysokiego w zrostu i o błękitnych oczach, który 
to typ w ystępuje jeszcze w  źródłach rzym skich. 
Spis zawiódł wszelkie nadzieje, okazało się bo. 
wiem, że typ czarnowłosy jest tak samo częsty, 
a może naw et i  częstszy niż typ jasnowłosy...

N ajtrudniej jest wyzwolić się od przesądów , 
które przeważnie rodzą się na glebie poczucia 
małej w artości. .Wielu Niemców uważa siebie 
za naród przodujący, a napew no zdziwiliby się, 
gdyby się dowiedzieli, co sta tystyka wykazuje 

ponad wszelką wątpliw ość, że stosunek procento­
wy urodzeń nieślubnych jest w  Niemczech wyższy 
niż w jakim kolwiek innym  kraju europejskim ; 

że jest on praw ie trzykrotnie wyższy niż w  An. 
glii i o połowę wyższy niż we F rancji, chociaż 
Niemcy z pogardą mówią o „zdegenerowanej** 
F rancji, nazywając ją bastardem  murzyńskim. I . 
lość sam obójstw  jest w Niemczech dw ukrotnie 
większa niż w Anglii i znów o połowę większa 
niż we Francji. W Niemczech popełnia się czte. 
rokro tn ie w ięcej zabójstw  niż w  Anglii i  dwa ra . 
zy więcej niż we F rancji. Należy więc unikać 
samozadowolenia narodowego i dążyć do takiej 
postawy ludzkiej i obiektywnej, jaką można za. 
jąć — drogą rozum owania i wyzbycia się prze, 
sądów — jedynie dzięki nauce**.

Książka Huxleya i Haddona napew no w  Niem , 
Czech nie ujrzy św iatłe dziennego, bo w Niemczech 
nauka służy tylko celom propagandy, hołdując 
rozm aitym  najdziwaczniejszym  przesądom . Do. 

brze się jednak stało, że została przetłum aczonr 
ma język polski, a szczera wdzięczność należy się 
Nowej Bibliotece Społecznej, która ją  wydała,, 
Polecić ją możemy rozmaitym pnblicystom endec. 
kim i neo-endeckim, nie wyłączając Catc ze „Sło. 
w a“ wileńskiego, którzy są tak pojętnym i ucz­
niam i zakłamanej mitologii naszego sąsiada za. 
chodniego... . M. KANFER

wają wreszcie do azylu wszelkich tułaczy — Pa. 
ryża. Początkowo odnoszą swym ^koncertem suk. 
ces (to samo było w Rum unii) i zaczynają cięż 
ką w alkę o clileb. Jeden im a się razem z żoną 
przypadkowego zajęcia, drugi próbuje się przebić 
przez życie jako śpiewak. Życie jednak zmogła 
ich i tutaj, zostaje rozpacz, apatia i — kieliszek. 
„Ludzie szczuci** nie mają przyszłości, wolno im 
żyć tylko ułamkami teraźniejszości.

Jest to jedna z tych powieści, w których au­
to r nam już nic więcej o swych bohaterach po, 
wiedzieć nie umiałby. Mamy ich tu z ich w szyst, 
kimi przeżyciami, bólami, radościam i, najskryt. 
szymi myślami. Autor jakby skalpelem otw iera 
ich dusze i pozwala nam do nich w glądnąć, przej. 
rzeć je do gruntu. I  ten w łaśnie psychologizm 
stanow i niezwykłą w artość tej książki. Przeżycia 
bohaterów  są dla nas czymś drugorzędnym , to 
tylko akcesorir. zew nętrzne, ram y; nas in teresują 
najbardziej perypetie psychiczne „ludzi szczu, 
tych“, my cncemy poznać reakcję dusz w iecz. 
nych cierpiętników .tułaczy, chcemy się razem ' t  
nimi cieszyć, współczuć i cierpieć, w spólna to  
bowiem nasza spraw a. M atwiejewowi udało się 
to, co najtrudniejsze: wzruszyć czytelnika, n i c  
można bowiem tej pow ieści czytać inaczej, jak 
6ercem.

MGR. J. KLEINBERG
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TRAGEDIA AUTORA „JESTEM ZBIEGIEM*. 
R. F. Burn zasądzony zoslał w  1923 za kradzież 
k ilku dolarów  na 1U la t ciężkiego więzienia. U- 
ciekł z w ięzienia i stw orzył sobie nowe w arunki 
pracy, ciesząc się ogólnym poważaniem . Zdradzi, 
ła go kobieta, którą porzucił. Zoslał w ięc znowu 
aresztow any, po raz w tóry ucieka z w ięzienia do 
stanu New Jersey i zaczyna znow u uczciwie pra- 
cować na chleb codzienny. Życie sw oje opisał w 
książce pt. „Jestem  zbiegiem". Zdobyła ona wiel. 
ką popularność dzięki przeróbce film ow ej, w któ. 
rej sławę św iatow ą zdobył głośny ak to r żydów, 
ski Paul iduni. Burn b ra ł udział w wielkiej w oj­
nie św iatow ej, z k tórej w rócił do Nowego Jorku 
jako inw alida. Głód popchnął go do pierw szej w 
życiu kradzieży. Srodze odpokutow ał za ten czyn. 
Teraz policja domaga się znowu jego wydania. 
Od decyzji gubernatora stanu New Jersey zale. 
ży, czy R. F . Burn pow ędruje znowu do więzie. 
nia.

ZBIOROWE PISMA BAINVILLE‘A. Jacąues 
B ainville, zm arły przed rokiem  publicysta i hi. 
storyk jest jednym  z najsław niejszych pisarzy 
francuskich. Teraz przygotow uje się zbiorow e wy. 
danie jego pism  w  12.tu tom ach. W yszedł już 
pierw szy tom  pt. „Bogactwo F rancji" i obejmuje 
rozrzucone artykuły  po czasopismach. Są to roz­
p raw y o cywilizacji, państw ie, dem okracji, pie. 
niądzu, giełdzie, ren tach , podatkach, socjaliżmie i 
innych^tem atach. K rytycy z zachwytem, w yraża, 
ją  się otjaęnej i  w prost klasycznej prozie wielkie, 
go pisarza.

KATOLICYZM I KOMUNIZM. Tak brzm i tytuł 
pracy w ybitnego publicysty katolickiego Roberta 
H onneria, k tóry  swego czasu zw rócił na sienie 
uwagę dyskusją z wodzem komunizmu fran cu s­
kiego Tnorezem. W nowej swej pracy  konfrontu. 
je dem okratyczny publicysta katolicki naukę Mar. 
ksa i Lenina z encyklikam i papieskimi.

NIEZWYKŁY SUKCES „SZTUKI ZWYROD. 
NIAŁEJ". Jak  wiadomo, hitleryzm  prow adzi na. 
m iętną krucja tę przeciw ko wszystkim  nowoczes. 
nym  kierunkom  sztuki. N iedawno H itler wyglo. 
sił mowę, w  której groził po prostu  sankcjam i 
karnym i wyznawcom  rozm aitych „izmów" w  sztu, 
ce współczesnej. By zadem onstrow ać niebezpie. 
czeństw o grożące Niemcom, urządzono w Mona. 
chium  w ystaw ę „sztuki zw yrodniałej", która cie. 
szy się w ielkim  powodzeniem , a codziennie zwie. 
dzają ją tysiące ludzi. Ta „popularność" jest w iel. 
ce znam ienna, a w ątpić należy, czy hitleryzm  jest 
z niej bardzo zadowolony. Jest ona bow iem  p ro ­
testem  przeciw ko stałemu obniżaniu poziomu p la ­
styki niemieckiej.

G. B. SHAW POPRAWIA SZEKSPIRA. W roz. 
mowie z dziennikarzam i londyńskim i oświadczył
G. B. Shaw, że przygotow ał opracow anie „Romea 
i  Ju lii" Szekspira. Nie podoba się mu 5-ty ak t, 
dlatego przygotow ał inne jego ujęcie. Podczas 

wycieczki do Afryki przygotow ał też Shaw Inne. 
go „Króla Leara". Zdaniem Shawa, obie te w iel. 
kie tragedie kończyć się muszą „happy endem".

SPRAWOZDANIE KULTURBUNDU BERLIN. 
SK1EGO. W pięciolecie swego istn ienia ogłosił 
żydowski ,K ulturbund“ w  Berlinie publiczne spra. 
wozdanie z dotychczasowej swej działalności. 
W kładki członkowskie w ynosiły w  czterech la 
tach  3 m iliony marek. „K ulturbund" w ystaw ił w 
przeciągu 4-ch la t swej działalności 34 dzieła, z 
czego 19 dram atów  i 15 oper. Duża też była ilość 
koncertów  i referatów . Program  pracy  na przy. 
szły rok  obejm uje „Golema" Leiw ika, „Skarb" 
Szaloma Alejchema, oraz dram aty  Szekspira, H e. 
bla i w ielu Innych.

W IELKIE POW ODZENIE IDY KAMINSKIEJ W  
ŁODZI..Zespół Idy Katnińskiej w ystaw ił w  Łodzi 
d ram at pt. „Żądam spraw iedliw ości", oparty  na 
autobiografii „Gliick von Ham m eln". Autorem 
sztuki jest żydowski lite ra t niem iecki Max Bau. 
m an, a na język żydow ski przetłum aczył ją  S. 
W einstock.

SOBOTA, 14 S IE R P N IA
K raków , 6.15 A u d y c ja  po ran n a . 11. 57 S ygnał czasu. H e j­

nał. 12.03 D ziennik południow y, 12.15 K ilk a  ln fo rm acy j.
12.25 O rk ie s tra  w ileńska pod dyr. W ładysław a Szczepan, 
skiego z udz. A nt. W ojczunasa (trąbka), 14 K oncert ż y . 
czeń z p ły t, 15.15 M uzyk,, (p ły ty ). 15.40 L okalne wiadom. 
gospod. (Izba rzem ieśl.), 15-45 W iadom. gospo'd., 16 T e a tr  
w yobraźn i d la  dzieci: słuchow isko „L ato  leśnych  ludzi'* 
w edług pow ieści M arii- Kodziewi, >wuy /wznowienie) 16.31 
„Sklep  z zab aw k am i'1 w w yk. ork . A. H erm an a  (na
w szystk ie rozgłośnie), 17.30 A u d y c ja  konkursow a, 17.50
„N a Podolu  b ia ły  kam ień" pogad  w ygł. K azim ierz Bron- 
czyk. 18 P ogadanka ak tu a ln a , 18.15 M uzyka (p ły ty ), 18.45 
Lokalne w iadom . sportow e, 18.50 P ogad an k a  ak tu a ln a , 10 
K oncert solistów , 19.40 P ogadanka ak tu a ln a , 19.50 W iadom. 
sportow e, 20 A u d y c ja  d la  Polaków  zag ran icą : „U dział
Polonii zag rań , w w alkach o wolność" w opr. A ntoniego 
N ow inicza, 20.40 D ziennik w ieczorny, 20.50 P rzeg ląd  p ra -  
sy ro ln iczej — inż. I re n a  N iew odniczańska, 21.05 „D o. 
żynk i“ su ita  p ieśn i i tańców  ludow ych M ariana  Rudni- 
okiego. W ykonaw cy: H an n a  B rzezińska, M aurycy  J a ­
now ski, chór 1 M ała ork. P il. pod dyr. Zdz. G órzyńsk ie , 
go (Do Niem iec), 21.40 T ransm . z M onachium : baw arsk ie

L  F R I Ś C H
I ł CHN. d e m y k i a

Kraków , Starowiślna 45 p o w r ó c i ł
pieśni ludow e W yk. soliści, zespól ludow y „D ie Riedenin- 
g er B uam " i  ork. rozgł. m onach ijsk ie j pod dy r. Józefa  
S chw eigera, 22.05 T ransm . reg io n a ln a  z  T rok przez W il. 
no, 22.5UZ W -w y: ost. w iad. dzień wlecz., p rzeg ląd  p ra sy  
i kom. m etoorol., 23 z W arszaw y I I .  m uzyka taneczna 
(p ły ty).

W arszaw a. 8.13 p. K raków , 14.06 „R ycerskość w ieśnia- 
oz“ — opera  — P io tr  M ascagui, 22 W iadom. sport. 22.05 
„W esoły felie ton , 22.20 M uzyka taneczna.

Lwów. 8—23 p. K raków , 23.20 „M onolog zam ów iony" — 
Z ygm unta  Reissa.

K atow ice. 8—13 p. K raków , 13.11 S łynne o rk ie s try  ta­
neczne, 15.30 W iejska  o rk ie s tra , 13.45 W iadom . giełdowe
18.25 A u d y c ja  d l„  dzieci, 18.45 p. K raków .

Łódź. 8—13 p. K raków . 15.10 P orad n ik  sportow y, 18 N a 
g ra n ia  rozryw kow e, 18.25 A u d y c ja  poetycka, 20.50 R oz­
mowa z rad iosłuchaczam i, 23 p. KralTSw, 23.30 K oncert 
życzeń.

PASZPORTY ULGOW E DO AUSTRII, 
C Z E C H O S Ł O W A C JI, RUM UNH. W EGIER
A R G O S  matów, Szczepańska 1, lei, M

PROGRAM ZAGRANICZNY
W iedeń. 15.15 K oncert m audoliu istów , 19 K om unikaty  

19.10 Z achw ycające drob iazg i m uzyczne, 20.10 B arw ny 
w ieczór m uzyczny, 21.45 R ecita l fo rtep .

P ra g a . 16.05 M uzyka rozryw kow a. 16.50 P ogadanka, 18.55 
A ktualności, 19.15 K oncert popul., 21.20 K oncert ork. 
w ojsk., 22.35 B ra tis lav a .

K ad lo -P arls  18 R ecy tac je , 18.50 P rzeg ląd  tygodnia , 21.30 
K om unikaty , 22.30 P ły ty , 23 M uzyka taneczna.

Rzym. 17.15 M uzyka taneczna, 18.10 K om unikaty  — m u­
zyka rozryw kow a, 20.10 K om unikaty , 20.30 P ogadanka, 21 
W ieozór oper, 23.15 M uzyka taneczna.
S K L E P Z ZA BA W K A M I...
Sobotnie audycje  m uzyczne

Sobota rad iow a dziś w dn iu  14 s ie rp n ia , zapow iada się 
barw nie  pod względom m uzycznym . K azd j t  rad iosłucha­
czy może znaleźć odpow iednia d la  siebie audycje.

O godz. 12.25 koncertow ać będzie O rk ie s tra  W ileńska 
pod dyr. W. Szczepańskiego. W koncercie weźmie rów ­
nież udział so lis ta  n a  trąbce  A ntoni W ojczunas. O godz. 
16.30 o rk ie s tra  pod dyr. A. H erm ana w ykona przed mi • 
krofonem  krakow skim  o ry g in a ln ą  au dycje  za ty tu ło w an ą  
„Sklep  z zabaw kam i". O godz. 18.15 w koncercie z p ły t  
nadane zostaną ko łysanki. O godz. 19 w aoncercie  so li­
stów w y stą p ią  dw ie a r ty s tk i:  spiew aczkc, dobrze znana 
słuchaczom  — L ucyna Szczepańska i p ia n is tk a  Ja n in a  
F am ilier-H epnerow a. O godz. 21.05 o rg an izu je  Polskie 
R adio au d y c je , k tó ra  tran sm ito w an a  bodzie do Niemiec. 
Bedzie to au d y c ja  w ym ienna p. t. „D ożynki" złożone z 
p ieśni i tańców  ludow ych w opracow aniu  M ariana  R u d ­
nickiego.

PROF. L. JESSNER W WARSZAWIE. W arszawę 
czeka w ielka sensacja artystyczna. W ielki reżyser 
żydow ski prof. L. Jessner stanie na czele zespo. 
łu , składającego się z najw ybitniejszych ak torów  
żydow skich i w ystaw i dram at młodej au tork i pa. 
łestyńskiej.

LEON SCHILLER WYSTAWI.' „NIEBOSKĄ" 
W  BUKARESZCIE. Polska Inform acja L iteracka 
donosi, że Leon Schiller ma w  Bukareszcie w y. 
staw ić „Nieboską Komedię" K rasińskiego. Prze. 
kładu dokonał O ktaw ian Goga. O praw ę scenicz. 
ną przygotow uje Andrzej Pronaszko. P rem iera od. 
będzie się praw dopodobnie w  jesieni.

(— si)>

ŻYDOW SKIE TOW ARZYSTW O SZKOŁY 
LUD OW EJ i ŚREDNIEJ w  KRAKOW IE

on^dza jak co roku

M O D L I T W Y  W S W I E T f c

U R O C Z Y S T E
Rosz Haszana ‘mvn  tfBi. i Jom Kipur *nic3 os" 

Bilety do nabycia codziennie w sekretariacie 
szkoły przy u l . Brzozowa L. 5 w  godzinach 

od 10— 12 i 1 8 -1 9

ZARZAD B0 2 RPCY 
„KUPA1*

zaw iadam ia sw oich C złonków , że od  dn ia 15 
S ierpn ia 1937 sp rzed a je  m iejsca n a  n ad c h o d zą ­
ce św ięta.

U prasza  się  zatem  P . T. Członków  o zgłosze­
nie się n a jd a le j do dn ia 25 s ie rp n ia  1937, b a  
w przeciw nym  raz ie , b ęd ą  m iejsca bezw zględ­
n ie  o d d an e , nowo zg łaszającym  się re f lek tan to m . 
G odziny u rzędow e: W  n iedzie lę  od godz, 3— 8, 
W  dni pow szednie od godz. 7— 9 w ieczór. 4492k

ZffftZAD BOZftKY 
fm. CYPRESA

w K rak o w ie  A gnieszk i 5 zaw iadam ia , iż urzę* 
dow ać będz ie  w sp raw ie  m ie jsc  n a  uroczyste 
św ięta R osz-H aszana w lo k a lu  B óżnicy  p o ' 
cząwszy od dn ia  15 s ie rp n ia  b. r . codziennie 
od godz. 8— 9 w ieczorem  a w n ied z ie lę  o d  6— 9. 
w ieczorem .

U praszam y o zgłoszenie się  po  o d b ió r  b ile tów  
osobiście w B óżm cy n a jd a le j DO D N IA  29 
S IE R P N IA  b. r., w przeciw nym  raz ie  m iejsca 
n ie  będą rezerw ow ane.

In ka se n ta  w  ty m  ro k u  n ie  w ysyła  się,

4488k   W Y D Z IA Ł .

Zarząd Domu Modlitwy Szpitalna 2 4
zaw iadam ia, że począw szy od dn ia 15 b . m. roz­
poczyna u rzędow ać w sp iaw ie  p rzydz ia łu  m iejsc. 

G odziny u rzędow e codzienn ie  od godz. 19 do 
21 w  każdą n iedzie lę  od godz. 15 do 21.

Z w racam y uw agę, że w razie  n iezgłoćzenia 
»ię po odb ió r b ile tów  najpóźn ie j do un ia  25 bm . 
m ie jsca  b ęd ą  b ezw zg lędn ie  p rzy d z ie lo n e  nouio 
zg łasza jącym  się r e fle k ta n to m . 4483k

PR ZED O STA TN IA  AUD Y C JA  LETN IEG O  KONKURSU 
RADIOW EGO

Im  bliżej zakończenia W ielkiego L etniego K onkursu  
R adiow ego, ty m  bardzie j w zrasta  zainteresow anie^ rad io ­
słuchaczy ty m  konkursem . I  nic dziw nego: każdy  chciałby  
zdobyć jed n ą  z 500 cennych nagród , któłfc przeznaczono 
d la  uczestników  konkursu . N agrody  te bowiem  są bardzo 
a trak cy jn e . M iłośnicy autom ooflizm u m ogą zdobyó p ięk­
n y  sam ochód lim uzynę „P o lsk i F ia t  508"; radiosłuchacze, 
k tó rzy  lu b ią  podróżow ać m ają  możność odbyć podróż 
s ta tk a m i L in ii Żeglugow ych „G dyn ia—Ameryk_a“, poje- 
ohaó do P a ry ż a  z w ycieczką „F ran co p o lu " , lub poznać 
em ocje podróży p o w ietrznej na  pokładzie sam olotów P. L. 
„L o t" . Ponadto  uczestników  konk u rsu  oczekuje szereg 
innych  nag ród , ja k :  w span iale  odb iorn ik i radiow e, m a ­
te r ia ły  n a  u b ran ia , jedw abie i sp rzę ty  użytkow e (m a. 
szyita do szycia, m aszynki do kaw y, żelazka do p raso w a­
n ia  i  t. d.)

Zdobyó jed n ą  z tych  n ag ró d  je s t bardzo łatw o. W szyscy 
radiosłuchacze, k tó rzy  o p łacają  abonam ent rad iow y  w 
m iesiącach  le tn ich  (czerwiec, i j / ie c  1 sierp ień) po w ysłu ­
ch an iu  jed n e j z au d y cy j konkursow ych z udziałem  este- 
rech  p o p u la rn y ch  p ie śn ia rzy  m ogą nadesiać n a  k a rc ił  
pocztow ej odpowiedź p odając  kolejno nazw iska  a rty stó w , 
w edług  ieh popularności. K to  dotychczas c ie  nad esła ł 
jeszcze odpow iedzi n a  konkurs, pow inien  w ysłuchać n a j ­
bliższej au d y c ji — p rzed o sta tn ie j, k fó ra  odbędzie się dziś 
o godz. 17.30. P rzed m ikrofonem  w y stą p ią  p o p u la rn i a r ­
ty śc i: T adeusz F aliszew ski, M ieczysław  F ogg , Ja n u sz  
P opław ski i  S tefan  W ita ł.

P ć  w ysłu ch an iu  te j au d y c ji, n ie  zw lekając  n a leży  n a ­
ty ch m iast w ysłać odpowiedź pod adresem : Po lsk ie  R a ­
dio, W arszaw a I ,  M azow iecka 5 „K o n k u rs Letni’". R ad io­
słuchacze, k tó rych  odpow iedzi będą zgodue z lis tą  p le ­
b iscytow ą, ułożoną w edług op in ii w szystk ich  uczestników  
kon k u rsu  — o trzy m ają  jed n ą  z w yżej w ym ienionych 
nag ród .
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Zw y żk a  cen tkanin wełnianym
W związku z orzeczeniem Komisji Rozjemczej, 

która podwyższyła płace we w łókiennictw ie łódz­
kim  o 10 proc., niektórzy producenci droższych 
tkan in  w ełnianych podwyższyli ceny sw oich wy. 
robów  od 2 i pół do 3 procent. Czy zwyżka ta  u- 
trzym a się na rynku, jest rzeczą w ątpliw ą, w 
związku bowiem z enuncjacjam i, że rząd ao żad­
nej zwyżki cen tkanin  nie dopuści, odbiorcy nie 
cncą akceptować tej zwyżki.

Zdaniem producentów  zwyżka ta  jednakże się 
utrzym a, chodzi tu taj bowiem  w yłącznie o a rty . 
kuły  bardzie] luksusowe nie przeznaczone dla 
masowego użytku.

Cena tych  artykułów , zdaniem naszych in fo r­
m atorów  jest w ykalkulow ana w ten sposób, że 
przy zastosowaniu 10 proc. podwyżki płac robot, 
niczych, podwyższenie cen tkan in  tych o 3 proc. 
spowoduje, że producent pracow ać będzie z mi. 
nim alnym  zarobkiem.

W arunki pokrycia, jakich domagają się produ . 
cenci przy  sprzedaży tych  tkanin, nie uległy za­
sadniczo żadnym  zmianom.

Gdzie należy wnosić podania 
na sprzedaż w yrobów  tytoniowych

Zdarza się często, iż kupcy w noszą m ylnie poda., 
n ia  o pozwolenia na drobną sprzedaż w yrobów  
tytoniow ych łącznie z innym i artykułam i do dy- 
rykcji Polskiego Monopolu Tytoniowego w W ar. 
szawie. Jak  się dowiadujem y ze źródeł m iarodaj. 
nych, podania o m ieszane sklepy tytoniow e skła­
dać należy do  najbliższych zakładów sprzedaży 
P. M. T.

W zrost eksportu włókienniczego 
z  okręgu bielskiego

Eksport wyrobów włókienniczych z  okręgu biel­
skiego w  lipeu rb. wykazuje poważny wzrost. 
Ogółem wywieziona 104.834 kg. m ateriałów  i tka­
nin, w artości 659.066 zł. Poszczególne działy eks_ 
portu  kształtow ały się następująco; tkanin  w eł­
nianych wywieziono za 246.185 zł., tkan in  baweł­
nianych za 32.679 zł., stożków i kapeluszy za 150 
tys, 524 zł., szpagatu i przędzy konopnej za 12.157 
zł., przędzy i tkanin lnianych za 168.292 zł., płótna 
żaglowego za 42,805 z.t, tkanin jutowych za 2.914 
zł., odpadków  lnianych i konopnych za 3.510 zł.

W  ciągu 7-miu miesięcy rb. wywóz z okręgu 
bielskiego przedstaw iał w artość 3.125.318 zł.

import siana z  Węgier do Polski
W  ram ach środków  polityki gospodarczej, jakie 

zostały zastosowane przez rząd  celem przyjśoia z 
pomocą rolnictw u — w zw iązku z niepomyślnym 
stanem  na rynku pasz — w dniu 12 bm. otw arły 
został kontyngent na przywóz z  W ęgier w  ro zra ­
chunku clearingow ym  5-000 tom siana.

Należy się spodziewać, że stw orzenie w  ciągu 
bież. roku gospodarczego możliwości przyw ozo­
wych w  zakresie paszy objętościowej przyczyni 
się ewentualnie do złagodzenia braku tych pasz 
w  południowych okręgach deficytowych oraz do i 
w yrów nania gwałtownych w ahań i zbytniej roz 
piętości cen krajow ych.

Przem ysł łódzki przyjął 
orzeczenie komisji rozjemczej

Związek Przem ysłu Włókienniczego w Państw ie 
Polskim  w Łodzi, zrzeszający wielki przem ysł, w y. 
Stosował do przewodniczącego kom isji rozjemczej 
dla przem ysłu włókienniczego pismo, w którym  
stw ierdza, iż wobec przyjęcia orzeczenia kom isji 
rozjemczej przez większość robotniczych związków 
zawodowych, zdecydował się nie zgłaszać sprzęci, 
wu przeciw ko w spom nianem u orzeczeniu,

Bony Funduszu Inwestycyjnego
Urząd Długów Państw a kom unikuje, że w dniu 

12 sie rpn ia 1937 r. w ylosow ane zostały do urno. 
rżen ia Bony Funduszu Inw estycyjnego oznaczone 
N r. N r. 1153, 12892, 18659, 19836, 20207 i  24372.

Chiny zakupują benzynę w U . S. A
Rząd chiński zakupił w  jednym  z większych 

koncernów  benzynowych w  południowej K alifor.

Zryczałtowany podatek przemysłowy
W prow adzenie zryczałtowanego podatku prze. 

myślowego od obrotu dla drobnych przedsię­
biorstw  okazało się w praktyce bardzo pożyteczne. 
Korzyści z tego odniósł zarówno Skarb Państwa, 
otrzym ujący dzięki ryczałtow i zwiększone w pły­
wy, jak i płatnicy, którzy zostali oderw ani od sta. 
lej i niedogodnej dla nich kontroli urzędów skar­
bowych oraz niepewności co do wysokości obcią­
żeń podatkiem  przemysłowym. W ten sposób uzy. 
skali oni możność swobodnego rozw oju przedsię­
biorstw .

Z tych względów — jak już pokrótce donieśli­
śmy — Związek Izb Przem ysłowo-Handlowych 
zwrócił się do M inisterstwa Skarbu o w ydanie roz­
porządzenia o zryczałtowanym podatku przem y­
słowym od obrotu dla drobnych przedsiębiorstw  
na rok 1938 i 1939. Zdaniem Związku Izb należy 
p rzy  tym  oprzeć się na rozporządzeniu obowiązu­
jącym  w  ciągu ostatnich dwóch lat, p rzy  czym 
wobec zale<t ryczałtu należałoby objąć nim  w iększą  
ilość przedsiębiorstw . Dlatego w łaśnie Związek 
Izb zaproponował włączenie do ryczałtu  wszyst­
kich przedsiębiorstw  hamaiu tow arow ego II, III 
i IV kategorii, o ile obrót ich nie p rzekracza 75 
tysięcy zł. rocznie. Te same granice obrotu pow in­
ny być stosowane dla przedsiębiorstw  przem ysło­
wych VI, VII i VIII kagorii. Granica 75.000 zł. po­
w inna być rów nież zastosowana dla kategorii III 
i IV przedsiębiorstw  skupu zawodowego, zakła­
dów gastronom icznych, sal bilardowych, sprzeda, 
ży napojów  chłodzących, hoteli, pensjonatów , za­
jazdów, gospód, zakładów kąpielowych, magli i 
księgarni.

Dzięki tem u rozszerzeniu podstaw  ryczałtu  moż­
na się spodziewać, iż obejmie ona znaczną część

przedsiębiorstw  nie prow adzących ksiąg, co moż­
na uw ażać za bardzo pożądane.

W wypadku, gdy jednak przedsiębiorstw o han­
dlu towarowego II kategorii, korzystające z ry 
czaltu, podwyższy swoje obroty o 30 procent, w ła. 
dza skarbow a może je w tedy wyłączyć z ryczałtu. 
Jest to uzasadnione niebezpieczeństwem dezorga­
nizacji handlu hurtow ego przez przedsiębiorstw a, 
korzystające z ryczałtu  i nie prow adzące ksiąg 
handlowych.

Niezależnie od zmian m ających na celu objęcie 
ryczałtem  większej ilości przedsiębiorstw , Zwią­
zek Izb podkreślił potrzebę usunięcia wad proce­
dury w obowiązującym obecnie rozporządzeniu. 
W  niektórych urzędach skarbow ych uważa się ry ­
czałt — w brew  intencji M inisterstwa Skarbu — za 
środek do podniesienia w ym iaru  i  proponuje się 
ryczałt na zasadach zupełnie niekonkretnych jak 
koniunktura, praw dopodobny w zrost obrotu i  tp. 
co jest najzupełniej nieuchwytne. N a skutek tego 
w przyszłym  rozporządzeniu o ryazałcie należa­
łoby postanowić, iż podstaw y w ym iarow e muszą 
być obliczane jedynie ze  stanow iska ornatów  do­
konanych przez przedsiębiorstwo, a zdarzenia  
przyszłe nie mogą być dyskontow ane przez wła­
dze, gdyż w  tym  w ypadku ryczałt byłby w yrazem  
poglądów w ładzy skarbowej * na koniunkturę.

W  celu ułatw ienia płatnikom  przybycia n a  roz. 
p raw ę ugodową, term iny w inny być wyznaczone 
nie na jeden określony dzień lecz n a  3—4 dni, w 
ciągu których płatn ik  miałby możność przybycia 
do urzędu. Jest to spowioidowane dużymi stratam i 
ponoszonymi przez p łatników  w  raz ie  wyznacze­
nia term inu n a  dzień ta rgu  lub Jarm arku.

- i

nii 20 milionów galonów Denzyny dla celów lotni, 
czych. .

Tranzakcja ta pozostaje w związku ze wzmożo. 
ną akją zbrojeniową, jaką prow adzą Chiny wobec 
przeciągającego się konfliktu z Japonią.

0 umożliwienie ściągania należ­
ności za spożyta alkohole

Na podstaw ie przepisów  obowiązującej usta­
wy nie m ożna dochodzić w drodze skargi należy- 
tości skredytowanych za napoje alkoholowe sprze 
dane detalicznie, a zwłaszcza za podane na m iej­
scu do spożycia. P rzepis ten naraża restau rato rów  
na znaczne straty , gdyż w  praktyce pozw ala on na 
nadużycia w  tej dziedzinie, albowiem konsum ent 
po spożyciu alkoholu zaw iadam ia dopiero restau ­
ra to ra  o niemożności zapłacenia należności. W 
niektórych w ypadkach m ożna uciec się do pomocy 
policji, częściej jedna*., res tau ra to r znając konsu­
menta, lub nie chcąc sprow adzać policji do  lokalu, 
nie m elduje skargi, a  wówczas pozbawiony jest 
możności ściągnięcia swojej naieżności.

Wobec powyższego przedstaw iciele polskiego 
przem ysłu restauracyjnego zw rócili się do Mini­
sterstw a Skarbu z prośbą o przeprow adzenie w  
przepisach ustawy zmiany w tym  duchu, aby do­
puszczalna była ściągalność należności za spożyte
1 nie zapłacone napoje alkoholowe w restau ra­
cjach.

Spadek bezrobocia na Śląsku
Dzięki znacznej popraw ie sytuacji gospodarczej 

liczba bezrobotnych w  Chorzowie w porów naniu 
z okresem z przed 2-ch la t spadla z 14.000 do 4.800. 
Również na terenie pow iatu świętochłowickiego 
liczba bezrobotnych znacznie zm alała, gdyż, o ile 
w roku 1935 zanotowane 20 tys. bezrobotnych, o- 
becnie liczba ta  spadla do 11.500 osób.

Bezrobocie w Anglii
Liczba bezrobotnych w  W. B rytam i w ynosi na 

dzień 1 sierpn ia r. b. 1,379.459 osób, tj. o 22.861 
bezrobotnych więcej niż w  dniu  1 lipca r. b. i 
o 272.613 osób mniej niż w lipcu roku  ubiegłego.

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
A.dria —  Atlantic — Bagateia — U ciecha 

Ważny, 14. 8. >Vyciąć i przedłożyć do wymiany
w Perfumerji N. Meersaoda, gw. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dzieuinna*, Orzeszkowej 7. 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59,

N A D E S Ł A N E
G iza  K o rn b la u  S a le k  G la ssn e r

Limanowa Kraków
zaręczeni w sierpnia 1937 r.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się

E lla  S a c h e r  N a f ta l i  S c h e m e r
Kraków Sanok

zaręczeni w sierpniu 1937 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się 3235L

B e r ta  f t la u e s fe ld ó w n a  J a k ó b  G im p el 
Kraków Oświęcim
zaręczeni w sierpniu 1937 r.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się 2376k
Z oitassji zaręczyn  n u ia g o  kochanego K olegi 1 U K K U . 

SA BA B IEG O  z Ośw ięcim ia z p. DOBA HO LLA EN D E- 
BOWNĄ e T arnow a serdecznie g ra tu lu ją

JÓ ZEF GBU BNEB 1 SA UL SELIN G EB .
8133g

Z okazji zaręczyn  p. OLGI LUNDNERÓWNY z N iepo­
łom ic z p. .WOLFEM HOFM ANEM  z Jaw o rzn a  sk ła d a ją  
najserdeczn ie jsze  życzenia BLUM 1 BARON*

4502kr

K oohanej p rzy jac ió łce  E W IE  B IE N  ślem y serdeczne 
życzenia z okazji J e j  zaręczyn  z p. M ICH AŁEM  STEIG - 
BiiGLEM  z K ranow a. K la ra , Sonia 1 N uśka. P rzem yśl.

8198k

Zn iżki kolejowe do Wisły
Od dnia 12 bm. ważne są karty  ućzestnictwa LI. 

gi P opierania Turystyki, na podstaw ie k tórych  
wszyscy wyjeżdżający do W isły uzyskać mogą 66 
proc. zniżki na kolejach. K arty uczestnictw a w aż. 
ne są do 24 sierpnia r . b. W yjeżdżający nabywa 
w  kasie b ile t ze zniżką 33 proc., pow raca zaś za 
biletem  bezpłatnym . P am iętać należy, że b iletu  
na stacji dojazdowej oddaw ać nie należy, gdyż 
będzie on służył w raz z k a rtą  uczestnictw a, o- 
stem plow aną w dniu wyjazdu, jako uzasadnienie 
na bezpłatny pow rót.

K arta uczestnictw a L. P. T. upow ażnia Jeano, 
cześme do bezpłatnego w stępu na w ystaw ę p rze­
mysłu ludowego, m alarską i ł. p. Ponadto posia­
dacze k arty  uczestnictw a zw olnieni są całkow i, 
cie od opłaty taksy kuracyjnej.
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Gibraltar -  twierdza 
„nie do zdobycia

i  jeden z  iilarów potęgi Wielkiej BrytanA
Gdy w ubiegłym  m iesiącu zgłoszono w a n ­

gielskiej Izbie G m in, pod  adresem  m in istra  
spraw  zagran icznych  py tan ie :

„Czy p anu  m in istrow i w iadom o, że p rze ­
ciw G ib ra lta ro w i w ym ierzone są z a fry k ań ­
skiego brzegu, z Ceuty i A lgeciras ciężkie 
działa sp rzym ierzonych  g enera ła  F ra n c o ... ' 

p ad ła  n a  to  uspokaja jąca  odpow iedź, te j m niej 
w ięcej treści, że po p ierw sze w iadom ość ta  nie 
jest ścisła, po w tóre, że G ib ra lta r  jest należycie 
zabezpieczony, a poza tym  je st on w ogóle n ie  
do zdobycia-..

O pozycja kwestiono-wala ten  optym istyczny  
pogląd, ale —  na tym  zakończyła się dyskusja.

J a k  p rzedstaw ia  się n ap raw d ę w arto ść  o b ro n ­
na G ib ra lta ru ?  F ak te m  jest, że śc ie ra ją  się  co do 
tego dwa poglądy , fak tem  je st także, że na ten  
tem at w yrasta  o s ta tn io  stosunkow o dużo zn a­
ków zapy tan ia .

W arto  m oże, zanim  zajm iem y się tą kw estją , 
p rzypom nieć w sk rócie  dzieje G ib ra lta ru , ja ­
ko p u n k tu  obronnego , jako  doniosłego p u n k tu  
s tra teg icznego , m ającego w ielkie znaczenie dla 
w ładztw a n a d  M orzem  Śródziem nym  i sk ró co ­
ną przez n ie d rogą m orską do In d y j. A nalogi­
czne znaczen ie dla tych spraw  m a rów nież , jak  
w iadom o, k ana ł Suezki.

GDY RO M A  ZB U R ZY ŁA  K A R T A G IN Ę ...
Ongiś, w zam ierzch łych  czasach, na jak ieś 

dwieście la t p rzed  C hrystusem , ten  ska listy  cy­
pel półw yspu Ibery jsk iego , nie nazyw ający się 
jeszcze G ib ra lta rem , był w e w ładan iu  K arta* 
gińczyków. Józ wówczas odgryw ał w ażną ro lę  
d lą  jeg lug i i m ożliw ości -laiekiego hand lu . —  
Była to  p rzeszkoda dla rozwoju- p o y g i  s ta r o ­
żytnego Rzym u. M orze Ś ródziem ne było tu ta j 
zam knięte , o k rę ty  R zym ian nie mogły w yjeż­
dżać dalej na zachód , choć w iedziano już w te 
dy —  w hrew  p ie rw o tn e j legendzie —  że żadne 
„słupy  H e rk u le s a 1 w tym  m iejscu  św iata nie 
zam ykają.

P om iędzy  R zym em  i K arta g in ą , dw om a ry ­
w alizującym i z sobą m ocarstw am i, m usiało dojść 
do rozstrzygającego  sta rc ia . W ojna zakończyła 
srę k o m ple tną  k lęską K artag in y . O d tąd  R om a 
o tw arła  sobie drogę na ocean. Je j o k rę ty  po ­
częły w ędrow ać tędy  ku brzegom  B ry tan ii i 
zachodnim  brzegom  A fryki.

DJEBEL EL TARIK
Po u p ad k u  Rzym u, w ciągu w ielu la t n as tę ­

pnych, cieśnina, cd d z ie la jąca  E u ro p ę  od A fry ­
ki nie m iała w iększego znaczenia. W okresie  
w ędrów ki ludów  nie było ożyw ionego han d lu  
m orskiego nie było też tego, co dzisiaj nazyw a­
my p o lity k ą  św iatow ą. W czasie najazdu  M au­
rów na półw ysep Ibery jsk i, w padł oczywiście w 
ich ręce i po łudniow y, skalisty  cypel półw yspu. 
N iejaki T arik , jeden  z wodzów, kazał ten  p u n k t 
um ocnić. P ow stały  tam  pierw sze fo rty fik a c je  
na w iększą ska lę , wedle wówczas posiadanych  
środków  i p o trzeb  stra teg icznych , a p u n k t ten  
o trzym ał nazw ę D jebel el T a r ik  —  skała Ta- 
rika.

W R Ę K A C H  H IS Z P A Ń S K IC H  
O dbili ją  z czasem  od najeźdźców  in sz p a n ie  

i uczynili jeszcze ob ronn iejszą . Do ro k u  1704 
byli panam i G ib ra lta ru , choć p raw dziw ą p o tę ' 
gą p rzesta ła  być H iszpania już  w końcu  X V I 
w ieku, gdy je j w span iała  flo ta , s ły n n a  „W ielka 
a rm ad a"  została  zn iszczona p rzez  A nglików . —■ 
Od ro k u  1600 is tn ia ła  angielska „K o m p an ia  
k schodn io -indy jska , w yraz m ocarstw ow ych 
ciążeń now ej po tęg i św iatow ej, je j daleko  wy­
biegających na w schód  k ie ru n k ó w  hand low ych  
i po litycznych . G ib ra lta r , bez Suezu, nie m iał 
jeszcze tego znaczen ia , ja k ie  zyskał p ó źn ie j,

ale już wówczas doceniany  był jako  ważny 
p u n k t ze w zględu na M orze Ś ródziem ne, A fry ­
kę i w reszcie jako  e tap  p od różny  n a  w schód 
dokoła „czarnego lądu"

PO D STĘ PE M ...
A nglicy zaję li G ib ra lta r  podstępem , n ie  w 

ly cersk ie j walce- Po też z n ie jak im  zażenow a­
n iem  n o tu ją  ten  fak t po d ręczn ik i h is to rii a n ­
g ie lsk ie j, s tw ie rdza jąc , że było to dzieło p a tr io ­
tycznie czującej ied ao stl i, k ap itana  o k rę tu  a n ­
g ielskiego, k tó ry  wówczas zaw ita ł dość p rzy ­
padkow o do p o rtu  g ib ra lta rsk ieg o , m ając w ła­
ściwie inne zadam a do w ykonania. B yły to 
czasy, gdy f lo ta  augielska w spółdziałała  z do ­
m em  H absburgów  w h iszpańsk ie j w ojn ie s u k ­
cesyjnej. Ja k  tam  było —  z etycznego  p u n k tu  
w idzenia i ze w zględu na n iep isane  reguły  gen t- 
lem ańsk ie j w alki —  d arem n e  by łoby  dziś nad 
tym  się rozw odzić, dość, że m o narch ia  ang ie l­
ska zaakcep tow ała  oczyw iście ten s ta n  rzeczy 
i ch ę tn ie  p rzy ję ła  cenny p o d a ru n e k  ang ie lsk ie­
go k a p ita n a . Zw al się ów k a p ita n  sir G eorge 
R ook, a zdobycz przyszła m u  z ła tw ością , bo 
n ik t n ie  p rzeszkadzał w w ylądow aniu  jego m a­
ry n arzy ,

T W IE R D Z A  N IE  D O  ZD O B Y C IA
O d te j po ry  G ib ra lta r  je s t w ręk ach  A nglii 

Jego  znaczen ie s ta ło  się z  czasem  praw dziw ie 
doniosłe . W ciągu tego, pó ltrzeciaw iekow ego 
b lisko, okresu  w ładztw a nad  G ib ra lta rem , ni" 
n igdy n u  było ono pow ażnie zagrożone

W ro k u  1779 zrob iła  ta k ą  p ró b ę  H iszpan ia 
w espół z F ra n c ją , w ykorzystu jąc  zaangażow a­
n ie  się A nglii w w ojnę w olnościow ą am ery k ań ­
ską. O bron iono  je d n a k  G ib ia lta r , atakow any 
ty lko  od s tro n y  ląd u , z łatw ością. Je s t z tych 
czasów p am ię tn ik  n ie jak ieg o  Jo h n a  D rinkw ate" 
ra, k tó ry  n arzek a  na... s traszliw e nudy w te j lo ­
k a ln e j w ojnie, jak a  trw ała  aż trzy  la ta . P rzez 
pew ien  czas ty lko  było tro c h ę  n iepoko jąco , gdy 
poczęły  się w yczerpyw ać śro d k i żyw ności, ale 
■wkrótce przybyła bez żadnych  przeszkód  an ­
gielska flo ta , k tó ra  dow iozła w szystko, czego 
było p o trzeb a . •

R ów nie n ieg ro źn e  były  d la  augielskiego G i­
b ra lta ru  próby  zagarn ięcia  go w r. 1807, w cza­
sie n apo leońsk ich  w alk  w H iszpan ii. E n cyk lo ­
p ed ia  b ry ty jsk a  nazyw a to  ,,a lit tle  ru m o r-'.

W Ą TPLIW O ŚC I
G ib ra lta r  przez u iele la t uchodził za tw ie r­

dzę n ie  do zdobycia, aż dop ie ro  te raz  w o s ta t­
n ich  czasach zaczęły pow staw ać co do tego wąt" 
j  liwości. U doskonaliły  się przecież w o sta tn ich  
czasach, w fan ta sty czn y  w prost sposób, środki 
techn iczne now oczesnej w ojny. Is tn ie ją  d a lek o ­
siężne działa i m e toda  ognia huraganow ego , —  
is tn ie je  lo tn ic tw o  i bom bardow an ie  z pow ie­
trza... Ja k ie  w tych w arunkach  są środk  o- 
b ro n n e  G ib ra lta ru ?

G ib ra lta r  jest z pew nością n a d a ł bardzo  po ­
tężną tw ierdzą. Je s t ona w yb-tm e o b io n u ą  już 
z nu tu ry . W ysoki cypel sk a ln y  ze śc iauam ' sp a ­
dającym i p raw ie  p ro s to p ad le  ku m orzu , p o ­
w iedzm y ściślej ku  brzegow i m orsk iem u , w ą­
sk iem u brzegow i, p rzy  k tó ry m  je st p o r t —  re ­
sz tę  zrob iła  te ch n ik a  ludzka —  sp raw ia  w ra­
żen ie w prost o d strasza jące .

S ir A lex an d e r G odleys, g u b e rn a to r  G ib ra l 
ta ru  od zakończen ia  w ojny  św iatow ej po la ta  
o sta tn ie , tak iego  udzie lił n iedaw no w yjaśn ie­
n ia pub licznego : „U rzą d ze n ia  o b ro n n e  G ib ra l­
ta ru  są całkow icie zm odern izow ane, a p o r t 
p rzedstaw ia  tru d n y  o b iek t do bom b ard o w an ia  
z pow ie trza . S am olo ty  n iep rzy jac ie lsk ie  m usia­
łyby lecieć bard zo  n isko , m a jąc  z b o k u  w zgórze 
sk a ln e , zao p a trzo n e  w o d p o w ied n ie  u rządzen ia  
strze ln icze . B o m bardow an ie  p o r tu  z  duże j wy­

sokości, przew yższającej znacznie szczyty  fo r ­
ty fikacji sk a ln e j, by łoby  ta k  tru d n e , će uznać  
Ly je  należało  za niecelow e

M ożnaby rzec, że w ośw iadczeniu  tym.-, p o ­
k u tu je  duch  Jo h n a  D rin k w a te ra , o k tó ry m  w y­
żej by ła m ow a K ro n ik a rz  G ib ra lta ru  z końca 
X \  I I I  w ieku m iał je d n ak  zapew ne w ięcej po ­
w odów do op tym izm u, niż w spółczesny e^-gu- 
b e rn a to r...

B o je d n ak  szesnastocen tym etrów ki K ru p p a , 
a o tak ich  m ów iono w p rzy toczone j na w stępie 
in te rp e la c ji, k tó re  zan iepoko iły  opozycję rządu  
Jego K rólew skiej M ości w Izb ie G m in, a k tó ­
re rzekom o w ycelow ane są od pew nego czasu 
na G ib ra lta r  z Ceuty i z  A lgeciras, m ają zasięg 
20-tu m il m orsk ich . A odległość G ib ra lta ru  od 
tych p u n k tó w  wynosi 4 do 4 i pól m ili... O d le­
głość najwyższego i  najbliższego n a  (wybrzeżu 
p u n k tu  w M arokko  -—- „S an ta  C atalina P o in t-', 
do szczytow ego p u n k tu  skał g ib ra lta rsk ich  I 
ozezytowego p u n k tu  tw ierdzy  „ th e  R ock" w yno­
si w praw dzie aż m il 15, ale to  jeszcze n ie za 
dużo dla a rm a t b ijących  na odległość m il dw u­
dziestu .

Sam a zaś w arto ść  o b ro n n a  skały w obec po ­
cisków ciężk iej a r ty le rji... Skala g ib ra lta rsk a  jest 
dość k ru ch a , je s t to  m ocno  p opękany  w apień, 
p ry skający  w p uch  p rzed  ogniem  now oczesnej 
a rty le rii. W ojna austriacko-w łoska wr te ren ie  
górzystym  dala  w iele pouczających  przykładów , 
ja k  tru d n a  je s t Wi górach  w łaśnie obrona przed  
a r ty le r ią , jak  p rob lem atyczną  w arto ść  m ają  k a ­
w erny , w alące się  pod  ogniem .

P o r t  gibraltartsiki, w spaniały  p o r t, m ogący p o ­
m ieścić całą w ielką eskadrę , uchodzi za zabez­
p ieczony  p rze d  to rpedow cam i. A le is tn ie ją  dzis 
już  p rzeę ież  łodzie podw odne. A je d n a  z n ich  
z r o b ią  naw et n iep rzy jem ną w izy tę w osta tn ich  
dn iach  w ielk iej w ojny i  s to rp ed o w a ła  jednak  
o k rę t, sto jący  w porcie ... G dzieindziej is tn ie je  
m ożliw ość zam knięcia  p o r tu  siecią m in ; je d n a k ­
że tu ta j m orze je st na to zby t g łębok ie  i  m a 
zLyt o stre  n u rty .

N ie są w ięc m oże tak  zupe łn ie  bezpodstaw ne 
obaw y opozycji J . K  M ości w angielskim  p a r ­
lam encie m im o, że G ib ra lta r  z  pew nością jesl 
'Znakomicie zao p atrzo n y  w a rty le r ię , tak że  l w  
zen itow ą, w re flek to ry , ap a ra ty  podsłuchow e, 
p rzeciw lo tn icze  itd ., ltd . W spom nijm y naw ia 
sow o, że G ib ra lta r  n ie  m a je d n ak  lo tn iska, a 
s ta r t  sam olo tów  um ożliw iają  ty lko  t. zw, awio- 
m atki-

COBY BY ŁO , GDYBY...
E w en tu a ln a  u tra ta  G ib ra lta ru , k iedyś, w  ja ­

kie jś p rzyszłej w ojn ie , byłaby dla A nglii, czymś 
bard zo  kosztow nym . G ib ra lta r  i Suez... Łatwo 
po jąć , czym byłoby —  z  m ilita rn y ch  w zględów  
—  już sam o odcięcie trzech  operu jących  f lo t 
b ry ty jsk ich  —  m altańsk ie j, H o m e-F lee t‘u na 
A tla n ty k u  i eskad ry  P acy fiku . Ja k  zagrożoną 
m ogłaby stać się wówczas odosobniona flo ta  
m altańska., ze stro n y  n p . w łoskiej! A garnizony 
w poszczególnych, w schodnich częściach Gom 
m on W eali.hu...

E w en tu a ln a  zaś u tra ta  sw obodnej k o m u n ik a ­
cji przez M orze Ś ródziem ne ze W schodem  by 
laby dla Anglii ko losa lną zupełn ie kieską. — 
O grom na część im p o rtu  angielskiego pochodzi 
ze W schodu, trzec ia  część tego im p o rtu  to środ­
ki żyw ności S am ow ystarczalność A nglii jest 
itieałem  właściw ie n ieosiągalnym . N afta  z Iraku  
i z Ira n u , baw ełna z E g ip tu  i z In d y j, wełna z 
A ustra lii, jedw ab  z Chin, ju ta  z In d y j, h erb a ta  
z C cylonu, ryż z arch ipe lagu  m alajsk iego ... Ach 
pocóż to w y liczać- S y tu ac ji jest jasna.

W szystko to dziś p rzedstaw ia  się bardzo  p ię­
k n ie , ale —  G od 6a'"e the  K ing! —  w razie ui«r 
szczęścia w w ojnie...

W obecnym  uk ładzie  stosunków  m iędzynaro ­
dow ych i w obec tego, co m ogłaby przyn ieść oie" 
c.aleka przyszłość, w obec zw łaszrzs rosnącej 
p o tęg i W łoch, uw aga A nglii m usi k ie row ać eię 
n ie u s ta n n ie  ku te j w łaśnie części św iata, kędy  
m iędzy  E u ro p ą  a A fryką w iedzie bezcenny  dla 
A lb ionu  szlak  w odny, decydu jący  w bardzo  
znacznym  s to p n iu  o p o tęd ze  A nglii, a m ęjje n a ­
w et o is tn ien iu  W ielk :ej B ry ta n ii , (K. P .)
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P R Z E G L Ą D  Y
Endecja a państwo 
żydowskie

„Warszawski Dziennik  A urodo wy" poświęca 
Kongresowi syjonistycznemu artykuł wstępny. 
Centralny organ endecki mocno zaniepokojony  
jest perspektywą państwa żydowskiego. Pocie­
sza się wprawdzie, że nie wszyscy Żydzi wye­
migrują, u dużo ich jeszcze zostanie u> Polsce, 
by w ten  sposób uzasadnić rację egzystencji en- 
iecji, ale z drugiej strony zdaje sobie sprawę z 
'.ego, że państwo żydowskie wzmocni sytuację ży  
aostua golusowego, Wyciąga z tego więc wino. 
se/i, że należy szukać nowych dróg . Jak to p o ­
szukiwanie ma wyglądać, dowiadujemy się z 
zakończenia artykułu;

Trudno sobie zaiste w yobrazić, jak lo jedno, 
cześnie Żyd, mieszkający w Polsce, ma być 
całą swą duszą związany z w łashą ojczyzną, 
uważać się za jej w iernego syna, gdy będzie 
obywatelem  w innym  państw ie, zobowiąza­
nym do różnych św iadczeń na rzecz tego 
państw a i do lojalności w stosunku do jego 
żyw otnych interesów .

P ytan ie to będzie musiało być postaw ione, 
bo narzuci je samo życie. P ierw szy raz, po 
k ilkunastu w iekach możemy stanąć wobec 
faktu, jakiego nie znają nasze dzieje, wobec 
faktu istn ienia państw a żydowskiego przy 

jednoczesnym  istnieniu milionów Żydów roz. 
prószonych po satej kuli ziemskiej. F ak t ten 
zmusi nie tylko Żydów do zastanow ienia się 
i rozw iązania całego szeregu now ych zagad­
nień, postaw i on cały szereg now ych kwestii 
przed opinią polską i zmusi ją do szukania 
iróg prowadzących do ich rozw iązania.

Gdy idea państw a żydowskiego zbliża się do 
realizacji, w arto się nad tymi rzeczami głębiej 
i poważniej zastanowić.

4  „Polonia** radzi uzbroić 
się w cierpliwość...

I katowicka „Polonia poświęca Kongreso­
wi syjonistycznemu wstępny artykuł. Po dość 
obiektywnym  przedstawieniu ubrad Kongresu  
radzi organ katowicki uzbroić się w cierpli
wość, bo —

jeszcze dużo w ody w Jordanie upłynie, nim 
zostaną rozwiązane różne zagadnienia p raw . 
ne, gospodarcze, adm inistracyjne, nim  zostaną 
ustalone granice trzech obszarów : państw  a- 
rabskiego, żydowskiego oraz „m andatu" an. 
gielskiego.

Gdy to jednak nastąpi, em igracja żydowska 
do Palestyny zwiększy się bardzo silnie. Pe­
symiści na kongresie w Zurychu tw ierdzili, 
że nowe państw o żydowskie pomieści G00 tys. 
Żydów. Emigrację żydowską obliczają oni na
00 tys. rocznie.

To nie jest mało. Obecnie em igracja żydów, 
ska do całej niepodzielonej Palestyny, wynosi 
zaledwie 1 tys. miesięcznie. Musimy jednak 
starać się, by w tych 60 tysiącach em igran­
tów- większość stanow ili Żydzi z Polski. Jeśli 
zaś powiększą się także m ożliwości em igra.
1 ji żydowskiej do Stanów Zjednoczonych, Ar­
gentyny, Brazylii, to w tedy liczba Żydów w 
Polsce zacznie się w yraźnie zmniejszać. Trze. 
ba się jednak uzbroić w cierpliwość.

£e można być syjonistą i dobrym obywate­
lem polskim równoczt śnie, m e  mieści się w 
g ł o w i e  pulpit-, s t ó w  omlet kich. Katowicka  „ Po­
lo n ia 'n a to m ia s t  sadz, widocznie, że syjonizm  
po to tylko istnieje, by Polska mogła się po 
.być  Żvdów...

„Ciidcpi polscy walczyć 
oędą o prawo do życia**

Ostatni numer „Piustu" przynosi artykuł wi­
ceprezesa Stronnictwu Ludowego p. Stanisła­
wa Mikołajczyka, poświęcony krakowskiej m o­
wie marszałka Śmigłego-Rydza. Żadne frazesy  
o konsolidacji nie odciągną, zdaniem autora, 
rhłopów od walki, b o .

Chłopi o praw o do życia i do współgospoda­
rzenia krajem  w alczyć będą. Będą już choćby 
dlatego, że ich  życic do tego sarno zmusza, 
ale rów nież i  dlatego, że oni przecież są od. 
pow iedzialni, tak  za losy obecne, jak i p rzy ­
szłe swojej ojczyzny.

S tan  i  system  dzisiejszy przem inie, ale zo.

stanie chłop pospołu ze swoją odpow iedzial­
nością za kraj.

Chłopi polscy — świadom i są lego i dlatc. 
go ich też nikt i nic od tej w alki o praw o do 
życia i w spółgospodarzenia krajem  odwieźć 
nie po tiafi, an i żadnym i groźbami do zanie­
chania jej nie zmusi. W walce tej ww trw ałość 
musi sprow adzić zwycięstwo.

(

Sytuacja mniejszości 
polskiej w Niemczech

„Kurier Polski" poświęca dłuższj artykuł  : 
tragicznej wprost sytuacji mniejszości polskie, 
w Niemczech. Delegacja tej mniejszości od 
dłuższego czasu zabiegu o to, by uzyskać au- 1 
diencję u kanclerza Hitlera, ale dotychczas •— 
bezskutecznie, a tymczasem;

Ludność polska w Niemczech wykazuje — 
trzeba to nictylko stw ierdzić, ale i z całym 
naciskiem podkreślić — bardzo w ielką cierpli, 
wość i spokój. Ludność ta umie czekać. W y­
trzym ują w ięc Poiacy w Niemczech i meto, 
dy statystyki niemieckiej, bezustannie z roku 
niemal na rok ujaw niającej rzekomy ubytek 
polszczyzny w Niemczech — i szykany, które 
raz po raz spadają chociażby na szkolnictw o 
polskie w- Niemczech (dość powiedzieć, że Po­
lacy m ają na terenie całych Niemiec jedno 
tylko gimnazjum w Bytom iu; żc w  Kwddzyniu 
piękny nowy budynek polskiego gimnazjum 
czeka żałośnie na uczniów, pozwolono tam 
bowiem  w praw dzie postawdć gmach, władze 
jednak nie udzielają pozwolenia na otw arcie 
szkoły; że w Raciborzu pozwolono zacząć 
budowę gmachu szkolnego, a potem ją w strzy . 
mano pod pozorem  zmiany regulacji u licy).

Przyzw yczajono się rów nież Już w  Niemczech 
i do ciągłych szykan p rasy  polskiej, od jej 
w spółpracow ników  zacząwszy, a na jej kol.
po rterach  skończywszy — i do bezustannych 
poprostu przykrości, jakie spadają na zasłużo. 
nych  działaczy polskich (choćby na ks. d r. 
Domańskiego, prezesa Związku Polaków  w 
Niemczech) i praw dopodobnie czekanoby cier 
p liw ie dale] na ową upragnioną audiencję u 
kanclerza — gdyby nie to, że kurs antypol. 
ski doznał ostatnio — czyżby w  z\viązku( z 
w ygaśnięciem  konw encji genew skiej? — tak 
ogromnego zaostrzenia, iż przez całą ludność 
polską w- Niemczech przeszedł potężny po. 
wiew niepokoju, k tóry  m usiał udzielić się i 
Polakom  w  macierzy.

O tym, że zaniepokojona jest cala polska  
opinia publiczna, świadczy choćby okoliczność, 
żc rewelacyjny reportaż p. Melchiora Wańko- 
wicza „A a T ropach S m ętka", przedstawiający  
nam w całej rozciągłości niedolę mniejszości 
polskiej w Niemczech, ukazał się w czwartym  
wydaniu.

Pik Grzędzmski nie został 
usunięty z czynnej służby

Przynieśliśmy onegdaj za „Słow em “ wileń­
skim wiadomość, że płk. Grzędziński usunięty  
został z czynnej służby. Widocznie „Slowo“ pa­
dło ofiarą mistyfikacji, bo samo prostuje tę 
wiadomość, donosząc:

D owiadujem y się, że płk. Grzędziński, au tor 
znanych opozycyjnych artykułów  w obec OZN, 
zamieszczonych w  tyg. „Czarno na białem", 
k tóry  jak  donosiliśm y w czoraj został pozba. 
w iony funkcyj dow ódcy pułku w  Warszawie, 
został przeniesiony do jednego z m iast w  Ma. 
łopolscc na szefa inspekcji lotniczej.

W len sposób pogłoski o p rzeniesieniu  płk. 
Grzędzińskiego w  stan  spoczynku nie spraw, 

dziły się.
( —  si)-

Armaty graj a w Szang haju
Londyn. 13. 8. PAT. Z Szanghaju dono­

szą: Gęsto zabudowana dzielnica chińska 
znajduje się pod gęstym ogniotn artylerii ja­
pońskiej. \ \  natarciu japońskim bierze 
udział piechota, karabiny maszynowe, arty­
leria oraz czołgi przy poparciu dział okrę­
towych.

Japońskie okręty wojenne systematycznie 
ostrzeliwują przystań Yuo-Kong. Chińczycy 
stawiają zaciekły opór i cofając się w ysa­
dzają \t  powietrze mosty-

Tokio, 13. 8. PAT. Agencja Dom ei donosi 
z Szanghaju; Strzelanina w Szanghaju trwa­
ła przez cały dzień. Chińskie oddziały nie­
regularne i wolni strzelcy ostrzeliwują dziel­
nicę japońską. Desant japoński walczy z 
w olnym i strzelcami! oddziałami nieregular­
nymi. O godz. 16-tej Chińczycy, zajmujący 
stanowiska w  dzielnicy Czapei, otworzyli 
ogień artyleryjski w kierunku dowództwa 
dosantu japońskiego na ul. Kiangwan. Ja­
pończycy odpowiedzieli ogniem artyleryj­
skim- Na cmentarzu japońskim, położonym  
na zachód od japońskiego dowództwa, po 
godz. 16 wybuchł pożar, przypuszczalnie 
spowodowany przez chińskie granaty zapa­
lające. Również stoi w- płom ieniach huta 
szklana w Czapei. będąca własnością obywa 
leli japońskich. W edle ostatnich doniesień, 
wojska chińskie znajdują sic w odległości 
100 metrów od wojsk japońskich po obu 
stronach rzeki Hongkiu. Liczebność wojsk 
chińskich w  okolicach Szanghaju oceniana 
jest na 5 dywizji, podczas gdy dwie dywizje 
a m ianowicie 87 i 88 walczą obecnie w  Szan

ghaju z desantem japońskim. 

Tokio, 13 8. PAT. Agencja D om ei donosi,
że dziś rano rozpoczęły sie walki w  sąsiedz 
twie japońskiej koncesji w  Szanghaju. Rów­
nocześnie doszło do utarczek ulicznych w

Eółnocnej części miasta. W  w alkach tych  
lorą udział po stronie japońskiej strzelcy  

marynarki wojennej

* * ’
Tokio, 13- 8. (PAT). Nadeezle tu z  Szangha­

ju wiadomości głoszą, że w następstwie ezybx0 
przeprowadzonej aitcji wojskowej, oddziały ja­
pońskie oczyściły całkowicie północne okolice 
Scszuanu.

Po wielogodzinnej walce wojska japońskie 
zniszczyły oddziały 89 dywizji chińskiej,

*
Tokio, 13. 8. PAT. Wojska nankińskie pod­

jęły jednocześnie przeciwnatarcie wzdłuż trzech 
linij kolejowych: Pekin — Tientsin, Tientsin- 
Pukou i Pekin — Suyuan. Natarcie zostało od­
parte. Na odcinku Nankou wojska japońskie 
wyparły Chińczyków, zajmując dziś cytadelę 
Nankou — Czen. Walki trwają w  okolicach 
Nankou oraz w obozie odległym o 8 kim. ód 
dworca. Straty japońskie pod Nankou Wynio­
sły do południa dnia 13 bm. jednego zabitego 
i 40 rannych.

Z Tientsinu donoszą, że podczas bitwy pod 
Liang-Siang na linii Pekin—Hankou Chińczy­
cy pozostawili na pobojowisku ponad dWUśtu 
Zabitych, jeden ciężki karabin maszynoęyy, 3 
lekkie karabiny m aszynowe. 40 ręcznych ka­
rabinów maszynowych i ok. 10 tys. m agazyn­
ków z amunicją.

Wojska rządowe zajęły Lopera
Madryt, 13- 8, PAT. Oficjalny komunikat 

min. obrony donosi, że wojska rządowe za­
jęły na froncie południowym  m iejscowość  
Lopera, zm uszone jednak zostały po zacię­

tej walce przez przeważające siły pow stań­
cze do cofnięcia się. N ieprzyjaciel pońiosł 
w lej bitwie w ielkie straty.
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Ben Gurion o uchwale kongresowej
Zurych, 13. 8. (ŻAT) Prezydent Egzekuty­

wy Organizacji Syjonistycznej Dawid Ben 
Gurion złożył dziś Żydowskiej Agencji Tele­
graficznej następujące oświadczenie o zna­
czeniu uchwały kogresowej z 11 sierpnia:

Namiętna i poważna debata na Kongresie 
za i przeciw utworzeniu państwa żydowskie­
go na części obszaru Palestyny dowiodła raz 
jeszcze przekonywująco, jak głęboką i n iero­
zerwalną jest w ież między narodem żydow­
skim a Palestyną". Żaden syjonista nie może 
zrezygnować z najmniejszej części Palesty­
ny, "Uchwała w iększości nie oznacza zasa­
dniczego zaakceptowania planu podziału. Za 
rezolucją glosowali liczni negatywiści, kie­
rując się słusznymi względami, iż obecnie 
nie wolno jeszcze ruchowi odrzucać akcji 
planu, który jest niejasny, niezdeklarowany 
i niesprecyzowany- Ostatnie decydujące sło­
wo należeć będzie do najbliższego Kongre­
su. Po tych głębokich rozbieżnościach poli­
tycznych i taktycznych ruch syjonistyczny 
wyjdzie z tego historycznego Kongresu 
wzm ocniony i zjednoczony. Naród żydow­
ski po Kongresie jeszcze energiczniej i z 
większą wolą skupi się dookoła Organizacji 
Syjonistycznej, pow ołanej do urzeczywist­
nienia historycznego zadania powrotu naro­
du żydowskiego do odbudowanej i wolnej 
Palestyny.

Kom entarze prasy angielskie)
Londyn, 13. 8. (ŻAT) W  komentarzach  

prasy angielskiej podkreśla się doniosłość 
uchwalonej rezolucji politycznej przez Kon­
gres, aczkolwiek miedzy wierszami daje się 
wyczuć ubolewanie z powodu bezkom pro­
m isowego odrzucenia planu Komisji Królew

sklej. „Tinres“ zaznacza, że w chwili obec­
nej jest sprawą najważniejszą, aby akcja nie 
utknęła na martwym punkcie.

Debata w  sprawie Kolonizacji
Zurych, 13. 8. (ŻAT) Dzisiaj obradowała 

komisja kolonłzacyjna, prelim inując jako 
sumę minimalną od 100— 110 tysięcy funtów  
na cele kolonizacyjne. Na komisji imigra- 
cyjncj wysłuchano referatu dr Senatora, po­
czym Dobkin w dłuższym referacie om ówił 
problem imigracji i wskazał na to że wyty­
czne, wysunięte przez komisję Peela fakty­
cznie już przed tym zostalv zastosowane 
przez rząd palestyński, który w niesłychany  
sposób krępował imigrację i ograniczał jej 
zasięg, likwidując szereg kategorii np- im i­
grantów posiadających 500 funtów i rze­
m ieślników posiadających 250 funtów.

W  końcu referent wysunął wniosek, do­
tyczący budżetu na hachszarę i podkreślił 
doniosłość imigracji chalucowej.

Szekle potanieją
Zurych, 13- 8. (ŻAT.) Pod przewodnic­

twem Lockera odbyło się posiedzenie Komi­
sji Organizacyjnej, która rozpatrywała sze­
reg wniosków Egzekutywy w sprawie zmian 
organizacyjnych. Grynbaum proponował, 
aby powstały urzędy szeklowe z własnym  
aparatem urzędniczym. Przeciwko temu wy 
powiedział się Locker. Inż. Tli on zgłosił 
wniosek, aby prawo wyborcze na Kongres 
przysługiwało każdemu Żydowi i aby przy 
wyborach nie należało sic legitym ować sze­
klami. Na komisji organizacyjnej uchwalono 
zm niejszenie opłaty szeklowej o 50 procent 
dla Europy wschodniej i środkowej.

Dalsze wydalenia Niemców z  Anglii
L o n d y n , 13. 8. P A T . „D aily  H e ra ld "  d o n o si o 

dalszych  w y d a le n ia c h  N iem ców  z A nglii. W e­
d ług  d z ien n ik a , szereg  o b y w ate li n iem ieck ich , 
poza trze m a  d z ie n n ik a rz a m i, o p u śc iło  A nglię  
na sk u te k  n a k a z u  b ry ty jsk ie g o  H om e O ffice. 
Inn i znów  m ie li n ag le  w y jec h ać  po p rz e s łu c h a ­
n iu  ich  p rzez  fu n k c jo n a r iu sz ó w  S co tlan d  Y ar­
du. „D aily  H e ra ld "  o p isu je  w y p a d e k  p ew n e j 
m łodej i zam ożnej kob ie ty , k tó ra  za m ie szk a ła  w  
je d n y m  z n a jb a rd z ie j lu k su so w y c h  h o te li w  
L o n d y n ie . D z ia ła ln o ść  te j o so b y  z w ró c iła  n a  
sieb ie  uw agę, w obec czego zo s ta ła  o n a  p rz e s łu ­
c h a n a  przez w ładze p o lic y jn e . K o b ie ta  ta  je ­
d n a k  zap rzeczy ła  za rzu to w i, że p rz y b y ła  do 
L o n d y n u  w  in n y c h  ce iach , an iże li ja k o  tu r y s t ­
k a  n a  -wakacje. P o  ty m  p rz e s łu c h a n iu  n iezw ło ­

cznie o p u śc iła  A nglię  i u d a ła  się  do  N iem iec, 
m im o  że w ładze b ry ty js k ie  n ie  ż ą d a ły  je j w y ­
ja zd u .

Korespondent „Tim e sa" otrzym ał 
nakaz pozostania w Berlinie

Berlin, 13. 8- PAT. W  związku z żąda­
niem rządu Rzesz}’ odwołania przez „Ti­
mes" swego korespondenta w Berlinie Eb- 
butta, dowiadujemy się, iż otrzymał on od 
swej redakcji polecenie nieopuszczania te­
rytorium Rzeszy i pozostania na swej pla­
cówce, aż do chwili otrzymania urzędowego 
wezwania ze strony policji niemieckiej opu­
szczenia terytorium Niemiec.

Czy Tardieu I banał siana 
przed trybunałem stanu?

Paryż, 13. 8. PAT. Ostatnia kam pania niektórych 
party j praw icow ych przeciwko pułkow nikow i De 
la Roque, zarzucająca mu korzystanie z fundu. 

b z ó w  dyspozycyjnych m inisterstw a spraw  we. 
w nętrżnych za czasów gabinetów  Tardieu i Lava. 
la, wywołuje obecnie oddźwięki na terenie parła 
mentu. D eputowany Quinson w ystosow ał miano, 
w icie list do prem iera Chatemps z zapytaniem , z j

jakimi propozycjami ustawodawczym i zamierz? 
w ystąpić rząd celem uniknięcia tego, aby tajne 
fundusze dyspozycyjne nie były używane do nie. 
pow ołanych celów. Jednocześnie deputowany 
Quinson domaga się pociąguięcia Tardieu i L ara . 
la przed trybunał stanu za nadużycie władzy i 
trw onienie pieniędzy publicznych

Pamiątkowy dworek 
pod Żywcem

Żywiec. 13. 8. PAT. Staraniem  tow arzystw a 
przyjaciół ziemi żywieckiej, pp. Kępińscy, w łaś­
ciciele dw orku pod Żywcem, w którym  m arszałek 
Józef Piłsudski spędził swój ostatni wypoczynek 
letni, zrekonstruow ali ostatnio w nętrze pokoi, 
zajm owanych przez marszałka Piłsudskiego, do. 
prow adzając je do takiego stanu, w- jakim  znajdo, 
w ały się podczas Jego w tym dw orku pobytu. 
To ostatnie letnie mieszkanie marszałka Józefa 
Piłsudskiego będzie udostępione do zwiedzania w

okresie od 13—22 sierpnia b. r. w godzinach po 
południow ych od godz. 14—17-tej.

Regulamin trybunału 
rozjemczego dla G. Śląska

W arszawa, 13. 8. PAT. W dniu dzisiejszym u- 
kazał się w Dzieniku Ustaw R. P. tekst likwida. 
cyjnego regulam inu trybunału rozjemczego dla 
Górnego Śląska. Według tego regulam inu zostaną 
rozstrzygnięte spraw y wiszące w trybunale, które 
w płynęły w okresie przed wygaśnięciem konw en­
cji genewskiej, tj. przed 13 lipca 1937 r.

Now y zer dla Goebbelsa
B erlin , 13. 8. P A T . J u t r o  ro z p o c z y n a ją  się  za­

k ro jo n e  n a  sz e ro k ą  sk a lę  u ro cz y sto śc i zw iąza­
ne z 700 le tn ią  ro cz n icą  p rz y z n a n ia  p ra w  m ie j­
sk ic h  B erlin o w i. D ziś ju ż  p rz y b ra ło  m ia s to  
n iezw y k le  u ro c z y s ty  w y g ląd , m o rze  sz ta n d a ­
rów , g ir la n d  i p ro p o rc ó w  p o k ry w a  w szy s tk ie  
u lice , g m ach y  p u b lic zn e  a n a w e t p ry w a tn e  d o ­
m y. N ad  re p re z e n ta c y jn ą  a r te r ią  s to licy  R zeszy  
c iąg n ą cą  się od B ra m y  B ra n d e n b u rsk ie j po  
p rzez  T ie rg a r te n  ro zw ieszo n o  se tk i ty s ięcy  b a r ­
w n y c h  lam pionów ’, tw o rz ą c y c h  św iecący  p u ­
ła p  n a d  jezd n ią . S am o rozpoczęc ie obch o d u  ju ­
b ileuszow ego  o d b y ło  się dziś u ro cz y s ty m  p o ­
św ięcen iem  h o n o ro w e j g a le rii, po św ięco n e j p a ­
m ięc i 12 ty s . o b y w a te li m . B e rlin a , p o leg ły ch  
w  w o jn ie  św ia to w ej o raz  w  w a lk a c u  o I  rzec ią  
Rzeszę.

Gorączkowa praca 
mim Bonneta

P a ry ż , 13. 8. P A T . P re m ie r  C h au tem p s o d b y ł 
w p ią te k  p rze d  p o łu d n ie m  rozm ow ę z m in i­
s tre m  ro b ó t p u b lic z n y c h  Q ueille . P re m ie r  m a  
o d b y ć  n ow ą k o n fe re n c ję  z m in is tre m  Q u e ille ‘m  
w- g o d z in ach  p o p o łu d n io w y c h  w  obecnośc i m i­
n is t r a  fo n an só w  B o n n e ta . W ed łu g  w szeln iego  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw a , k o n fe re n c je  te  p o z o s ta ją  
w zw iązk u  ze sp ra w ą  re o rg a n iz a c ji k o le jn i­
c tw a.

Z d ru g ie j s tro n y , m in is te r  f in a n só w  B o n n e t 
o d b y w a  obecn ie  ro zm o w y  z poszczegó lnym i m i­
n is tra m i re so r to w y m i w  sp ra w a c h  b u d że to ­
w y ch . M in is te r  B o n n e t o d b y ł ju ż  k o n fe re n c ję  
z m in is tre m  sp raw ie d liw o śc i V in cen t A u rio -  
lem  i m in is tre m  m a ry n a rk i  C am pinch i, a  w  so ­
bo tę będzie k o n fe ro w a ł z m in is tre m  k o lo n ii 
M ou te t i m in is tre m  ro b ó t p u b lic z n y c h  Q ueille .

Włamanie do lokalu generalnej 
konfederacji pract w  Paryżu

P ary ż , 13. 8. P A T . W  c iąg u  o s ta tn ie j n o cy  
n ie z n a n i sp ra w c y  w ła m a li się  do lo k a lu  gene­
ra ln e j k o n fe d e ra c ji  p ra c y  p rz y  b u lw a rz e  M a­
g en ta  i po  ro z p ru c iu  k a s y  ^ k ra d l i  ok . 120 ty s . 
f ra n k ó w  w  gotów ce. S u m ą  ta  n a leż a ła  do ró ż ­
n y c h  sy n d y k a tó w  ro b o tn ic zy ch , k tó re  p o  wy 

rz y ły  sw oje  fu n d u sz e  zw ią zk o w i syndykatów , 
n a  p rzech o w an ie . Do zw iązk u  sy n d y k a tó w  n a ­
leża ła  ty lk o  s to su n k o w o  n iezn aczn a  su m a  8.500 
fr . „ In tra n s ig e a n t"  tw ie rd z i, iż  w łam y w acze  
s k ra d li  ró w n ież  k le jn o ty  w a r to śc i ó ty s ięc y  
fra n k ó w .

Z kraju „wrogów ludu"
M oskw a, 13. 8. P A T . W y c h o d zą ca  w e  W ła -  

d y w o sto k u  „ T ie h o o k e u n sk a ja  zw iezda" d o n o ­
si, że p rzew o d n iczący  w ład y w o sto ck ieg o  o k rę ­
gow ego k o m ite tu  w ykonaw czego  (o d p o w ie d n ik  
w o jew o d y ) P ie trow ' o raz  d w a j cz ło n k o w ie  ta m ­

te jszego  k o m ite tu  p a r t i i  k o m n is ty cz n e j z o s ta li 
uw ięz ien i. K ie ro w n ik  w ład y w o sto ck ie g o  „K om  

iso m o łu "  z o s ta ł u zn a n y  za  „ w ro g a  lu d u " .
Z B ia ło ru s i d onoszą  o n o w y ch  a re sz to w a ­

n ia ch . W y c h o d zą cy  w M iń sk u  d z ien n ik  „R abo- 
cz ij"  d o n o si, o a re sz to w a n iu  b ia ło ru sk ic h  k o ­
m isa rz y  h a n d lu  w ew n ętrzn eg o  i zd ro w ia .

Lewomewshi przeleciał 
nad biegunem

M oskw a, 13. 8 P A T . A genc ja  T ass  k o m u n i­
k u je :  o godz. 13. m . 40 (czas m o sk iew sk i)  Le- 
w o n ew sk i p rze lec ia ł n a d  b ieg u n em  n a  w yso ­
k o śc i (i ty s. m e tró w  P a n u je  s iln y  w ia tr

Chińczycy topią statki
Tokio, 13. 8. PAT. Agencja Havasa donosi, że 

w ładze chińskie zatopiły liczne statki celem unie. 
możliwienia żeglugi na rzece, przepływ ającej ko. 
lo Szanghaju.

W czasie strzelaniny, jaka w ynikła na przed, 
mieściu Czapei liczne kule karab inow e trafiły, 

w siedzibę attache wojskowego Japonii. ^

Tokio, 13. 8. PAT- Na ostatnim poslefize-
niu rady gabinetowej postanowiono, że rząd 
japoński, wydawszy wszystkie zarządzenia 
mające na celu ochronę, japońskich obywa­
teli w Szanghaju, bodzie, równocześnie pro­
wadzić rokowania z przedstawicielami iz^- 
du chińskiego w Szanghaju.
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Pielęgniarka fałszowała 
książeczkę PKO .

Policja krakow ska zatrzym ała 26.1etnią pielę­
gniarkę Feliksę Kulaszewską, zam. przy  ul. Zela 
znej 3, k tóra okazała się w yrafinow ana oszustka 
Kulaszewska m ianowicie dopisyw ała system atycz­
nie na swej książeczce P. K. O. fikcyjne kw oty 
w kładkow e, które następnie pobierała w  tu te j­
szym oddziele Kasy. Ogółem spry tna aferzystka 
w ybrała dotychczas w  ten sposób 325 złotych.

Zamach samobójczy 
tramwajarza

W czoraj o g. 11 rano  targnął się na swe życie 
robotnik  Miejskiej Kolei E lektryczne], 30.1etni Bo­
lesław  Prochow nik, zam ieszkały przy  ul. Ki ako­
wskiej 39. P rochow nik zażył jakieś nieustalone 
proszki trujące oraz napił się jodyny. W ezwane 
pogotowie przepłukało m u żołąaeK i przewiozło 
desperata do szpitala Ubezpieczalni Społecznej. — 
Powód sam obójstw a m e Jest na razie znany.

Straż pożarna przy pracy
W  ciągu dnia wczorajszego straż ogniowa dwu. 

k rotn ie in terw eniow ała . O godz. 10.35 wezwano 
straż na pi. Zgody 3, gdzie u Rom ana Maśnickiego 
w  podw órzu zapaliła się smoła, przygotow ana do 
terow ania dachu. O gudz. 22.20 straż w yjechała na 
ul. Grodzką 6», gdzie zapaliły się sadze w  kom i­
nie. W obu w ypadkach szkody są nieznaczne.

Znowu zasłabnięcie 
na ulicy

Na ul. Rakow ickiej zasłabła onegdaj wieczo. 
rem 18-letnia H inda S tarenw elt z Działoszyc. Dzie. 
wczj ną zaopiekowało się Pogotowie Ratunkowe.

Kradzież na pi. Nowym
Do Krakowa przybyła wozem po zakupy Tauba 

Krzykacz, kupcowa z Koszyc k. M iechowa W ym ię, 
niona pozostaw iła swój wóz ze świeżo zakupioną 
paczką bielizny na pl. Nowym, a sama udała się 
do jednego z pobliskich sklepów łokciowych. Po 
wyjściu ze sklepu stw ierdziła jednak z przeraże. 
niem, że w ykradziono jej bieliznę. Poszkodowana 
wszczęła alarm . Przybyła na miejsce policja zdo­
łała niezwłocznie ująć złodziei, którym i okazali 
się 31_letni Farnciszek Szostak i 29-letni Michał 
Peresiniak .obydwaj nigdzie nie meldowani.

Pijanica z rozciętą głową
Na ul. Grzegórzeckiej znaleziono ubiegłej nocy 

iakiegoś pijanego osobnika w  stanie nieprzytom ­
nym, z rozciętą głową. W ezwane pogotowie prze­
wiozło go do szpitala św. Łazarza, T-iże-miości 
rannego na razie nie ustalono.

Bielizna łódzka, z etykietą
wiedeńską

Straż graniczna w ykryła w Krakowie niezwyk­
łą afere o charakterze przemytniczym. W  pew ­
nym lokalu sklepowym ujawniono centralę wysył 
kową wiedeńskiej bielizny trykotow ej, fabryki 
,,Speciahvaschepeselschaft“ w W iedniu. Bielizna, 
aczkolwiek nosiła etykietę wiedeńską, w yrabiana 
by la w  Łodzi. Producentem  była firm a „Hirsch- 
berg i Wilczyński**. Fabryka w iedeńska u trzym y­
wała ap a ra t sprzedaży na terenie Polski, przy  po 
mocy licznych kom iwojażerów, którzy objeżdżając 
poszczególne miasta, przyjm owali zamówienia. — 
Zamówienia klientów’, którzy byli przekonani, że 
otrzym ają oryginalny tow ar wiedeński, k ierow a­
ne były istotnie do W iednia, stam tąd zaś. zamiast 
bielizny, wysyłano tylko... etykiety, pod adresem  
fabryki „H irschberg i Wilczyński'*, Tutaj, wyroby

Sprzedawca zapalniczek przed sadem
W  czasie obławy policyjnej na sprzedaw­

ców zapalniczek pochodzących z przemytu, 
zatrzymano Józefa Janika, który ma swe 
stale „stoisko" u zbiegu ul. Siennej i Małe­
go Rynku- Rewizja w jego mieszkaniu po­
zwoliła zająć S0 zapalniczek przemycanych, 
2 tysiące kamieni do zapalniczek, karty do

gry, scyzoryki i inne przedmioty pochodze­
nia niemieckiego.

Janik pociągnięty został do odpowiedział 
ności karnej, a w dniu dzisiejszym sędzia 
okr. dr Solecki skazał go na 6 m iesięcy w ię­
zienia i 5 tysięcy zł grzywny, z zamianą, w  
razie nieściągalności na 50 dni aresztu.

Krwawa bójka fryzjerów 
na uh Mazowieckiej

W  podwórzu domu przy ul. Mazowiec­
kie! 35 wybuchła onegdaj wieczorem krwa­
wa bojka, w czasie której Alojzy Tafenbach 
robotnik, zam ieszkały w  sąsiednim domu, 
odniósł ciężkie uszkodzenia ciała, zaś 54-let- 
nis Katarzyna Rerutkiewicz, sąsiadka Ta 
fenbacha została dotkliwie poturbowana.

Zajście zlikwidowała p o licji, która zatrzy

mała podejrzanych o dokonanie krwawej 
masakry, -właściciela zakładu fryzjerskiego, 
26 letn. Zygmunta Ratusińskiego, zam. przy 
ul. Mazowieckiej 35, jegc pom ocnika 2C-let- 
niego Adama Pa Styczyńskiego, oraz fryzje­
ra 25-ietniego Feliksa Kaczmarzyiiskiego, 
zamieszkałego przy ul. Dąbrówki 3. Dalsze 
dochodzenia są w  toku.

Warszawski ,kanciarze osidlal 
przemyskiego emeryta

Przem yśl, 13. 8. (Seg.) Em eryt, funkcjonariusz 
p M. L. litiał do niedaw na swój w łasny domek na 
peryferiach Przpmyśla i nieco zaoszczędzonej go. 
tów ki co łącznie ze skromnym uposażeniem po. 
zwalało mu na spokojny żywot poczciwego miesz. 
czanina. Pan L. jest wdowcem i szczęśliwym ojcem 
dwu dorosłych córek. Młodsza z nich Jan ina po. 
znała przed kilkoma tygodniami w pociągu pew ­
nego przystojnego młodzieńca, który przedstaw ił 
się jako Tomasz Hub] k, zamieszkały w Lille we 
F rancji. Z opow iadania jego wynikało, że przyje. 
chał on do kraju  celem odwiedzenia swych ro. 
dziców, właścicieli dużego gospodarstwa pod 
Stryjem . W ymowny em igrant zdołał szybko za. 
skarbić sobie sympatię panny Janiny, a z uwagi 
na kuniecznuśc czekania w Przem yślu przez kil. 
kh godzin na dalsze połączenie, przyjął on chęt. 
nie zaproszenie do domu państw a L„ gdzie wy. 
w arł na domownikach jak najlepsze w rażenie. Po 
kolacji udali się wszyscy na sts cję, by odprowa. 
dzić miłego pana Tomasza, ten zaś, wzruszony tak 

serdeczną gościnnością, obiecał ..pam iętać" o 
swych nowych znajomych i „w paść" do Przemy, 
śia. Istotnie po kilku dniach nadeszła kartka z po. 
zdrow ieniam i a niedługo potem przyjechał nie. 
spodzianie sam pan Tomasz, jak zwykle czarujący 
i dowcipny. Jeszcze jednr w spólna kolacja, zno 
wu rodzinne odprowadzenie na dworzec, w resz­
cie ponowny przyjazd p. Hubyka, aż w głowie

pana L. zaśw itała myśl ,że p. Tomasz byłby nie 
złym materiałem na zięcia.

Rozpoczęte w  tym kierunku rozmowy poszły 
nadspodziew anie gładko. Pan Tomasz zapew nił 
swego przyszłego teścia o gorącej sym patii, jaką 
odczuł od pierw szej chwili do rodziny państwa L., 
oświadczył się o rękę 6tarszej córki i oczy wiście 
został przyjęty. Poniew aż ni sączonemu kończył 
się urlop w kraju  i m usiał wracać wkrótce do 
F rancji .postanowiono przyspieszyć term in  śiuou. 
Ostatecznie uzgodniono że p. L. sprzeda swą real, 
ność w Przem yślu i przeniesie się na wieś, gdzie 
kupi na nazwisko sw ej jta -sz  sj córki 3 morgi g ru* 
tu. N iestety p. L. nie w ykonał tego planu w  ca. 
łości. Mianowicie sprzedał on domek, lecz nie zdą. 
żył ulokować uzyskanej gotówki w  gospodarstw ie 
wiejskim z tej prostej przyczyny, że więcej Już 
nie zobaczył swych pieniędzy, które ulotniły aią 
w raz z niedoszłym zięciem.

Zrozpaczony i pełen wstydu p. L. usiłow ał przez 
pewien czas zataić tę przykrą dlań historię i roz­
począł na w łasną rękę poszukiwania zu sprytnym  
oszustem. W reszcie zw ierzył się zbolały p. L. 

swym sąsiadom i dziś mają peryferie Przem yśla 
swą sensację, której tłem jest odwieczna praw da 
o ludzkiej naiwności. Jak słychać, owym nledo. 
szłym ziędem  p L. n.a być niejaki Jerzy  Wąio^ 
wicz, w ielokrotnie notow any kanciarz warszaw* 
ski.

Kolei linowo-terenowe na szczyt Góry Parko­
wej w Krynicy gotowa będzie w grudniu br.
Ogólny koszt budowy wyniesie około 600 tysięcy zł,

Krynics- 13. 8. (K) Roboty przy budowie kolei 
linowej w Krynicy prow adzone są w  intensyw \ 
nym tempie. Obecnie w ykańczane są niezbędne 
roboty ziemne, przy których zatrudnionych jest 
200 robotników . Roboty te ukończone zostaną n a j­
później w  dniu 30 w rześnia b. r., poezem nastąpią 
prace montażowe, ułożone zostaną szyny i t. p. 
Całość robót ukońoczona zostanie w  pierwszych 
dniach grudnia b. r. W tym czasie nastąpi zape 
wme otw arcie kolei.

Kolei pom yślana jest w  ten sposób, że stale 
kursow ać będą ruchem  w ahadłow ym , m ijając się 
wzajem nie 2 wagoniki o pojemności 50 osób ka­
żdy, przy czvm czas trw an ia  jazdy na sam szczvt 
Góry Parkowej wryniesie iH  m inuty. W agoniki

w ykonane z alum inium  poruszać się będą po szy. 
nach o rozstaw ieniu 1 m etra i ciągnione będą 
przez liny na specjalnych rolkach,

W szystkie urządzenia i instalacje przy  budowie 
kolejki w ykonane zostaną w  kraju  jed y n ie  motor 
rozruchow y podwozia 5 niektóre urządzenia elek­
tryczne nie produkow ane dotychczas przez orze. 
mysł krajow y, zamówione zostały w Szwajcarii. 
Ogólny koszt budow y w yniesie ok 609 tys. zł., z 
czego na zamówienia zagraniczne przypada sto . 
sunkowo znikomy odsetek. Długość to ru  kolei li. 
now-o-terenowej w yniesie ca 700 m, wysokość 
wzniesienia stacji szczytowej ponad poziom dep. 
taka krynickiego w yniesie 160 m, w stosunku zai 
do poziomu m orza — 734 m.

swoje fabryka ta zaopatryw ała w nadesłane jej 
etykiey i wysyłała do Krakow a, skąd kierow ano 
bieliznę do poszczególnych klientów.

Proceder ten upraw iany byt od m aja 1933 roku 
do kwietnia bieżącego roku.

Rozpowszechniajcie  
„NOWY DZIENNIK“

KOLONIA WYPOCZYNKOW A HANDLOWCÓW I  
URZĘDNIKÓW  W SZCZYRKU g w a ra n tu je  ta n i p rz y ­
jem ny  pobyt. K olonia m ieści ii«, w kom fortow ych  w il­
lach. W ik t pięć razy  dziennie. W  p ro g ram ie  w ycieczki 
w B eekidy Ś ląskie pod kierow nictw em  fachow ych ln .  
struk to rów . P oby t 4-tygodniow y zł. 90, 2-tygodniow y żt. 
fO. Zgłoszenia dodatkow e n r  n ieliczne w olne m iejsca n a  
m iezlae s ie rp ień  k ierow ać n a  ad re s: Związek H andlow ­
ców, K raków , S ta ro w iśln a  89, tel. 171-17 lu b  kolon ia  H e n . 
dlowców Szczyrk w illa  „A m ery n k a" . 9J7*g



„NOW Y DZIENNIK", sobota 14 sierpn ia  1937

„RaJ“ mniejszości polskiej
w  Niemczech

lak kupcy chrześcijańscy zam ie­
rzają „u zd ro w ić 14 handel!

fT eb to n em  od naszego korespondenta).
W arszawa, 13. 8. (A). W kołach kupiectw a ży ­

dowskiego panuje w ielkie zaniepokojenie w  zwią. 
zku ze zwołaniem  na październik ogólno-polskie, 
60 kongresu kupiectw a chrześcijańskiego. F or. 
malnie kongres ten zwołany jest pod hasłem  „u- 
zdrow ienia gospodarstw a narodowego'*, a szcze. 
golnie podniesienia poziomu kupiectw a. Przygo­
tow ania do kongresu wykazują jednak, że pew ne 
elementy sta ra ją  się w ykorzystać kongres do an . 
tyżydowskich w ystąp ień  pod hasłem zupełnego 
w yparcia Żydów z handlu. Na kongresie ma być 
m. in. przyjęta uchwała w spraw ie w prow adze­
nia specjalnych egzaminów dla kupców, ustalę, 
nia cenzusu w ykształcenia kupców i t. d.

Bilans polskiego handlu 
zagranicznego

W arszawa, 13. 8. PAT. Bilans handlu zagranicz. 
nego Rzplitej Polskiej i  W. M. Gdańska, według 
tymczasowych obliczeń głównego urzędu sta tysty­
cznego przedstaw iał się w lipcu rb. jak  następuje:

Przywóz 361,023 ton, w artości 14,659 tys. zł. 
Wywóz 1,274,077 tom w art. 98,216 tys. zł.
Ujemne saldo w  llpcu xb. wyniosło 16,443 tys. zł.

Bliższa analiza obrotów  handlow ych z zagranicą 
wykazuje w zrost przywozu surow ców  i środków 
produkcji. Jednocześnie zaznaczył się silny w zrost 
wyw ozu tak, że ujem ne saldo bilanBU handlow e, 
go w porów naniu z mies. ub. uległo lekkiemu 
zm niejszeniu. W ywóz w ykazał w zrost o 7.029 tys. 
zł., natom iast przyw óz zwiększył się o 5,920 tys, 
zł.

Dla porów nania zaznaczyć należy, że w  lipcu 
r. ub. przyw óz w yniósł 82,4 miln. zŁ, wywóz zaś 
84 miln. zŁ W ten sposób ogólny obró t w wyso. 
kości 1661/2 m iln. zł. był znacznie mniejszy od o . 
gólnego obrotu w  lipcu rb., k tóry w yniósł 212,9 
miln. zł.

Powyższy rozw ój obrotów  handlow ych Polski 
z zagranicą należy uznać za objaw  ogólnie skom. 
statow anego ożywienia koniunkturalnego, jakie 
panuje w  kraju.

Dygnitarz hinduski w  W arszawie
W arszawa, 13. 8. PAT. Dnia 15 bm. przybywa 

własnym  samolotem z Helsinek do W arszawy s ir  
Muhhamad Z atrn llah  E hanh , członek dla spraw  
handlu w radzie najwyższej przy wicekrólu Indii. 
W czasie swego pobytu w W arszawie sir M uhha. 
mad Zafrullah  K hanh złoży w izy tę m inistrow i 
przem ysłu i handlu. Pobyt jego w W arszawie po, 
trw a dw a dni.

KROM KA SLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA

— x —

Tajemnica zw ło k wyjaśniona
Katowice, 13. 8. (K ). We w rześniu 1935 roku 

znaleziono w lesie pod Rydułtow ym i zwłoki nie­
jakiego Paw ła Szczeciny z Pszowa. Szczecina ®iał 
rozbitą czaszkę oraz liczne obrażenia na całym 
ciele. Obok zwłok leżał rozbity  row er denata wo. 
bec czego przypuszczano, że Szczecina padł ofia­
rą  w ypadku row erow ego. Obecnie po 2 latach 
wyszła dopiero na jaw  tajem nica śm ierci Szczeci, 
ny. Okazuje się bowiem, że zm arły padł ofiarą 
mordu. Pomiędzy Szczeciną a niejakim  Eugeniu­
szem Szłapką z Pszowa istniały nieporozum ienia 
na tle osobistym. W krytycznym  dniu Szłapka za. 
czaił się na szosie pod Rydułtow ym i, wiedząc, że 
Szczecina przejeżdża codziennie tą  drogą na ro ­
werze. Gdy faktycznie przeciw nik nadjechał na 
row erze ze strony Rybnika, Szłapka wyskoczył z 
kryjów ki i przygotow anym  drągiem  uderzył go w 
głowę. Gdy Szczecina spadł z row eru  bez przy. 
tom ności Szłapka uderzył go jeszcze kilkakrotnie 
rozbił row er o przydrożne drzewo. Szłapka przy . 
znał aię obecnie do zbrodni.

• J *

Sosnowiec, 13. 8. (K ). K om itet n iesienia porno, 
cy ofiarom  antyżydow skich w ystąpień w  Brze­
ściu, w Sosnowcu zakończył już aw ą akcję. Ko. 
m itet sosnow iecki w ysłał do centralnego kom ite­
tu w  W arszawie kw otę 10.500 zł. w ysuw ając się 
w ten sposób na jedno z p ierw szych miejsc w 
Polsce. Pow odzenie tej akcji zawdzięczyć należy 
przewodniczącem u kom itetu D r Kowalskiemu, 
który niezm ordow aną pracą przyczynił się do ta. 
kiego sukcesu.

Berlin, 13. 8. PAT. „Gazeta Olsztyńska" 
streszcza za prasą niem iecką przem ówienie 
wiceburm istrza Bielska senatora W iesnera, 
w ygłoszone w Kozach koło Semipolna na 
Pomorzu. W  m owie tej sen- W iesner mówił, 
iż „Niem cy nie są przybyszami na tej zie­
mi" że „jest ona i nędzie niem iecką tak dłu­
go, jak pozostaniem y Niemcami" itd.

W  związku z tym „Gazeta Olsztyńska" pi­
sze'- Jesteśm y przekonani, że przem ówienie 
to w  Polsce nie przeminie bez eclia. P o­
wstrzymując się poza tym od komentarzy, 
dziennik polski wr Niem czech donosi w dal­
szym  ciągu:

Dnia 17 marca br. w  nr. 63 zam ieściła 
„Gazeta Olsztyńska" artykuł wstępny p. t. 
„Kochajmy swoją macierz". K ońcowe zda­
nie tego artykułu pisanego z dyktowaną nam  
ustaw owo wstrzem ięźliwością dziennikar­
ską brzmiały:

„Niezliczonym  m asom  naszych rodaków  
trzeba wszczepiać m iłość świadom ą do za­
gonu, m iłość i przywiązanie do macierzy, 
której pola rozległe dotychczas skrapla pot 
naszego wysiłku i naszej pracy. Zrodzić i  
utrwalić musi się w  najszerszych masach

naszych rodaków przekonanie, żeśm y a  
dzierżawcami, nie sublokatoram i tej ziemi, 
ale prawowitym i panami i  w łaścicielam i za­
gonu ojcowskiego".

Dnia 26 kwietnia —  pisze dalej dziennik  
— otrzymał redaktor „Gaz. Olsztyńskiej" tp- 
Pieniężny od ministra propagandy pism o, 
które m ów i; „W ostatnim zdaniu tego arty­
kułu (zacytowanego pow yżej) jest m owa o  
tym, że w najszerszych m asach m niejszości 
polskiej pow inno zrodzić i  wzm ocnić się 
przekonanie, że nie są on i dzierżawcami, 
sublokatorami tej ziemi, ale, prawowitym i 
panami i w łaścicielam i zagonu ojcowskiego. 
W ywody te są tego rodzaju, że mogą w y­
wołać niepokój w śród ludności i działać 
podburzające. Udzielam panu dlatego ostrej 
nagany. W ykreślenie ren. Jankowskiego i  
dotychczasowe nagany n ie zdołały, zm usić 
pana do pisania objektyrwnego. Zastosuję za­
tem w  przyszłości wobec pana najostrzejsze 
środki".

W  międzyczasie wdrożono przeciw  panu  
Pieniężnem u proces celem  odebrania jrni- 
prawa redaktorskiego.

Zaostrzenie sytuaeii w Szanghaju
Szanghaj 13. 8. (PAT). W dniu dzisiejszym 

sytuacja znacznie się zaostrzyła, gdy w sąsiedz­
twie koszar japońskich, znajdujących się w po­
bliżu parku Kong-Keu strzelcy chińscy zaczęli 
ostrzeliwać Japończyków z  dachu jednego z o" 
kulioznych domów. Chińczycy skierowali na­
stępnie na koszary ogień moździerzy, zaś Ja­
pończycy odpowiedzieli ogniem karabinów 
maszynowych i wysłali silny oddział, celem  
zaatakowania wysuniętych posterunków chiń-* 
skich. W czasie walk podpalone zostały wielkie 
budynki. Walki toczyły się również w pobliżu 
placu wyścigowego, we wschodniej części mia­
sta. Tysiące Chińczyków napływają w dalszym 
ciągu z północnych części miasta do dzielnicy 
chińskiej. Tłumy mieszkańców ogarnięte pani­
ką tłoczą się na ulicach, szukając schronienia 
przed pociskami japońskimi.

*  • *
Tokio, 13. 8. (PAT). Sytuacja w Szanghaju, 

według przedstawiciela japońskiego min. spraw 
zagr. zależy od wykonania przez Chińczyków 
postanowień układu z r. 1932. Istnieje specjal­
na komisja, w której są reprezentowane Japo 
nia, Chiny, Anglia, Ameryka, Francja i Wło­
chy. Zadaniem tej komisji jest zapewnienie
wykonania postanowień układu dotyczących
zdemilitaryzowanej strefy. Wczoraj odbyło się  
posiedzenie tej komisji, przy czym delegat ja­
poński domagał się wycofania milicjantów
chińskich. Usiłowania pokojowego załatwienia 
tej sprawy nie powiodły się jednak. Siły milicji 
zostały wzmocnione a pozycje chińskie znajdu­
ją się w odległości 150 m. od wojsk japońskich, 
grożąc przecięciem komunikacji z  koncesją ja­
pońską.

* •
Szanghaj, 13. 8. (PAT). W dniu 27 sierpnie 

oczekiwane jest w Szanghaju przybycie z Indo- 
chin francuskiego batalionu piechoty morskiej. 

* *
Szanghaj, 13. 8. (PAT). Dziś rano ostrzeliwała 

artyleria chińska kwaterę generalną japońskie- 
go garnizonu.__________  i „ [ ^ s n  '---------  '

Miasto Będzin przekazało na rzecz o fiar brze­
skich kw otę 4.500 zł.

•  *  •

Katowice 13. 8. CK). Sytuacja w przem yśle w ę. 
glowym popraw ia się z dnia n a  dzień. K opalnia 
„Barbara** w  Chorzow ie przyjęła onegdaj do p ra . 
cy now ych 250 robotników  oraz zgłosiła zapo. 
trzebow anle na dalszych 260 górników . W s z y s t  
kle kopalnie p racu ją teraz pełną ilość dni w ty. 
godnln przy  w szystkich zm ianach.

Szanghaj, 13. 8. (FAT). Po krófko-trwałej 
strzelaninie nastąpił w Czapei spokój. Dowódz­
two japońskie .wysiało do tej miejscowości po­
siłki,

.*  **■ S
Szanghaj, 13. 8. (PAT). Ageneja HaVasa do­

nosi Kolo Nankou toczy, się gwałtowna walka. 
Oddziały chińskie stawiają opór.

Donoszą również o wałkach, toczących się 
kolo miejscowości Liang-Chiang, na południe 
od Czang-Chin-Tien na linii Pekin-Hankou. _

Nowy gubernator wschodniej części pTowm- 
cji Hopei -— Chitsoungmo przeniósł swą siedzi* 
bę do miasta Tangchan, które staje się stolicą 
tej prowincji,

ie a .
Tokio, 13. 8. (PAT). Wspólna nota, ’doręczo‘ 

na przedwczoraj przez przedstawicieli Anglii, 
Francji, Niemiec, Stanów Zjedn. i Włoch pod­
kreśla wobec rządu nankińskiego i ambasadora 
japońskiego w Chinach znaczenie interesów jud* 
carstwowych w Szanghaju i  domaga się od 
rządu chińskiego wycofania wojsk z  miasta, zaś 
cd rządu japońskiego nie nadsyłania daj^ftycb 
posiłków.

*  ** ■

Tientsin, 13. 8 (PAT) Komunikat japoń-i 
skiego sztabu generalnego donosi, że wojska 
japońskie zajęły wczoraj o godz. 13.30 czasu 
miejscowego miejscowość Ka-Keu-Czten. Woj" 
ska japońskie dotarły do dominującego nad ca­
łą okolicę łańcucha górskiego. Oddziały chiń- 
dokąd z powodu mgły nie może dotrzeć japoń­
skie stawiają jeszcze opór na jednym ze iwzgórzy, 
skie lotnictwo.

Protest Japonii
Tokio, 13. 8. (PAT). Dziś rano zebrała się ra­

da ministrów, uchwalając wystosowanie protc 
stu do rządu nankińskiego przeciwko zabójstwu 
oficera i marynarza japońskiego w Szanghaju, 
jednocześnie rada ministrów postanowiła do­
magać się wycofania się oddziałów żandarme­
rii chińskiej, zgrupowanych dookoła Szanghaju.

Wreszcie rada ministrów, uchwaliła udziele­
nie pełnomocnictw dowódcy japońskich sił 
morskich dla ochrony życia i  mienia obywateli 
japońskich.______________

Barcelona, 13. 8. (PAT). W m. Hospitalete 
Katalonia) policja wykryła skład broni i amu­

nicji, należący do anarchistów, Aresztowano 
kilkadziesiąt osób,  - 3 S Ł
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Rozbudow a szpitalnictwa w Polsce
W a rsz a w a , 13. 8. P A T . W o b ec  k o n ieczn o śc i 

p la n o w e j ro z b u d o w y  sz p ita ln ic tw a  w  P o lsce , 
m in is te rs tw o  O p iek i S połecznej zw róciło  się  do 
■wojewodów o o p ra c o w a n ie  w  n a jb liż sz y m  cza­
sie  p la n ó w  ro z b u d o w y  sz p ita ln ic tw a ,, o d p o w ia ­
d a ją c y c h  p o trze b o m  lu d n o śc i w  poszczegó l­
n y c h  w o jew ó d z tw ac h . O b ecn y  s ta n  sz p ita ln i­
c tw a  n ie je s t za d a w a la ją c y . B ra k  je s t  łó żek  szp i­
ta ln y c h , a  ró w n ież  rozm ieszczen ie  sz p ita li w  te ­
re n ie  je s t  n ie ró w n o m ie rn e . Z n ac zn y  o d se tek  
sz p ita li n ie  o d p o w ia d a  n a w e t sk ro m n y m  w y ­
m a g a n io m  pod w zg lędem  b u d o w la n y m , w y p o ­
sa że n ia  i o rg an iz ac ji. P ie rw sz y m  k ro k ie m  do 
u su n ię c ia  ty c h  b ra k ó w  będzie  o p ra c o w a n ie  ge­
n e ra ln e g o  p la n u  ro zb u d o w y  sz p ita ln ic tw a , o- 
p a r te g o  n a  zn a jo m o śc i is tn ie ją c y c h  w  te j dzie­
d z in ie  p o trze b  w  ró ż n y c h  częściach  k r a ju .

Handlarze szmatami w W arszawie 
będą uratowani

W arszawa, 13. 8- (A) Prezydent miasta 
W arszawy Starzyński przyjął dziś delegację 
rady zawodowej Poalej Syjon, która inter­
weniowała w  oprawie tragicznego losu han­
dlarzy szmatami na PI. Broni, którym grozi 
całkowita ruina w  związku z zakazem pro­
wadzenia handlu na PI. Broni.

P. prezydent przyrzekł zająć się tą spra­
wą i załatwić ją przychylnie.

Tragiczny zgon studenta 
bułgarskiego

W arszawa, 13. 8. PAT. Dnia 11 bm- zgi­
nął śmiercią tragiczną w  czasie kąpieli w  
W iśle student bułgarski Dragomir Kirów  
Tangerow, odbywający praktykę letnią w  
Państwowym  Instytucie Nauk. Gosp. Wmjs. 
w  Puławach.

Na pogrzeb, który odbędzie się dnia 14 
bm. w  Puławach, wyjadzie z W arszawy se­
kretarz poselstw a bułgarskiego Stoicow, 
przedstawiciele min. lotnictw a i reform  rol­
nych oraz min. spraw zagr., zarząd P- A. 
Z .Z. M. „Liga" i zarząd slow. studentów- buł­
garskich w Polsce. ^

----

Demonstracje antyhitlerowskie 
w  Linzu

W ied eń , 13. 8. (B) P o d czas se a n su  f ilm o w e 
go w je d n y m  z k in  w L inzu , g d y  w  d u d a tk a c h  
z d z ia łu  a k tu e ln o ś c i p rz e d s ta w ia n o  sc en y  ze 
z ja z d u  śp ie w ak ó w  n ie m ie ck ic h  w e W ro c ław iu , 
odezw ały  się  ze s tro n y  z e b ra n y c h  w k in ie  h i 
tle ro w c ó w  g ło śn e  o k rz y k i en tu z ja z m u . D em o n ­
s tr a c je  te  w y w o ła ły  o b u rz e n ie  w śró d  p u b lic z ­
n o śc i, k tó ra  o s tro  z a p ro te s to w a ła  p rzec iw k o  
m a n ife s ta c jo m  h itle ro w sk im .

W  rez u ltac ie  n a  sa lę  w k ro czy ła  p o lic ja , k tó ­
r a  za k az a ła  dalszego  w y św ie tla n ia  d o d a tk u .

Bilans Banku Francuskiego
P arj ż. 13. 8. PAT. Ogłoszony tygodniowy bi„ 

lans Banku F rancji za czas od 29 lipca do 5 sier. 
pnia rb. wykazuje w zrost zapasu złota o 39,5 mi. 
lionów do 55,716 0 mila. fr. Pozycja bezprocento 
w ego kredytu, udzielanego skarbow i państw a z ty. 
tułu redyskonta papierów  publicznych, zmniej. 
szyła się o 12,7 miln., pozostałe zaś pozycje bez. 
procentow ych kredytów , udzielanych skarbow i 
państw a do maksym alnej wysokości 10 m iliardów 
pozostały bez zmiany.

Obieg banknotów  powiększył się o 296-3 do 
89,603,08 milionów fr. Ogólna suma natychm iast 
płatnych zobowiązań zmniejszyła się o 1,19,4 do 
106,563,2. Stosunek pokrycia złotem podniósł się 
z 51,70 do 52,29 procent.

Dług Stanów Zjednoczonycn
W aszyngton , 13. 8. (P A T ). W edług  g ta tysty- 

ki sk a rb u  U, S. A. d ług  p u b liczn y  S tanów  Z je ­
dnoczonych  osiągnął na dz. 10 b . m . sum ę 38 .827 
m ilion  doi. i w zrósł w  p o ró w n a n iu  z r . ub . o 
3,42 m ilionów  dolarów .

Zgon lorda Runcimana
Londyn, 13. 8. PAT. Dziś rano zmarł lord  

Runcknan, ojciec byłego ministra handlu  
W altera Runcimana. W  sferach przem ysło­
wych znany był zm arły Runeim an pod przy­
domki, m  „króla brytyjskiej marynarki han

Nota SianówZjedn.do Anglii
w  sprawie polityki palestyńskiej

(Specjalna służba informac. „New. Dziennika'')
L o n d y n , 13. 8. (B ) W eu łu g  o św ia ac zen ia  a- 

m e ry k a ń sk ie g o  m in is tra  spraw/ za g ran ic zn y c h  
H u lla  w W asz y n g to n ie , rząd  S tan ó w  Z je d n o ­
czo n y ch  zw ró c ił s ię  z p ro śb ą  do W ie lk ie j 
B ry ta n ii, ab y  w  sp ra w ie  p o lity k i p a le s ty ń sk ie j 
trz y m a ła  s ię  śc iś le  p o s ta n o w ień  u k ła d u , z a w a r ­
tego  m iędzy  S tan a m i Z jed n o czo n y m i a A nglią  
w  g ru d n iu  1924 ro k u  i ab y  S tan y  Z jed n o czo n e  
b y ły  u s ta w icz n ie  in fo rm o w a n e  o w sze lk ich

zm ian a ch , ja k ie  rzą d  b ry ty js k i  zam ierzć p rz e ­
p ro w a d z ić  w o d n ie s ie n iu  do m a n d a tu  p a le s ty ń ­
sk iego .

W  o d pow iedz i n a  to  rzą d  b ry ty js k i  w y s to so ­
w a ł do W a sz y n g to n u  no tę , w k tó re j  zap ew n ia , 
że p rzed  k aż d ą  z m ian ą  w  p o lity ce  m a n d a to w e j 
zw ró c i się  do S ta ró w  Z jednoczonych  o ap ro - 
b a t ę . , ,,, ■ ■

Esperantyści przeciw 
antysemityzmowi

i i eiefunern od naszego korespondenta).
W arszawa, 13. 8. (A) Dziś zakończył się r wa Liga Lsper&ntystów Żydów zgłosiła ob- 

jubileuczowy kongres esperancki. Uchwało- szerną rezulucję przeciw  rasizmowi i prze- 
ne zostały rezolucje, zgłoszone p izez po- ci\v antysemityzmowi. Rezolucja ta została 
szczególne kom isje i grupy, a m- m. Świato-1 przyjęta jednom yślnie.

Endecki „Cnd nad Wisła?
W arszawa, 13. 8. (A). S tronnictw o Narodowe 

organizuje na najbliższą niedzielę zebrania we 
w szystkicn w iększych m iastach Polski ,a ponadto 
odbędą się zebrania endeckie we w szystkich po­
w iatach. Zebrania te mają być prowadzone pod 
hasłem w alki z komunizmem i hasłpm spolszczę 
nia miast i miasteczek. W związku z tym i p rzy ­
gotow aniam i pisze dzisiejszy „Dziennik Ludowy": 
„Nic dziwnego, że endecja uważa rok  1920 za 
„Cud nad Wisłą", bo gdy oni uciekli do Poznania, 
aby nad niemiecką granicą tw orzyć „rząd naro . 
dowy", chłop, robotnik i inteligent polski bronili 
niepodległości swojego kraju. Minęły lata wstydu 
za okazane w  r. 1920 tchórzostwo. Dopiero teraz

Stronnictw o Nai odowe zaczyna „dyskontow ać" 
swe zadania nad trupam i i k rw ią ludu polskiego, 
wówczas, gdy dzisiejsi ultranarodow cy zapełnili 
wszystkie drogi, wiodące do Poznania w panicz­
nej ucieczce do stolicy. Nic w ięc dziwnego, że 
gdy 15.go b. m. endecy przejdą ulicami Łodzi, nie 
uda im się sfałszować historii, ani odwrócić od 
siebie ironicznych spojrzeń ludności. Na zakoń­
czenie pochodu, który przejdzie ulicami Łodzi 
odbędzie się wiec w  Helenówku, gdzie przem a. 
wiać ma rów nież adw . Kowalski. O czym on bę­
dzie przem aw iał? O roku 1920. Gdzie on wów. 
czas w alczył i na jakim froncie?

Wzmocniona aktywnett klunu
11 Listopada

W arszawa, 13. 8. (Sin) W  związku z po­
głoskam i dzisiejszego A. B. C. o likwidacji 
Klubu 11-Listopada, pisze „W ieczór W ar­
szawski": Z dobrze poiiUorniowanego źró­
dła dowiadujemy się, że akcja Klubu 11-Li- 
stopada nie ulegnie likwidacji, a przeciwnie, 
będzie wzmożona we wrześmu. W czoraj za­
rząd klubu podejm ował w  swoim lokalu

przedstawicieli rumuńskiej „Żelaznej Gwar 
dii".

„W ieczór W arszawski" podaje, żc w  ko­
lach Ozonu mówi się o projekcie wprowa­
dzenia mundurów dla członków sekloru mło 
dzieżowego Związku Młodej Polski- Mło­
dzież Ozonowa będzie nosić szare koszule 
z zielonymi krawatami.

Kold Praga - Czcrntowce 
z pominięciem polski

P ra g a , 13. 8. (B ) P rz y  pom ocy k a p ita łó w  c z e - . N ow a lin ia  będzie sz ła  w zd łuż g łó w n ej d ro - 
sk ic h  ro zp o częto  b u d o w ę w ie lk ie j lin i i  k o le jo -  gi, poczym  rozgałęzia, s ię  od  V elk i B ockov  i 
w ej P ra g a — C zern iow ce. L in ia  ta  m a  n a  ce lu  p ro w a d z i p rzez  B orsza  do P r is lo p  i  d a le j do 
o m in ięc ie  d o ty c h cz aso w e j lin ii  p rzez  P o lsk ę . | B u k o w in y .

Niedoszły zamachowiec 
na wolności

L o n d y n , 13. 8. (P A T ). Je rz y  A . M ac-M ahon, 
tó ry  schw ytany  zosta ł sw ego czasu z rew olw e­

rem  w rę k u  w czasie p rze jaz d u  k ró la  E d w ard a  
8-go (obecnego  ks. W indso ru ) p rzez  ulice Lon" 
uynu  podczas rew ii w o jskow ej, .wypuszczony 
zos ta ł w czora j z w ięzien ia gdzie p rzebyw ał 12 
m iesieev.

Z rm ‘eszki w  Paragwaju
i Asiu c i jn , 13. 8 (P A T ). A gencja H a 'a s a  do-’ 
nosi: U stęp u jąc  żądan iom  szefów  arm ii prezy* 
d en t rep u b lik i p arag w ajsk ie j F ra n co  zaak cep ­
tow ał dym isję gab in e tu .

P u łk o w n ik  P a ra d e s  przyw ódca b u n tu  w  de* 
k ła ra c ji z łożonej na ze b ran iu  b. k o m b a tan tó w , 
ośw iadczył, że p rez y d e n t F ra n co  zos tan ie  n a  
swym stanow isku . D odał jednocześn ie , że o b e­
cny ru ch  n ir  zm ierza do p o w ro tu  rządów, libe-*
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„Hein Kampf“  wyrzucany
z  księgarń wiedeńskich

Wiedeń. 13. 8. PAT. W czoraj w godzinach wie. 
czornych do pięciu księgarń w Gracu weszły gru­
py członków „Frontu  Ojczyźnianego", żądając u. 
sunięcia z w ystaw y książki H itlera „Mein Kampf" 
dopuszczonej niedaw no w Austrii na mocy poro. 
zumienia prasowego do sprzedaży. Na skutek o. 
poru niektórych sprzedaw ców  doszło w kilku 
księgarniach do zajść, w w yniku których kilka 
osób zostało poturbow anych.

Paryż, 13. 8. PAT. „Le Jou r“ donosi z pograni- 
:za francusko-hiszpańskiego, iż grupa anarch i. 
itów i członków P. O. U. M. usiłowała w targnąć 
io pałacu prezydenta Azany w Walencji, aby za- 
jrotestow ać w ten sposób przeciwko w trącaniu 
io więzień członków tych partyj. Gwardia sztur. 
mowa usunęła napastników  z pałacu. W trakcie 
ego zabity został jeden z m anifestantów  a kilku 
idniosło rany. Na skutek tej dem onstracji prze- 
jrow adzono szereg aresztow ań wśród kierow ni. 
sów C. N- T. (konfederacji narodow ej robotni, 
sów), F. A. I. (federacji anarchistycznej iberyj 
ikiej) i P.O.U.M. w różnych miastach. Korespon- 
łent „Le Jo u r“ donosi dalej, iż w Albacete elcmen. 
y  skrajn ie lewicowe w ywołały zamieszki, usiłu. 
ąc opanow ać urząd pocztowy przy pomocy mi- 
ic jan tów  z brygady m iędzynarodowej. Komen 
lan t placu gen. Mangada usunął dem onstrantów

Londyn, 13. 8. P A T . P ra s a  w iec zo rn a  d o n o si, 
te  za łoga h isz p ań sk ieg o  s ta tk u  rządow ego  
„C am peador", k tó r a  w  liczb ie 30-tu o ca la ła  i 
p rzy b y ła  do T u n isu , w y s tą p iła  z o sk a rżen iem , 
te k o n tr to rp e d o w c e  w ło sk ie  b ra ły  u d z ia ł w  a- 
tak u  n a  s ta te k . J a k  w iad o m o  s ta te k -c y s te rn a  
„C am p ead o r"  b y ł w  d rodze  do H isz p an ii z R o ­
sji, w io ząc  ła d u n e k  b en zy n y . Z ałoga tw ie rd z i, 
że w ło sk i k o n tr to rp e d o w ie c  „ S ae tta "  p o d p ły ­
nął do s ta tk u  w cz o ra j ra n o  oko ło  8-e.j, w  po ­
bliżu w y sp y  w ło sk ie j L am p ed u za , leżącej m ię ­
dzy M altą  a w y b rzeżem  tu n is k im . K o n tr to rp e ­
dow iec o k rą ż y ł k i lk a k ro tn ie  s ta te k  i p o p ły n ą ł 
ta  n im . W  c iągu  p o p o łu d n ia  p rz y łą c z y ł się d r u ­
gi k o n tr to rp e d o w ie c , tego sam ego ty p u  co 
„S ae tta " , ale bez f lag i i n ie p o s ia d a ją c y  u w i- | 
do czn io n e j nazw y. Było to  oko ło  60 m il na |

Hendaye, 13. 8. (B) Dotychczasowy poseł 
francuski w Hiszpanii Herbette, który o p u śc ił 
Madryt w czasie wybuchu wojny domowej, 
utworzył prowizoryczne francuskie poselstwo  
w Hendaye. Panuje przekonanie, że decyzja ta 
stoi w związku z przygotowywaną przez rząd 
francuski akcją w kierunku uznania rządu gen. 
Franco. Kola frontu ludowego we Francji do-

Protest R ze szy przeciw 
aresztowaniu Niemców w Rosji

Berlin, 13. 8. P A T . Z p o lecen ia  rz ą d u  Rzeszy 
ambasador n ie m ie ck i w  M oskw ie z łoży ł n a  rę- 
:e rządu so w ieck ieg o  o s try  p ro te s t p rze c iw k o  
a re sz to w a n io m  szeregu  o b y w ate li R zeszy n a  
lerenie S ow ietów  Pr;-**-'’ " jo - .- '—’

W każdym razie, jak wynika z w yjaśnienia u. 
rzędu kanclerskiego w ystąpienia członków fro n ­
tu patriotycznego nosiły charak ter spontaniczny, 
a nie były bynajm niej, jak to w czoraj podało ra. 
dio niemieckie, jakąś zorganizow aną dem onstra­
cją.

Tutejsze sfery oficjalne pow strzym ują się od za. 
jęcia stanow iska w tej spraw ie.

przy użyciu karabinów  m aszynowych. Demon, 
stranci zostali rozstrzelani bez sądu, a w mieście 
ogłoszono stan oblężenia. Celem stłum ienia pró 
by rozruchów  anarchistycznych w B arbastro i 
Caspe w Aragonie, zostały wysłane do tych miej­
scowości silne oddziały policji. Oddziały te mają 
poprzeć elementy socjalistyczne i komunistyczne 
w ich walce z anarchistam i.

Zawieszenie przez rząd w ydaw nictw a dzienni 
lsa anarchistycznego wychodzącego w Barcelonie 
(.Solidaridad Obrera"') w ywołało manifestację 
skrajnie lewicową, w czasie której manifestantom 
udało się przedostać do centrum  miasta, pomimo 
kordonów  policji. W centrum  Barcelony doszło 
do krwaw ego starcia, po którym  manifestanci w y­
cofali się na przedmieścia, gdzie anarchiści po 
siadają duże składy broni i amunicji.

w sch ó d w  od T u n isu . O ba k o n tr to rp e d o w c e  p ły ­
n ę ły  za s ta tk ie m  aż do zm ierzch u . G dy się  śc ie ­
m n iło  i k o n tr to rp e d o w c e  n ie z a p a liły  św ia tła , 
k a p i ta n  s ta ik u  „C am p ead o r"  n a b ra ł  p o d e jrz eń  
i zm ien ił k u rs , z d ą ża ją c  w  k ie ru n k u  p o r tu  Ke- 
liv ia , gdzie za m ie rz a ł się  sc h ro n ić . W ów czas 
je d e n  z k o n tr to rp e d o w c ó w  d a ł ogn ia . P o c isk  
u d e rz y ł w  h a lę  m aszy n , gdzie ek sp lo u o w a ł i 
s ta te k  zaczą ł to n ąć . W ów czas za łoga o p u śc iła  
łodzie ra tu n k o w e , zan im  je d n a k  tego  d o k o n a ła , 
w  s ta te k  t r a f i ły  d w a dalsze  pocisk i, zaś cz w ar­
ty  t r a f i ł  w  z b io rn ik  z o liw ą. S ta te k  s ta n ą ł  w  
p ło m ien iach . D w u n a s tu  cz ło n k ó w  za łog i ży w ­
cem  sp ło n ę ło  w  h a li m aszyn . W ład ze  w  S a la ­
m ance , w  w y d an y m  k o m u n ik a c ie  tw ie rd z ą , że 
„C am p ead o r"  zo s ta ł za to p io n y  p rzez o k rę t w o­
je n n y  p o w stań có w .

magają się odwołania poselstwa w Hendaye i 
ustanowienia go w Madrycie lub w W alencji. 
Z drugiej jednak strony trudno przypuścić, a- 
by poselstwo francuskie w  Hendaye zostało o- 
becnie zlikwidowane, ponieważ zachodzi konie­
czność utrzymywania ciągłego kontaktu bądźto 
z rządem gen. Franco, bądź też z rządem walen- 
ckim.

n iezw y k ły m  o b u rze n iem  o z a k ro jo n e j w  c ią ­
gu  o s ta tn ic h  ty g o d n i n a  sz e ro k ą  sk a lę  fa li a r e ­
sz to w ań  o b cy ch  o b y w ate li w  S ow ietach .

L iczba  a re sz to w a n y c h  o b y w a te li n ie m ie ck ic h  
ob liczan a  je st n a  214 osób. W ś ró d  a re sz to w a ­
n y ch  z n a jd o w a ć  się m a m . in . ró w n ież  140 W ę­
grów .

A resz to w an i N iem cy, s ta n o w ią c y  oko ło  20
■ ’ . 1 1 .  . . . .  - i ;  r >  . J  . . .

W Panu MAKSYMILIANOWI HEUSTEINOWI
i W P a n u  L eo n o w i S te ig le ro w i z p o w o d u  śm ie r­
ci ŻO NY  I CÓRKI n a jg łęb sze  w sp ó łczu c ie  w y ­
ra ż a ją
3570 N. Krakowski i L. Zylbernagel, Kielce.

9.000 skrzyń złota hiszpańskiego 
we Francji

Paryż, 13. 8. PAT. W  Porcie la Rochelle- 
Pallice przystąpiono do •wyładowywania z  
okrętów „Sea banik" i „Axpe Mendi“ 9.300 
skrzyń, zawierających majątek i depozyty 
różnych banków hiszpańskich w San Seba­
stian i Bilbao. Skrzynie te zoslały przyw ie­
zione z polecenia rządu baskijskiego w czer­
wcu rb- do portu La Rochelie, gdzie zosta­
ły one opieczętowane na skutek skargi, z 
jaką wystąpiły zainteresowane banki do są­
dów francuskich. Dnia 25 czerwca udało się 
bankom uzyskać polecenie opieczętowania  
skrzyń, ale nie można było przystąpić do  
ich wyładowywania na skutek sprzeciwu  
robotników portowych. Specjalna komisja, 
złożona z przedstawicieli francuskich władz 
sądowych, sporządzi obecnie inwentarz za­
wartości skrzyń w obecności przedstawicie­
li zainteresowanych banków i delegata rzą­
du baskijskiego. Pom im o, iż prace nad in ­
wentaryzacją potrwają zapewne szereg ty­
godni, już około 20 bm. można będzie zo­
rientować się co  zawierają skrzynie. Jak do­
nosi „Echo de Peris", dotychczas w yłado­
wano 1600 skrzyń, zaadresowanych do 16 
banków. Przy wyładowywaniu jednej ze 
skrzyń, rozbiło się wieko, tak, że można by­
ło zobaczyć, iż zawiera ona obraz oraz sze­
reg cennych przedm iotów sztuki kościelnej,

Manewry lotnicze we Francji
Paryż, 13. 8. PAT. Pom iędzy 18 a  25 bm. 

odbędą się w południowej Francji na po­
łudnie od Bordeaux—Gap, w ielkie manewry 
lotnicze, których celem  będzie zbadanie 
działalności w ielkich jednostek lotniczych  
i sprawności biernej obrony przeciwlotni­
czej. Manewry te będą się odbywały pod k ie­
rownictwem szefa sztabu lotnictwa gen. Fe- 
ąuant.

 < > — »

Polska wygrała z Danią 
w turnieju szachowym

Sztokholm. 13 8. PAT. W  szesnastej run­
dzie olimpiady szachowej w  Sztokholm ie 
Polska wygrała z Danią 3,5:03, Frydm an po­
konał Sorensena, Appel zw yciężył Paulsena, 
a Regedziński wygra1 z Petersenem . Partia 
Najdorf — Enevoldsen zakończyła się na 
remis. W  rundzie tej Stany Zjednoczone po­
konały Anglię 3,5:0,5, Holandia zremisowała 
z Czechosłowacją 2:2, W ęgry wygrały z 
Islandia 3:0 i jedna partia nierozegrana, 
Finlandia pokonała Estonię 3,5:0,5, Argen­
tyna zwyciężyła W łochy 4:0.

W  turnieju pań Yera Menczyk (Czecho­
słowacja) pokonała Bułhakównę, partie Her 
m anowa—Gilschriąt (Szkocja) i Gerlecka 
—Olga Menczyk zakończyły sio na remis.

Piorun uderzył w oddział 
wojskowy

W iedeń, 13. 8. PAT. (V Burgenland uderzył pio. 
run  w oddział wojskowy, zabijając jednego żoł. 
nierza na miejscu i raniąc ciężko czterech.

 < > -------

Nowy rekord świata 
w skoku wzwyż

Sztokholm, 13. 8. PAT. Na zawodach lekkoatlc. 
tycznych w Malmoe w biegu na 800 m etrów  
pierw sze miejsce zajął Bush (St. Zjedn.) — 1:52,3, 
2) K ucharski — 1:52,4, 3) Andersson — 1:53,7.

W skoku wzwyż nowy rekord św iata ustanow ił 
W alker (St. Z jedn.), osiągając 209 cm.

wających w  Z. S. R. R. znajdują się w  obozacn
koncentracyjnych, bądź- w  więzieniach śled
..—„i, r, r> tt

Kruiauie starcia z  anarchistami
w Barcelonie

Wtosi atakowali statek
hiszpański

Francjo przygotowuje się 
do uznania den. Franco
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Kronika krakowska
DYŻURY APTEK:

Dziś m ają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 
42, G ertrudy 1, K row oderska 74, Madalińskiego 7, 
Krakowska 9, Mogilska 10, Brodzińskiego 1..

Dziś m ają dyżur dzienny i nocny apteki: Szcze­
pańska 1, Kościuszki 18, Długa 00, Mikołajska 4, 
S tarow iślna 77, P lac Zgody 18; — dyżur dzień, 
ny: Grodzka 22, Plac Matejki 3, Wybickiego 1, 
Rakowicka 12, Dietla 30, K alw aryjska 27.

ŻYCIORYS Blp. Dra OZJASZA THONA.
Pierwszy naklacl broszury pamiątkowej 

piorą Dra H. Pfeffera, poświęconej życiu  
i działalności Ozjasza Thona, wydanej przez 
Centralny Komitet Uczczenia Pam ięci Zmar 
lego — jest na wyczerpaniu.

Celem tej broszury jest spopularyzowanie 
i  rozpowszechnienie wśród najszerszych  
warstw żydostwa polskiego w  ogólnych kon 
turach pracy Ozjasza Thona i ugruntowa­
nie pam ięci nieodżałowanego Przywódcy, 
którego jedynym celem  życiowym  stało się 
polityczne i duchowe odrodzenie narodu ży­
dowskiego.

Dochód z kolportażu broszury przezna­
czony jest na fundusz trwałego uczczenia 
pamięci Zmarłego. Datki przesyłać należy 
załączonym do broszury przekazem P. K. O. 

— < > ------

„GORDONIA“. W  sobotę o godz. 7 wiecz. 
zebranie Jtiagszimim z ref to w. A. Marcusa. 

■— < > — •

SPROSTOWANIE
Otrzymujemy następujące pismo: W  ,,No­

w ym  Dzienniku ' Nr. 212 z dnia 12 sierpnia 
br. zamieszczone zostało sprawozdanie z 
rozprawy przeprowadzonej dnia 10 sierpnia 
br. przed Sądem Apelacyjnym  w Krakowie 
przeciw  oskarżonemu Aleksandrowi Miko- 
f.zowi, woźnem u Urzędu Pocztowego w 
Szczucinie. Sprawozdanie to niezgodne jest 
z  wydanym  wyrokiem  apelacyjnym o ile 
zarzuca oskarżonemu, jakoby wykradał ban­
knoty dolarowe z listów  amerykańskich a 
listy niszczył, gdyż oskarżony od zarzutu w  
tym Kierunku stanowiącego zbrodnię z ark 
286 § 2 K. K. w zupełności uwolniony został, 
a jedynie został uznany winnym  występku  
z art. 257 K. K. popełnionego przez zabra­
nie cudzego mienia .składającego sic z 53 
kart reklam owych, których nie ekspediował 
dla braku adresów i tylko za ten wwstmek  
zasądzony został na Laie wiezienia przez 6 
miesięcy.
BOGATA PRZESZŁOŚĆ KRYMINALNA 
FAŁSZERZA

Przed sądem okręgow'ym stanął w dniu 
wczorajszym  Kazimierz Pionka, wyrobnik  
zamieszkały przy ul. W ielickiej 73, "mający 
za sobą bogatą przeszłość przestępczą. P łon­
ka był już bowiem 28 razy karany za oszu­
stwa.

Tym razem Płonka odpowiadał za to, że 
za przyjaciela swego Józefa Hankego złoż\ł 
do sądu i w jego sprawie skargę apelacyjni, 
na której sfałszował podpis Hankego.

Główny- świadek Hanke przebywa obec­
nie w wlezieniu za zabójstwo- Dlatego też 
nie stawił się na rozprawę, w zw lązku z czym  
sędzia dr Konopka rozprawę odroczył.

Stronnictw a;Ludow e, Narodowe
i Chadecja

urządzają w niedzielą trzy oddzielne obchody
W  związku z przypadającą na dzień ju­

trzejszy rocznicą „Cudu nad Wisłą" przygo­
towywane są oddzielne obchody przez Stron 
nictwo Ludowe, Stronnictwo Narodowe 
oraz Ghrześcijańską Demokracje. Stronnic­
two Ludowe urządza o godz. 10.30 nabożeń­
stwo w kościele 0 0 - Kapucy nów, a następ­
nie zgromadzenie na placu Jabłonowskich. 
O goóz. 13 uczestnicy obchodu udadzą się 
na pl. Matejki, gdzie złożą wieniec na płycie 
Nieznaego Żołnierza.

Stronnictwo Narodowe urządzą nabożeń­

stwo o godz. 9.30 w kościele OO. Bernardy* 
nów, poczerń uda się pochodem  na pl. MaJ 
tej ki, gdzie złożony będzie w ieniec na pły­
cie Nieznanego Żołnierza. O godz. 12 odbę­
dzie się na ul. Rajskiej w hali wystawowej 
zgromadzenie- Przemawiać będą m. in. prof. 
Fołkicrski, prof. Rybarski z W arszawy, ucze 
stnik napadu na Myślenice Krasny i inni.

Chrześcijańska Demokracja organizuje 
jedynie akademię o godz. 10 w Domu Ludo­
wym „Wisła" przy ul. Radziwiłłowskiej.

Dom, w  którym więziono 
Marsz. Piłsudskiego

bedzre przewieziony z  Magdeburga do W arszawy
i!Telejonem od naszego korespondenta)

Y/arszawa. 13. 8- (A) „Ekspress Poranny* 
publikuje rozmowę z przewodniczącymi Fe 
deracji, gen. Góreckmi, który oświadczył, 
że dom, w którym więziono Marszałka Pił­
sudskiego, podarowany przez miasto Magdę 
burg pańsLwu polskiemu, zostanie rozebra­
ny i przewieziony drogą wodną Łaba—Mo­

rze Północne—Kanał Kiloński —  Bałtyk—? 
W isła do W arszawy, gdzie postawi się go  
na nowo, jako miejsce pamiątkowe.

O miejscu, gdzie dom ma stanąć w  W ar­
szawie zadecy duje p. marszałkowa Piłsuds­
ka i Komitet uczczenia pamięci Marszałka.

Znow u zajścia z  pikieciarzami
w  Kielcach

Skończyło się na aresztowaniach — socjalisióu
(Tele fonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 13. 8. (A ) D onoszą o n o w y ch  
za jśc iach , k tó re  ro ze g ra ły  się w czura j w  K iel­
cach . W ieczo rem  w iększa g ru p a  p ik ie c ia rzy  z 
a p a ra ta m i fo to g ra ficz n y m i u s ta w iła  się p rze d  
sk le p am i żydow sk im i, d c k o n y w u ją c  zd jęć 
ch rz eśc ija n , k tó rz y  w ch o d z ili do  sklepów ' ży ­
do w sk ich . W  pewnej chw ili przybyła grupa 
robotników PPS z sekretarzem tego stronnic­
twa Śliwińskim  i zażądała od pikiecie rzy usu­
nięcia się. P ik iee ia rz e  u su n ę li się i podeszli do

ro g u  u lic y  K iliń sk iego , gdzie w y w iąz a ła  się 
b ó jk a . P o lic ja  in te rw e n io w a ła  w  p rz y w ró c e n iu  
sp o k o ju , p rz y  czym  aresztowano sekretarza 
Śliwińskiego, oraz działacza bundowskiego Ro­
senberga. W ieczo rem  d e leg ac ja  związków za­
w o d o w y ch  ro b o tn ik ó w  z w ró c iła  się do staro­
s tw a  z p ro śb ą  o zw o ln ien ie  a re sz to w a n y ch . Na 
raz ie  ich  je d n a k  n ie  w ypuszczono . Są oni o s­
karżeni o zakłócenie spokoju publicznego.

mmmm
f  MAJOWĄ NOC

Roman MelonLkiewicz siedzi ze swoja narzeczo­
ną w parku.

— Powiedz najdroższa czy chciałabyś być męż­
czyzną?

— Tak, a ty ? .
SŁABA PLEĆ

Do znanego krylyka teatralnego podchodzi nagle 
pewien ak to r i obcesowo pyta:

— Przepraszam , to pan napisał w ostatniej re . 
:enzji, że moja żona nie ma talentu i powinna o- 
puścić scenę na zawsze?

K rytyk bąknął z zażenowaniem:
— Tak... to ja  napisałem ...
— Jakże panu zazdroszczę — zawołał aktor, — 

Łeb m lo ja  mógł jej powiedzieć!...

Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI
NIEODWOŁALNIE OSTATNIE E)WA 

WYSTĘPY TEATRU ATENEUM. N ieodw o­
łalnie w niedzielę Teatr Ateneum kończy 
swe występy. Tylko wiec dziś i jutro podz.- 
wiać będzie można wspaniałą grę Stefana 
Jaracza i całego świetnego zespołu wr arcy- 
zabawnej komedii „W oźny i minister". Na 
obydwa te przedstawienia ceny miejsc zo­
stały znacznie zniżone-

„JOSIK ICAŁB" dziś premiera w Teatrze 
Żydowskim, Bocheńska 7. W przejeździć za­
trzyma się zespół Morisa Szwarca tylko 3 
dni w Krakowie i wystawi potężne w idow i­
sko Siiigera „Josie Kałb", które osiągnęło 
rekordowy ilość przedsLawień- W  roli „.ło­
sie Kałb" Aleksy Stein. Prem ieia wr sobotę 
9 wieczór. Bilety od godz. 2 przy kasie tea­
tru, Bocheńska 7.

ŻYD. TEATR LETNI (Stradom 11). Dziś 
sobota o godz. 5 popoł- po cenach zniżonych

SYRENA NA ODWRÓT
Panlofliński ma bardzo gadatliw ą żonę. W prost, 

jak to mówią, przez cały dzień potrafi mu ona wier 
cić dziurę w brzuchu.

Raz pokazuje ktoś Pantoflińskieniu herb  W ar­
szawy, syrenę, Pantofliński wzdycha:

— Chciałbym, żeby m oja żona była do niej podo 
bna, ale z pewną zmianą...

— Jaką?
— Od góry ryba.

po raz ostatni „Łzy można wierzyć kobie­
cie?", o godz. 8.43 w. premiera 1) Di Uulwo' 
chene herm, sztuka ludowa w 4 aktach, 2) 
Misz-Masz, wielka rewia z Jungwurtem, Gri- 
mingerem na czele całego znakomitego ze* 
społu. W rewui występuje prim abaleiina te­
atru miejskiego Zosia \v iecławówna wraz z 
girlsami. Bilety przez cały dzień w kasie tea­
tru.

 O —

REPERTUAR KINOIEATKÓV
A D R IA : „T ajem niczy  strzał'*. Buck Jones Snzy (Jean  

H arlow ).
APOLLU: „ X —27“ (M arlena D ie trich  W ik tor Mc 

Laglen)
ATLA N TIC: „M elodia zakochanych serc" (G ustaw  Frtih* 

lich) i „K ie ca łu j w k in ie4* (F ran k  L ederer). 
BAGATELA: „Zaproszenie do w alca” (L iljan a  H arvey) 

„K o b ie ta  pod kontrolą** (W ynne Gibson)
PROM IEŃ „ J e j  p ierw sza  miłość*1 (L o re tta  Young), „De' 
tektyw** (Geppo D avid, H elena G arfie ld).
STELLA : „W iern a  rzeka** (Stępowski)
SZTUKA: „Ś m ierć C2y h a  w  dżungli** (W erner B arter*  

Ju n e  Lang)
U C IEC H A : „W ielka  miłość B eethovena“ (H arry  B aur). 
W ANDA: „B en H u r“ (Koman X ovaro).

Seatle, 13. 8. FAT. Lotnik Lewoniewski 
nadał dziś o godzinie 8-36 radiodepeszę, w  
której zawiadomił, że znajduje się w od le­
głości 90 mil od bieguna północnego i że 
wkrótce przelatyw ać będzie nad obozem so­
wieckich uczonych, położonym  w bezpo­
średniej bliskości bieguna.
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Siódme niebo
( i)  Łatwo się v, ymawia takie słowo. Poeci i  za­

kochani m a]4 je zawsze pod i{Lą. Mówi tyle, a 
nie obowiązuje do niczego I Siódme niebo — kto 
to może skontrolow ać? Ale za pozwoleniem, mo. 
żna, jeśli się jest narzeczoną inżyniera, k tó ry  
chce wspiąć się coraz wyżej aż do stratosfery . Ten 
inżynier nazywa się Th. P. Robertson, mieszka w 
l)enver (Colorado) a poza tym  w  ogóle w wyż. 
szych regionach zakochanych, bo jest zaręczony i 
zamierza w najbliższym  czasie podjąć podróż po. 
ślubną. W tym też celu, mniej zajęty jest poszu. 
kiwaniem  stosownego mieszkania, niżli konstruk. 
cją balonu stratosferycznego, k tóry  głów nie ma 
służyć do przeniesienia inżyniera i jego narze. 
czonej, po cerem onii ślubnej, do „siódmego nieba".

Inżynier R obertson w obraża je sobie mniej w ię. 
cej dwadzieścia kilom etrów  nad ziemią. Począł, 
kowo m iał się ślub w ogóle cdD jć w górze, a na. 
rzeczona uważała, że to jest w prost cudow ny i 
w ym arzony pomysł, a w szystkie jej przyjaciółki 
zazdrościły jej tego wysoko pnącego się narzecza, 
nego. Ale niestety, nie znalazł się ani jeden od. 
w ażny członek urzędu stanu cywilnego, któryby 
zdecydował się na ten ryzykow ny lot, poza tym  
nie można było ustalić taryfy  na ślub w  prze. 
stw orzach — najwyższa przew idziana wysokość, 
to 72 p iętro w  drapaczu. Musiano się pogodzie ze 
ślubem  na ziemi, ale natychm iast potem w  nie. 
biosa Balon przybiera realne ks?l ałty, wszystkie 
teoretyczne obliczenia zgadzają się, a młoda para

Dalsze ofiary na odbudowe Brześcia
W  dalszynt ciągu wpłynęły do n u » e j AcLni* 

nlstracjl następujące ofiary na rzecx poszko­
dowanych Żydów w Brześciu: złotych
Zebrane przez B. Morowitza, L. Rosnera 

i J. KlagsDruna wśród członków „Ha- 
szkama" bóżnicy „AnscLej Emeth'* 
(Stahla) zł 15: W achs Emanuel, zł 
10: Morowitz Beniamin, po zł 5 Land- 
wirth Jakub, Ginz Btrnard, Nachsatz 
Michał. Kruger Herman. Finder A- 
bx-aham, Finder Eliasz, Forner Aron,
Rosner Leon, Klagsbrun Józef, Rosen- 
zweig, 1. E., zł 3: Enoch Ohaskiel, 
m niejsze datki zł 11 — razem P4.—

Z inicjatyw y Prezesa Gminy Żydow­
skiej w  Kolbuszowej Griinsteina i 
członka Zarządu Semmla zebrano: 
zł 9.50, Funkcjonariusze Gminy Żyd,, 
po zł 5: Dr Pomeranz B.. Dr Ander-

przygotow uje się do podróży poślubnej prosto do 
nieba, gdzie zresztą, jak  wiadomo, byw ają złączo. 
ne w szjstk ie  pary  małżeńskie.

man L., Dr Schimmel, Dr Marien- 
-traus, Schmidt Akiwa, Sonntag N. z 
Krakowa,, m niejsze datki zł 50.50 —  
razem 90.—

Dochód z kiermaszu na kolonii prof.
Reinholda w  Rytrze 30.—

Zamiast kw iatów  z okazji srebrnych 
godów R. i H. Schaffer-Demnerów, 
Kraków składają Lola S., Rózia W .t 
Em il W., Henek B., Iziek M., Leon K. 
i  Moniek L. 15 "

Z inicjatyw y Kom. Lok. Org. Syjon, 
W iśnicz zebrane przez M Feiga i M.
Brauna 16.50

Nierozegrana partia bridia 3.50

zł 249.—  
dotychczas ycykazano zł 31.071.57 

Razem zł 31.320.b7 

Przypominamy, że kw oty na ofiary w Brze­
ściu nadsyłać można czekiem P. K. O 400.630 
(z dopiskiem „Na Brześć") lub składać w Ad­
ministracji naszej przy ul. Orzeszkowej 7.

L o k a l e
POKOJ kom fortow y, dw u. 
osobowy, nyża, telefon, wy- 
kw itnę u trzy m an ie , sy tu ­
ow anym  w ynajm ę. Plao 
D om inikańsLi 4/i. 4003k

LW A pokoje 1 trz y  pokoje, 
kuchnia, kom fort, sioneoz- 
ne — do w ynajęcia . Szlak 
14, narożn ik . 4472kr

LOKAL sk la jrt wy do w y­
najęc ia .*  t r a k ó w . K row o­
derska 61. 4478kr

IC Z E N IC E  NA STA N C JĘ  
przyjm ę, W ygodne pomiesz 
ezenia w pobliżu  żyd. g ita- 
nazjum  i żyd. Szkoły handl. 
Kuchnia- ry tu a ln a . T ro sk li. 
wa opieua i pomoc w n a u ­
ce. P ianino . In fo rm acy j u - 
dziela 1 zgłoszenia p rz y j­
m uje. A m alia  S te t te r  H aa- 
Bowa, K raków , Lim anów - 
ik iego 4.

PO K Ó J peinokom fortow y, 
oBobne w ejście, n tek ręp u ją -  
cy Rzeszowska 7/8. 4550kr

POKÓJ z osobnym  w ej­
ściem obszerny, słoneczny 
n a ty ch m iast do W ynajęcia. 
W iadom ość K opern ika 10, 
m ■ «■ 3546,

1 POKÓJ kaw alersk i z p e ł­
nym  kom fortem  bez m ebli 
do w ynajęc ia  od 1 w rześnia 
O glądać Woźna od 1.30 do 
3.30 K raków  Rzeszowska 4.

3426g

I1W UPOKOJOW E petno-
kom fortow e słoneczne fro n ­
towe, p a r te r . P rzem yska 

8. — 1 w rześnia wolne. — 
W iad. od 10—12 dozorca.

3545g

LOKAL n a  sklep, sa lad  
lub  przem ysł. M ieszkanie 
S-pokojowe, k u ch n ia  ła ­
z ienka I  p. R ynek  Pod- 
gó rsk i 12 do w ynajęcia . -— 
W iadom ość u  guspodarza 
D  P- 306’g

DO W Y N A JĘ C IA  4 -5  po ­
koi, p a ln y  kom fort. G rodz­
k a  blisko  R ynku . K raków . 
Wladomoi',6 Grodżkg 5 — 
Sklep. 8361g

IWRf 
&PDT

FO K Ó J z u trzym an iem  dla 
dwócE osób poszuk.w any. 
Zgłoszenia: S llb lgor K ra ­
kow ska 12. 7’elef. 141-38 

3S40g

DO WYNSlJĘ O IA  D ajw ór
8 — trz y  poEoje, kuchn ia  
k o m io rt contr, ogrzew anie. 
T el 118.18. '  ‘ ”  34iłg '

INTELTGENTNA rodzina 
Poszukuje n a  m ieszkanie 
p an ien k i z ea lk o trtty m  u - 
trzym aniem . — W ik t p ierw ­
szorzędny. W iadom .: Al.
Słow ackiego 43, m. 8 od 
godz. 1—4. 341Sg

SZOPA 13x5 m etr z w jazdem  
i p a rce lę  oparkan iona. — 
Dz. V I II  do w ynajęc ia . — 
W iad .: Telefon 147-39. —

4485kr

DO W Y N A JĘC IA  dw a po­
koje kuchnia, cz tery  po­
koje kuohnia, kaw alerka , 
kom fort, cen tr. ogrzew anie 
K row oderska 73/17. 3564g

NA K O N F E K C JĘ  damski 
oddam  część lokalu  z KuJą 
w ystaw a P rzy  ul. Grodz­
kiej. p .erw szorzędny punkt. 
Zgłosz. „N ow y D ziennik" 
„K o nfekcja" . 3549g

POKOJ um eblow any osob­
nym  w ejściem , telefonem  — 
w ynajm ę. F lo ria ń sk a  43. 
m . 10.

1 LUB t  U B IK A C JE  sute­
renow e Jasne, słoneczne, 
e lek try k a , woda — na m a­
gazyn  lub w arsz ta t z a ra ł  
do w ynajęc ia . G ertru d y  16,

M IESZK A N IA  odpowied­
n ie  dla lekarzy  4-, 3-po- 
kotowe. C e n trr in e  ogrze­
w anie. 8K L ER Y  oraz H A ­
LE  przem ysłow e: ' Nowo- 
zóudow any, dom K rakow ­
sk a  21. S0«9k

1 1 Z PO K O JO W E  pełno- 
kom fortow a m ieszkanie Al. 
K razińsk iego  12, wolne. — 
D ozorca w skaże l e i .  106-25.

J56Sg

D W JPO K O JO W E  m ieszka, 
n ie pełnokom fortow e ul. 
F e lic jan ek  25 do w ynajęcia .

TRZY PO K O JO W E m iesz­
kan ie  pełnokom fortow e I  
p. dc. w ynajęc ia . Al. Sło­
w ackiego 43.

JPWA P O K O J E , z kunim i ą 
p rzy  ul. D ie tla  1D5 z p e ł­
nym  kom fortem  do w y n a ję ­
c ia  od 1 w rześnia. Zgłosze­
n ia  u  w łaściciela, tamże.

Interesy hnnrtlnwe
PO SZU K U JĘ m ó ln ik a  z 
2000—5000 celem  rozszerze­
n ia  p rzedsięb io rstw a. Zgł. 
pod „E g zy sten c ja  do Adm. 
..Nowego D zienn ika". 3540g

DENTY STY C7N EG 0 tech ­
n ika  pierw szorzędnego po­
szukuje jako  spó ln ika  le ­
k arz  stom atolog w K rak o ­
wie. W ym agana gotów ka 
3000 zi. Zgioszenia pod K . Z. 
do A d m in istrac ji „Nowego 
D zienn ika" K raków . 4494kr

SKŁAD SKÓR I PRZYBO- 
RÓW SZEW SK ICH  w B rze­
sku prow adzony Od 10 la t, 
dourąe p ro sp e ru jący  w 
drobnym  h u rc ie  i de ia ilu  
z powodu podeszłego w ie­
ku  odstąp ię  bez odstępne­
go pow nem u lokatorow i. — 
W iadom ość: „ Jo b a "  K ra ­

ków, D ie tla  44, I  p  3551g

PO SZU K U JĘ spó ln ika z
kap ita łem  20.000 ” zł. do 
istn iejącogo  p rzed sięb io r­
stw a w yrobów  m etalow ych, 
p a ten tow ych  i galw ano- 
technicznych. — Zgłoszenia 
do „N ow ego D zienn ika" 
pod „W spó łp raca" A

Z d r o j o w i s k a
SZCZYRK P E N S Iu N A F  
„H A N K A " poleca n a  s ie r­
p ień  pokoje słoneczne, k u ­
chn ia  w y k w in tn a  ściśle ry ­
tu a ln a . Ceny n isk ie . — 
M anuel haum owa. 4395kr

K RY N IC A  „K iak o w ian k a "  
d ra  K upczyka. Pokoje z 
opieką lek arsk ą .

RA B K A  „ P A Ł A C E ' LU K . 
SUSOWY PEN SJO N A T 
CAŁOROCZNY pod no­
wym  zarządem  PA U LIN  Y 
K E 1N ER O W EJ. Tel. 325.

ŻA K CFA SE P en tjo n a t 
t.IR U S lA " w B latem . -  
B a jtherow ej, w ykw in tna  
kuchn ia ry tu a ln a , p .rzyjm u 
je  zg jtszen ia . S074k

R ABKA. P enz jo n a t d la 
dzieci i m łodzieży — 
„SWOBODA Dom kom ­

fortow y, p iękn ie  położony 
P olana, las. T rosk liw a o- 
p ieka  pedagogiczna. Pod 
zarządem  H ELEN Y
B a CMGARTEN.

ŻEGIESTÓW . P ensjona t
„H elena" T auben ieldow ej 
p lęxn te , tan io , a dobrze, 
tow arzystw o doborowe. — 

3563g

Matrymonialne
SW AT znany w sferach  
zam ożnych i In teligencji 
poleca się „A tid " , K raków  
G rudzkr 84, m. 2. Codzien­

nie od 6 -4 , w niedzielę  i 
św ię ta  od 16—1 1 od 4—7.

41S4k

S9-LETNI PĘZEJTYSŁO- 
W IEC  ożeni się z m iłą 
p an n ą  m ającą  2b.00t zł. — 
Z głoszenia Posto-R e»tante, 
pod „K rak o w sk i" . 3548g

3*.LETN I na  stanow isku  w 
pow ażnym  p rzed sięb io r­
stw ie św iatow ym  p rag n ie  
się ożenić z posażną i p rz y ­
s to jn ą  żydów ką. — O ferty  
pod „Z am iejscow y" do 
A d m iistr. „Nowego D zien­
n ik a " . 3556g

ZW Ią Z K I m ałżeńskie  po* 
sażnych p an  — ztm ożrtyeb 
panów  z różnych  sfe r, ko­
ja rzy , w y sy ła jąc  im ienne 
dane (lub zgłoszenia osubi- 
ste) B iu ro  G. B ryoh K a to ­
wice, M łyń ka  22, I  p. Tel. 
332-70 (D yskrecja). 4405kr

nauka i w y c h o w a n i ;
W PISY  na koncesjonow ane 

KURSY HANDLOW E 
FEIN B E R G A  

S taro w .fln a  26 codziennie.
44'.0Vt

ENGL1SH LESSOMS -
K A k MEL K oletek  3. s5o5g

PEN SJO N A T  M ail Rubin! 
sz łein  1 E rn y  M argulleso-
wej d la m łodzieży 1 d la  
sta rszy ch  w KowancL,
p rz y jm u je  zgłoszenia od
15 s ie rp n ia  — d la  dzieci
Apteka pedagogiczna zape­
w niona. K uchn ia  w yk w in t­
na. Zgłoszenia: Nowy T arg  
K ow anlec 98. ao59j

W P ISY  NA KURS ZAW O. 
DOWY KLEM ENTYNY BO. 
B R O W SK IE J SW AŁTEK. 

N auka k ro ju , m odelow ania 1 
ssycia. K ró j oceniany przez 
kom isje  zawodowe cechów 
K rakow a i W arszaw y. — 
K u rs d a je  w ykształcen ie  

i mistrzowiikTe. System  an ­
g ie lsk i i f ran cu sk i, dam ski 
i dziecinny. Po ukończeniu 
św iadectw a. K u rs  rozpo­
czyna się 1 w rześnia. Zgło­
szenia od 15 sie rp n ia . K ra  
ków, Felicjanek" o, m. 7. -  

4493k

K U RSY  PBEYGOTOWAW- 
OZB DLA NOW OW STĘPU. 
J A C łC H  NA PO LITEC H - 
K ę  LW OW SKA urządza 
W zajem na Pomoo S tuden­
tów  Żydów P o litechn ik , 
Lw ow skiej. K u rsy  p row a­
dzone przez fachow e siły  
rozpoczną się 15 sie rp n ia  
1 trw ać  będą 6 tygodni. — 
W ykładane będa  w szystk ie 
w ym agane przedm io ty . — 
Do n au k i szkicow ania 
rozporządzam y 100-ma mo­
delem - specja lnym i. — Za 
m iejscow i uczestn icy  ko­
rzy stać  m ogą z m ieszkania 
w  Żyd Dom u Akud. I n fo r ­
m acje  W r a z  z p rospektem  
ppzeewla: S e k re ta ria t W za­
jem nej Pom ocy, Lwów — 
ni. T eresy  28a, za nadeslu- 
riem  .0 groszy . 444Skr

WYCHOWA N IE  n  wol­
nym  pow ietrzu . Po pow ro­
cie s  le tn isk  spędza m ło­
dzież szko lna w akac je  w 
słońcu i  radość . w Insty ­
tucie S p ie re ra  n a  K rz. 
niionkach, .Telef. 104-55. — 

” , 855eg

I n TERN A T p rz y  In s ty tu ­
cie G- S p ie re ra  K raków , 
S tarow iślua  85 zapew nia 
uczniom  zam iejscow ym  wzo­
row e w ychow anie 1 p rz e j­
ście do. w yższej k lasy . — 

~  " ■* «550g

N A  NOWY ROK SZKOL.'
NY p rzy jm ie  chłopców dó 
la t  18 n a  u trzy m an ie  p ierw , 
szorzędna rodzina  w K ra* 
kowie. T rosk liw a opieka, 
kom fort, dom in te lig en tn y . 
P ó łc ien ie  cen tra ln e . Ceny 
um iarkow ane. Zgłoszenia: 
D row a C. R. K raków . — 
Poste-restan te . 4397kr

A liauL W E N T K A  *. P. H . 
p rzy jm ie  zastępstw o b iu ­
rowe, lekcje  h eb ra jsk iego  
lub kondycję  od 15 sie rp n ia  

K atow icach. A dm in. „N o . 
wego D ziennil a * „P opo iu - 
dn ie". 8416g

I N S E R A T O W
D R O B N Y C fI
i i i *  p r z y j m u j *  e lą  

te le fo n iczn ie  
tylko w prost  

w AdmtnlotrncJI 
I w y łączn ie  

2  A G O T Ó W K Ę ,

P o c z t ą  s z y f r r w ą
o d b ie r a ć  m o ln a  tylzo 
w ciągo 14 dni od daty 
nkazaala się odnoiesfe 

ioacratn.

REKLAMA  
DŹWIGNIĄ 
HANDLU «
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Poczt* szyfrową 
inseratową

Balety w r ia e a ć  w elągn 
eałig* dnia
tylko 

do  skrzynki
w m u ro w an a] w bramla 
priad .Nowym Diienniklem' 
a k tó rą  o p ró ż n ia  się 6 razy dziennie.

A P T E K A  Tow. „L inas-H a- 
cedek" w K ry n k ach , pow. 
G rodno poszukuje M agi­
s tr a  fa rm ac ji lub p row i­
zora, k tó ry  m a praw o za ­
rządzać- ap teką. O ferty  z 
odpisam i dokum entów  1 
przeb ieg iem  p ra c y  zawo­
dowej wnosić do w yżej 
wspt m nianepo Tow arzy- 

rzystw a. 839bg

POM O CNIC z b ranży  n a ­
czyń kuch. poszukiw any 
od za ,az . Zgłoszenia E -dzi- 
wiHowska 9/1. 3551g

CHŁOPCA n a  p ra k ty k ą  
p rzy jm ą od zaraz  P ra ln ia  
„ E z p re ss" , K raków , S tra -
uom 10.

ODDAMY w yłączność sp rze . 
dąży, ew. poszukujem y, 
dobrze w prow adzonego za- 
stąpcy  prow izy jnego  z 
b ran ży  ezkla i  żelaza do 
n a ty i hm iastow ego w stąp ie ­
n ia , T y lko  pow ażni re flek - 
tan c i z k a u c ją  b~ądą wziąci 
pod uw agą. F a b ry k a  ga- 
1 a litu  „ K e lh ra " , K raków , 
K row oderska 52. 3570g

PO SZU K U JĘ w ychow aw ­
czyni do 8-ietniego ucznia 
ze znajom ością jązy k a  h e ­
b ra jsk iego . Zgłoszenia te ­
lefoniczne 112-57. 3535g

K A PELU SZN IK  dam sui -  
poszukiw any od zaraz. — 
Zgłoszenia pod „Sam odziel­
n y "  do Adm in.. Nowego  
D zienn ika". 3409g

IN TELIG EN TN A  Panną — 
m ożliw ie z n iem ieckim  lub 
fran cu sk im  dochodzącą do 
7 i  9 -letn ich  dziew czynek 
p rzy jm ą. S traszew skiego 25 
m. 4, godz. 10—11 1 6—3.

PO SZU K U JĘ in te lig en tn e j 
ru ty n o w an e j pan ienk i do 
4-letniego chłopczyka, na 
w yjazd  do B orysław ia . — 
O ferty  z podafilem  re fe ­
ren c ji i odpisy św iadectw  
n a  ad res: F reundow a,
B abka, „R iw ie ra" .

POSZUK IW AN Y — m łody 
agen t, do sp rzed a ły  wody 
sndowej za p row izją . Zgło­
szenia do A dm .niB tracji 
..Nowego D zienn ika" pod 
„A gen t" .

PO SZU K U JĘ zdolnego spo-
d n ia ra  oraz sam odziel­
nego czeladn ika na  duże 
sztuki. M. Siissm an, K ro­
ścienko n(D. 4446k

A A A A A A A A

U O Ł L  A  - C R F S T A L L IN "  fo

P o s a d  p s s i u H u i a
ABSOLW ENT siódm ej g im ­
n az ja ln e j poszukuje p ra k ­
ty k i w zakładzie l i to g ra f i­
cznym , d ru k arn i, in tro lig a -  
to rn i lub u  e lek tro techn ika . 
Zgłoszenia do Adm. „N o­
wego D zienn ika" pod — 
„A bsolw ent". 3412g

UW AGAI P rz era b ia m  k a . 
peluBze w edług najnow ­
szych żu rn a li po 1.40 zł., 
nowe 4 zł. A u g u stiań sk a  8, 
1 p ią tro . 3405g

SAM ODZIELNA g o rsec ia r- 
k a  poszukuje pracy . M iej­
scowość obojątna. Zgłosze­
n ia  do Adiu. „Nowego 
D ziennika pod „R u tynow a­
n a " . 8560g

PR Z ER A B IA M  kapelusze 
w edług najnow szych żur- 
n a ii od 1.40 „P o la"  K raków  
ul. W ągłow a 3, m. 9 (róg 
K rakow sk ie j). 3428g

A P L IK A N T  adwi kackl ~z  
p raw em  zastępstw a przed 
Sądem  O kręgow ym  z 
w szeohstronną p ra k ty k ą , a 
nerg lozny , lu m ien n y , p i­
szący n a  m aszynie „mieni 
posadą. Zgłoszenia Jo  A d­
m in. „Nowego D zienn ika" 
pod „C hątn ie  p row inoja".

3427g

1 J P .C E B  poszukuje p ra c y  
u  knentów  p ry w atn y ch , — 
w y ra b ia  nowoczesne m eble 
tap icersk ie  rów nież p rz e ­
róbki. Zaw iadom ić pocztów ­
ką. M aj, K raków , M iodowa 
21. 3623k

Ma JS T E B  fa rb ia rn i  fu te r  
szuka posady i ta łe j  łu b  ze-
zonowej. S pecjalność: li„y  
n a  STebro i  pa tagońsk ie , 
k ró le  i b łam y kózek n a  po­
p ie lice  tfei) czarno 1 bronz 
oraz inne. O ferty  do B iu ra  
Ogłoszeń A. G lbiańsI i, — 
W arszaw a, Nowolipie 16, 
„Sam odzielny. A “ 3436g

FA B R Y K A  kapeluszy  dam ­
skich poszukuje młodego 
człow ieka z p ra k ty k ą  k u ­
p iecką. Zgiosz. z podaniem  
re fe re n c ji do Adm. „N o­
wego D ziennika pod — 
„ S ta le " . f564g

PO SZU K U JĘ  posady  w 
b ran ży  tek s ty ln e j po­
siadam  k w alifikacje . Z gło­
szenia pod „G " do A dm in. 
„Nowego D zienn ika". 3388g

K u p n
NOSZONĄ jfuiUwroLt: ku
pu ję  płacę najlepsze ceny. 
U oldberg, Gazowa U. Tel. 

I68-2L 2376*

K U P IĘ  urządzenie fa b ry ­
ki kapeluszy  dam skich ew. 
m aszyny  Ober A n ita  oraz 
P rasę. Zgłoszenia pisem ne 
S ebastian a  13/4. 4496kr

Rożne
PIERW SZORZĘD NY Salon 
gorsetów  F ran c iszk i Sil- 
berm ann. E leg an c ja  K ra­
ków, G rodzka 59 polecą 
najnow sze m odele gorsetów  
i nap ierśn ików  po cenach 
n isk ich . Specjalność dla 
tąg ich  Pań. 4495kr

UŻYWANE m eble k u p u ­
je  — sprzeda je , plącą do ­
brze S indel S ta ro w iśln a  36. 
T elefon 136-54. 4497’t r

DLACZEGO! w szyscy od­
d a ją  sw oją g arderobą do 
czyszczenia do Chemicznej 
P ra ln i i F a rb ia rn i

„K R A K O W IA N K A " 
S tarow iślna  18 — A leja
K rasińsk iego  4 — Telefon 
BH-U7. — Bo n a jta n ie j — 
n a jso lidn ie j — najszybciej.

354 Ig

SZYLDY EM ALIOW A NE
zam aw iaj ty lk o  w prost w 
fab ry ce  tan io , szybko, so li­
dnie „EMA LIARNIA*’ -  
K raków  D ietla  81. Telefon 
147-39. 4486nr

PR Z Y JM Ę  n a  pełne u trz y ­
m anie dw oje dzieci do la t 
H  — w ydaja  sfą rów nież 
obiady. Zyblikiew icza 15, 
m. 14. 3423g

CHORZY NA PR Z E P U ­
K L IN Ę . D łu g o le tn i -p cc ja ll 
sta  M. L andau , K raków  
D ietla  44, I . p . w ykonuje 

opaski p rzepuklinow e ró ­
żnego ro d za ju  suspensorla , 
op&sk* po o p erac ji ślepej 
k ijzk l. P rz y jm u je  w szel­

kie rep erac je . Posiadam  11 
ozne podzląkow anig.

2779k

W Y K W IN TN E ob iady  1 1 1. 
w ydaje  in te lig en tn a  rodzi 
n a  żydowska. BRZCZOWA 
12 m. 3. 2998g

O W ŁO SIEN IA  zbyteczne 
usuw a „B ello t"  w raz z ce­
bu lką: p ró b a  bezpłatn ie,
n iek rąp u jące  w ejście przez 
sień Schónw ald, K raków , 
D ietlow ska 51. 3326g

MASZYNY DO P IS A N IA , 
b iurow e w alizkow e, fa b ry ­
czne ceny, dogodne sp ła ty . 
M ax L ow enstein, M aszyno- 
dom K raków , Z w ierzynie­
cka 11. 4358kr

DO PIELĘG N O W A N IA  
ohoryck 1 poleżnio w m iej 
eeu, t s  p row incji, poleca 
wyezkolone S io s try  P ie lę ­
g n ia rk i:  Zakład  S ióstr tyl- 
uo K ra -ó w , Jó zefiń sk a  39 
te l. 120.44 B o k  zależenia  
1916. 1187k

PRYW. K0ED. GIMNAZJUM
S.ow . iy d . nauczycieli szkół pow szechnych 

i Ś rednich

Tarnów , M atejki 4 -
W pisy co d z ien n ie  od 9 —12

ŚWIATOWEJ SAf WY

h a y a  p u d e r
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLKO W ROZOWYM OPflKOWflHIU i OCHRMHYP ZHAKIEM WOBHYM
„ H A Y A "  m ydło , o liw a  I krom

DO N A B Y C IA  W  A P T E K A C H  I D R O G E R IA C H  
W yrób i Bktad:

A p te k a  S. H A Y A  L w ó w , K o ł łą ta j a  1 2

W ZAKOPANEM tylko

Perfumeria „ IR IS
OSKARA SEIFTFRA 
69 KRUPÓWKI 69

• •

— Babciuf pożycz m i złotówkę!
— Mam tylko  60 groszy .
— Dobrze, daj m i te 60 groszy — a W  groszy  

będziesz m i winną!

„T EM PO " — ŹRÓDŁO 
OSZCZĘDNOŚCI. — Oddana 
tam  s ta ra  g ard e ro b a  t  ka­
pelusze do czyszczenia za­
stopu je  now ą w n a jk ró t­
szym  te rm in ie  i za n iską  
ceną. S tarow iślna  27, Szew­
ska 2, A le ja  K rasińsk iego  4.

354. g

PR ZY JM U JEM Y  szm atki 
na w yrób chodników  zło te­
go m tr., nap raw iam y  dyw a. 
ny  d o rab iam y  frendzle . — 
T kaln ia , K raków , Jó z e fa  2. 
Tel. 173-98. 4259k

UBBANIOZM IA N zam ie­
n ia  s ta rą  gard ero b ą  m ąską 
na pierw szorządne m a te ­
r ia ły  b ielsk ie. Np, wezw a­
nie telefoniczne w ysy ła  do 
domu. K ozłow ski K raków , 
telefon 148-62.

FU N D A C JA  żydow ska 
p rzy jm u je  ZA U  ZŁO­
TYCH M IE SIĘ C Z N IE  PO­
KÓJ I  K O M PLETN E U- 
TRZY M ANIE. W ik t bardzo 
dobry , ściśle  koszerny, po ­
daw any  5 razy  dziennie. — 
Radio. D uży kom fort. P ią . 
k n y  w łasny  p a rk , słońce 
leżaki. Zgłoszenia Loew en. 
Stein — Bojanow o Poznań, 
akie. 2499k

S p r z e d a ż
SK L E P fro n t. H u r t  i D etal 
g a la n te ry jn e  pończoszni­
czy p rzy  ul. K rakow skie j 
dobrze p ro sp e ru jący  zaraz  
z tow arem , okazy jn ie  do 
sprzedan ia . Zgłoszenia pod 
„ G a la n te r ia "  do Adm in 
„Nowego D ziennika -. 3636g

SPRZEDAM  — urządzen ia  
skU pow e. W iad. R a jsk a  20 
m 6. 355ig

POSEZONOW A sprzedaż 
p y jam  i b ie lizny  m ąsk ie j 
i dam skie j po znacznie zn i­
żonych cenach z w y tw órn i 
Ch. A ffen k rau t. K raków  
S tradom  15. 3o5Sg

W AGI — m iary  — naczyniu  
n a k ry c ia  a lpacca  n a jta n ie j  
T rachm an, S tradom  16. — 

4498kr

W YSPRZEDAŻ posezono­
w a b ielizny . Ceny n a jn iż ­
sze. W y tw ó rn ia  „ L ira "  — 
Szew ska 18.

UW AGA! Dom MEBLOW Y 
K raków  Szew ska 9 I  p. 
poleca nowoczesne u rz ą ­
dzenia, g w aran to w an e j Js- 
kości, n a  bardzo dogodnych 
w aru n k ach  zap ła ty . Ceny 
niskie.

D Y W aN Y  rączne k ilim y , 
O BICIA  m eblow e nowo­
czesne „D yw an", K raków , 
Podgórze. K ing i 9, Tel. 
116-09. N apraw a, S trzyże­
nie czyszczenie. 641k

N IEB TW A Ł A  OK A ZJA !! 
M EBLE n a  cza* w akac ji 
sp rzeda je  po n ader n isk ich  
cenach. Skład  M ebli, K ra ­
ków BR A CK A  13. W ielk i 
w ybór, jakość  gw ran tow a- 
na. 893ok

O D C ISK I usuw a niezaw o. 
dnie „R IG O ". 50 groszy . 

D rogeria  
SCHAPSENSOHNA 

K raków , P lao Nowy.
2171k

PLUSKW Y tąp i doszcząt 
nie o ry g in a ln y  p łyn 

JO K  
D ro g eria  

aCH A PSEN SO H N A , 
K raków  P lao  Nowy. 1121k

M EBLE KOM BINOW ANE,
p iąkn ie  i solidnie w ykona­
ne — tan io : F a b ry k a  Mebli 
„ S ty l" , W iślna 8. U w aga 
na  adres! 4344kr

M EBLE kuchenne, p rzed­
pokojow i 1 pokoje dzlecią- 
ce, nowoczesne, sz lajlako- 
wane, n a jso lid n ie j 1 n a j­
tan ie j „S pecjalność" Rynek 
Gł. 12 podw órze. 17Uk

K O M PLET NACZYN k u ­
chennych 50 PRZED M IO ­
TÓW ty lko  zł. 49.—. Skład 
fab ry czn y  „M eta l"  D ie tla  
58. 3842k

K ILIM Y  a rty sty czn e  — n a  
rz u ty  — obicia m eb lo v e  
G rtinerow a, — K raków  -  

św. Tom asza 26. 4063k

BROKAT, G rodzka 83 w 
podw órcu. Źródło m a te r-  
ja lów  i  przyborów  gorse to ­
wych. 4391kr

P IA N IN A  SCH IED M A Y EB
B osendorfer, E h rb a r  1 w iele 
inuych  . ko rzystnych  oka­
z ji w Składzie fo rtep ianów  
B olońskiego, K raków , św. 
A nnj 3. 4i 56 :r

ZA W IA D O M IEN IE! — -  
Z dniem  15 s ie rp n ia  rozpo­
czyna f irm a  H alp ern  W ol- 
n ica  8 w ysprzedaż k ry sz ta ­
łów, serw isów  p o rcelano­
w ych, fig u r, ceram ik i oraz 
w szelkich a rtyku łów  luk- 
susowycE zn a jd u jący ch  =ią 
na  składzie. 4,52zir

SK LE P spożyw czy z owo­
c a rn ia  sprzedam . W iadom. 
K raków , K upa 10, m. 7. — 

3404g

SEZON SZKOLNY! T ab li­
czki, gąb k i różnego rodza­
ju  o raz w szelkie P rzy b o ry  
p iśm ienne dosta rcza  n a j ta ­
n ie j: T eite lbaum , K raków  
D ie tla  39. Telcfou 171-98.

4501kr

M IE JS K IE  ZAKŁADY 
CERAM ICZNE K raków  — 
P lac  Szczepański 5. T elef. 
114-72 po leca ją  wyEorowe 
w apno, cegłą masz. I  k l. i  
w szelkie m a te r ia ły  bud.

4505kr

F IR A N K I-K A P Y  -  poleca 
n a jta n ie j  P racow nia  H oi- 
zerow ej u lic a  Szczepańska 
L. 5. 8544g

PO STA W  w alcow y p o je ­
dynczy 800/300, F ias lch te r  
cz terodzia ły , K asper N r. 3, 
T a ra r-a sp ira to r  okazy jn ie  
ip rzedam . Technopol, K ra ­
ków, D ługa 59. 4482kr

GORSETOW E m ate rią ly  
oraz w szelkie p rzy b o ry  — 
poleca M. ROSNER, K ra ­
ków, P oselska 16. Ceny fa­
bryczne!!! 4257k

PRENUMERATA w Krakowie z odnoszę* 
n ie n  i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłką pocztową ,  « • miesięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zk 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie Strona w  
tekście i  nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona u  tekstem 6 ta* 
mow po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ałów.

CENY w złotych: 1. strona 1.25. Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem  
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.G5 gr. Gratu* 
lacje i  kondolencje dc 4 wierszy zŁ 5.—. Ogłoszenia ślubne i  zaręczynowe 
ZŁ 10.—> Podziękowania lekaranie ao 25 mm. ZŁ 10.—> Nekrologi (kiepsy* 
dry) do 60 mm. w  1. łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się  
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w  poniedz,1 dni p ośw iąt

^Wydawca: Za spółkę W yd. „Nowy Dziennik": Zygmunt H ochwald. —  Redaktor odpow iedzialny; Dr. Mojżesz Kamer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków. Orzeszkowej 7, — pod zarządem M aksymiliana Feldm ana


